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Rozwiqzanie demokratycznych organizacji parlyianckich I 

pełne poparcie dla neofaszystów 
RZYM PAP. - Zgodnie z oświadczeniem mi rządowy, jako antykonstytucyjny. Narusza on kim b. dowódcom bryg'łd zebranie się w Rzy 

nistra spraw wewnętrznych Włoch, Scelby, pro bowiem zagwarantowaną przez konstytucję mie lub Mediolanie celem omdwienia zamieneń 
jekt dekretu o rozwiązaniu formacji wojsko- wolność stowarzyszeń. Dziennik „Unita". wska rządu de Gas.peri'ego. 
v.rych rozciąga się również na takie organiza zuje, że umożliwia on dowolne prowokacje Dziennik „Republica'" 'l"l.mleścił wywiad 'Z 
cje, jak zwiąrek pill'lyzlantów włoskich i zwią wcbec pariy~anckich i innych demokrałycz- Togliatim, który oceni;i qmawiany projekt, 
:rek weteranów wojny. Sce·lba oświadczył, że nyich orrganizacji. Zmierz,a oo równdeż do zao- jako przedwyb-Orczy manew•r premiera tle <Ja­
projekt przewiduj,e dla kierowników organi- strzenfo atmosfe.ry pnedwybo,rczej. sperl i 1piliI!tii cbrześcijańsko-demokrilltyc~')· 
zacji wojskowych, stawiających sobie cele Jak donoszą dzienniki, głównodowodzący Togliatti porównał w v.ywiadzie taktykę obre 
polityczne, kary więzienia o<\ 2 do 10 lat. brygad partyzanckich im. Garibaldiego, Luigi ną przez de Gaspe.ri'ego z taktyką ~osowaną w 
C7lł0111Jrowie ~aś tych organizacji będą karani Longo, wysłał do µrezydenta Włoch depeszę, ciągu 20 lat przez rząd faszystowski. „De Ga. 

·w dl!iu 5 lutego 1948 r. upłynęła pierw- więzieniem otl 2 do 3 .lat. protestującą przeciw zamierzonemu dekret'.l- speri - powiedział Togliatti - prześladuje 
sza rocznica wyboru Prezydenta RzecZ31J)o- J Prasa demokratyczna ocenia nowy projekt wi. Równocześnie Longo zaproponował wszyst organirl:acje demQkr-atycme, odmawiając rów· 
apolitej. I nocześnie rorwiąz.ania 'orpanizacj1 •eofasą• 

Wybory do Sejmu Ustawodawczego za- B d I t "ł E• h sto'IV"Skich". f:ończone walnym, a co do rożmiarów druz- ra ey zas ąp1 1sen wera RZYM PAP. - Komisja czterech mocarstw 
gorącym zwycięstwem Bloku Stronnictw obradująca w Rzymie, ustalili'. o~tatecznie spe 
Demokratycznych otworzyły nowy okres, . . : . sób i termin przekazania paJ.'Jstwom sojusznt. 
nacechowany niewątpliwą stabilizacją ca- NO~ JORK PAP. - W dmu. wczoraiszym W:Ygłoszenlu okoll~no~c1owej mowy, gen; czym włoskich okrętów wojennych na mołf 
łego życia publicznego w Polsce. gen. E1~enhower p~zekazał funkqe szefa szta- Ei~se~hower odp.ow1edz1~ł r_ia sze~~g ~ytai:i trnktatu pokojowego. f>ecyzje komisji zost~\ 

Taka już jest logika historii, lZ nowe bu armii amerykanskiej gen. Omarowi Brad- dz1_nn1karzy. !"f· 1~. s!wierdz1ł on, 1z zadne opublikowane w ponie·działek. Francja ma <>-
czas rzełomu rodz 1 d · k, · h leyowi. panstwo na swieme nie jest zdolne do podję· trzymać natychmiast przyznane jej jednostld 

· Y P 1 · kt, .ą u zidzf 1 OJonyc na cia wysillku nowej wojny. Jednocześnie mów- następnie przejmą okręty włoskie Zw~zak RJ 
miarę epoxi, ora lC~ wy a a. . W piątek w zwl~zku z ustąpie~iem gen. ca przestrzegł przed „drobnostkami", które dziecki, Grecja, Jugosławia i Albania. Naleif 

Wybrai:y prz~d rokiem Prezydent Rze: Eisenhowera, o~był się w kl~bie dziennikarzy mogą wywołać niedorzeczną wojnę, na podo-1 przypomnieć, że Wielka Brytania i Stany Zje 
czypo~p_ohteJ. pierwszy obywatel Lu~oweJ w Waszyngtonie wieczór pozegnalny, na któ- bieństwo wielkiego pożaru, powstałego z dnoczone zrezygnowały 'Z należnych im czą· 
Polski . .iest nieodrodnym synem epoki roz- rym generał przedstawił swego następcę. Po !skry. .,. ści floty włoskiej. 
v..:alan1a fasZY'Mnll przez wolne narody, jest ---------------------------------------------­nieodrodnym synem ludu polskieg-o. 

Dtoga Bolesława Bieruta od 4 dziesiąt- I s k K • 
ków lat jest jasno wytknięta, od Jat mło-. ce y a s na re„1e dz.ieńczych, g~v w 1905 r. za udział w .Pa- '-
m1ętnym stra.iku szkolnym został usuruęty . 

~~1~~~t~1omąd}d~~~i:z~~:z;~~~t~lw:i~ Działania wojenne w Grecji przybierają na s lle 
tru~nym okresie odbudowy gospodarczej RZYM PAP. Radio Wolnej Grecjl komu· tej wyspie p.rzybie.rają z każdym dniem na I szło w rejonie Kanei. 
krjJUt b nikuje, że oddziały armii demokratycznej od- sile. . . WASZYNGTON fPAP) - Doiwódz!Jwo armii 
:> esd sytm oleRm naszych 1c:za~ów fakt, iż niosły w ostatnich dniach szereg poważnych Oddzi~ł powstańczy zaiął miasto P1~gos, ameryikańs!klej zad<:omunikowało w pi~tek 

1 i;ezy en em . zeczypospo iteJ jest czlo- sukceso'w 'V walk~-h na Kr~ie. Pod~·reśla s1'ę będą 1 d 1b okrę sąd o bat I l J hł 1 h d · 'k ' ""' ~~ .... . ce s ~. z ą g~ . u'. raz a 1onu o mi·anowaniiu ~en. JaJI11esa van F eeta na sta-wie ;: c ops.nego poc o zema, praccwm przede wszystkim, że działania woi'sltowe na za da D ol i il h walk d j clrurnrski, ktory tę niezwykłą drogę życio- _____________________ n_rm_e_r_11_· __ 0 _sz_cz_._e_g_n_e_s_n_y_c _____ 0 - nowisko sz.efa amerykań&kiej mi-sji wojskowe 
wą przesz.a.dl w nieustannej walce i pracy w Grecji na miej'§ICe gen. Williama Livegeya. 
w służbie dla narodu. M a' a w o 1· a ' r a . cz a Nie podano, kiedy van Fłeet obejmie nowe w Prezydencie S'N-ym naród Polski wi- n g n n &tanowisiko, jednaktie J>nY:PU&ZC7'11 się, że na-
dzi konsekwentnego bojownika o wy2wole- s,tąpi oto wlorót<:e. 
nic. społeczne, urześladowanego przez sana- RZYM PAP . .:_ J·aik donOM~ 11 Aten od~ał 
cy.ino-ozonową dyktaturę. mrędzy H1"ndustanem Pak1"stane1n a:rmii gen. Mark.osa zajął miejoS<:OWOŚĆ Pyili, 

W Prezydencie swym widzi naród polski 1 położoną na zbocz.adl Paa:nasu w odległości 
bcrownika ruchu oporu z czasów konspi- NOWY JORK (PAP) - Według doniesie- [ W końcu premfo.r u.powiedział, ie Indie 50 krlm. od Aten. Oddziały woj!ik ateńskich 
racji, inicjatora zjednoczenia wszystkich nia Associiated Preso z New Delhi, premier rozważają &prawę ochrony swych granic be7isllmteai:ni'e usiłowały odzyskać utracone po 
żywych i twórczych sił do walki przeciwko Indii, Pandit Nehru oświ<ildmył w pa.rlamencie, w s.p-0sób najibard'Z.iej skuteczny. zycje. 

M~~~~ j~m~z ~g~~~~w~~ h u~~o~ ~~~Y ~&µ~~~~kiaj ' ~------------------------------------~ jo;vej Rady Narodowej, człowieka, który wtargnęły na tery torium Indii w prowincji As-
wyąoko i .godnie niósł sztandar walki o wy- sam, zajmując 60 kilometrów terenu. Na zaję­
z,rnlenie w straszliwej próbie dziejowej, w tym przez Pakistańczyków terenie znajduje się 
cza«je ostatnie.i wojny. rezerwat leśny i kopalnia mineralćw. ·

1
· 

Stąd w historii najnowszej Polski imię 
Bole:;łavm Bieruta w umysłach milionów Nehru oświadczył, że rząd jego nie ortrzy-. 
ludzi w Polsce i nie tylko w Polsce jest mał żadnej do1tycha.as odpowiedzd na pro.test, 1 symbolem odrodzenia narodowego i tych skierowany do Paikisrtanu. Piremj.er Indii rzapo- , 
wielkich przeznaczeń, ku Ętórym naród wiedział, że w tak.iej sytuacjd reprerz;entowany · 
polski irlzie śmiało w przyszłość. przerz;eń rząd będzie mu-siał się zastanowić n<l(J , f 

W natchnionym orędziu wydanym 5 lu- innq formą akcji. . j 1 
b;;o 1!)17 r. bezpośrednio po der.yzj; Sej- Nehru podkreślił, że nie jest to p.lerw62y I i 
mu Ustawodawczego, reprezentującego wo- wypadek narusez.enia granicy między obu domi- , 
le · narorlu, Prezydent Bierut wezwał naród ni,ami i wyiliczył inne ~ajścia jalkie miały miej ' 
d e ><: z'!lotenia wysiłku w kierunku pracy. &ee na pograniczu Bengalu i A>SoSamu ooa:z 

.JvIUSfl\/IY WYPRODUKOW Ać WTECE.J R.adżqmtana i Pendżabu. Dotychc:resOoWe rej- 1 
TOW AR61,V. WYDOBYĆ WIĘCEJ . WĘ- ścia były powcrdOIWane przede wszystlkiim przez I 
GT ,J'\. OP,<::;T Ać WIECEJ ZIEMI. KOLE.TE różne Joomownicze szczeipy, grasują<:e na teore-
1'1U8ZA PRZEWIE:Zć. WIĘCEJ 'I'OWA- nie Paikistanu. Szcr.epy te ni.e są jednalkźe na­
RC>W, PORTY ZWIĘKSZYć PRZEŁADU- leżycie konbrolowane przez władze Paikistanu. 
rm:r-:. 

MtFUHY O'I'WORZYC WIĘ:CEJ S7KOL, 
DC\TTKOW.A.(: WIECJ<:.J KSTA~EK. D~WI­
GAć 7.: GRU7.6W NOWE GMACHY, BU­
DOWA'~ .TASNI;. MIESZKANIA DLA LU­
D"'T PRACY". 

Na to wcr.wPtiie odpowiadai~ w codzien­
nvm truclzie górnicy wypełniaiG1.cy normy, 
eh l ::ip', zwiększający obszary 7.a!!iewów, ko­
lrjąrze, nauczyciele, ludzie nauki i sztuki. 

Odbudnwa Warszawy, organizowanie bi­
bliotek dla Ziem Odzyskanych, troska o 
wvpełnienie planów nrzez, zakłady pracv, 
zaint.eres owanie wysiłkami twórczości kul­
tiI:r::o.lnei. wnikanie w sprawne działanie 
o~niw s}:nmnlikowanego aparatu państwo­
\-;ego. - to tylko przykłady niezwykle sze­
rokiei ska.li bezpośredniej i codzirnnej 
działalnośr.i Prezydenta Rzeczyn.:ispolitei. 

Rytm pracy całego naronu towarzvsz:v 
wysiłkom Pl·ezydenta zgodnie ze słowami 
Jego zes?łoroczneP.'o oredzia: _ 

„NIE MA INNEJ DROGI WIODAf!H::J 
DO SZCZĘśCIA NARODU I POMYSLNO­
śCI POLSKI". 

Pr.oces Forstera 
27 lutego r.b. 

WARSZAWA PAP. - Proces b. gauleitera 
Forstern rozpocznie się w dniu 27 lutego 48 r. 
w sali „Polonia" w Gdańsku-Wrzeszczu. 

Rozprawie przed Najwyższym frybunałem 

Narodowym przewodniczyć będzie sędzia są-

du najwyl'szego Rybczyński. I 

Wybory w Irlandii 
LONDYN PAP. - Wybo:ry tlo pal!1larrnentiu 

irlandzkiego przyniiOrsły poorażikę obecnellllll pre 
mierowi de V111lere, lkitórego pairtia - Fianna 
FaJ'l - nie 11aohowa~a p~a,danej do1yche7las, 
bęq:względnej Większości mandaitów. PaJ!tiia de 
Val.ery 1SJtreciła 9 mandaitów. zdobywają<: 67 
w~ 81 uz~'l!Oh-lOO"Z.ez :M:ZO&taie Da1I1tie. 

Ostatnie zdjqcia Mahatmy Ga n d hiego 
przed zamachem na jego ż-scie 

t1~tt 
WARSZAWA PAP. 

W od;Powiedzlf na !kon­
dolencje, pr:z;.eslane prrrez 
minisiftra MIO'dozelewskiego 
w związlku ze śmlierocią 

Mahatmy Gandhiego do 
ministra s,pr<llW zagranicz­
nych Hindustanu Pandi1t 
Neihru, na<les.z.ła z Deilhi 

ści: 

„Jego Bksoelencja Pan 
Zygmunt Modzelewiski -
Minister Spirarw Za.grani­
oznyd1 Rzec:zyiposrpoti~ej 

POo15ki~j. Wammaw:a.. 
W imieniu rrzą,du 4 .tu· 

dów H:indUJS1ta.nu pm;e-sy­
łam Wagz.ej Bksice!enc.ji 
najszczersz,e pcdziękowa­
nia za wyira.zy WSlpÓłozou· 
ola, pr:zebrzane z okarzji 
nie.powetowanej straty, 
k!tórą po:a!.osły praez 
śmierć Mahatmy Ga.n-· 
dhiego nie ty!Lko !~,,.. 

aile cały świat. 

(-) Ja'Wll. Hairłal Hehru 
Minislielr Sp.11aw Zagrani­

~ Hhtd'IWanu". 
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0~111ow' e~ni Hrzymferzen ·ee 
RZĄD SCUUMANA-BJ~UMA 

otworzył granicę francusko-hi­
;;zpańską dla komunikacji i o­
)rotów towarowych. Po fran­
cuskiej wizycie w Madrycie, 
[)rzedstawiciel gen. Franco pro­
wadzi ożywione rozmowy w Pa­

ryżu maiące na celu dalsze zbliżenie poli­
tyczne. 

DEPARTAMENT STANU USA stoi za ku­
lisami tych rozmów franco-francistowskich. 
Jak bo·viem donosi korespondent waszyngtoń­
~ki „Daily Exp ress", rząd Stanów Zjednocw­
nych pnwziął dec:: zję „niezwłocznej poprawy 
~tosunków z riądem gen. Franco. Korespon­
dent twierdzi, że po~tnnowi eni !'m rządu USA 
Hiszpania frankistowska już w n.ajbliż­
szym czasie zostcmie oficjalnie włączona do 
rzędu państw objętych planem Marshalla. · 

WBREW POZOROM w tej szaleńczej po- . 
lltyce jest swoista logika. Jeśli ·polityka USA ' 
zmierza do przekształcenia Niemiec Zachod­
nich w amerykańską bazę wojennq I w żan­

darma wobec buntujących się przPciw dyk­
tandu amerykańskiemu narod6w Europy, to 
nie do pogardzenia dla tej roli jest i franci- · 
stowska Hiszpania. Bierze się w ten sposób 
w dwa ognie lud Francji, flankuje 'lud włoski! 
W dodatku Franco zobowiązał s' ę już wobec 
Imperialistów amerykańskich do udzielenia te 
rytorium hdszpaf1skiego na bazy dla lotnictwa 
amerykańskiego. 

UCHWAŁA ONZ, coprawda postawiła re­
żim hiszpańskiego dyktatora faszystowskiego 
ienerała Franco pod bojkotem Narodów. U­
chwała nakazywała zerwnie wszelkich stosun­
ków dyplomatycznych i gq~podarczych z fra­
cistowską Hiszpanią. Byla to rzecz zrozumia­
ła, gdyż Franco narzucony został narodowi 
hiszpańskiemu przez Hitlera i Mussoliniego. 

PO ZWYCIĘSTWIE nad faszyzmem nie­
mieckim i włoskim w pociuciu sprawiedliwo­
ści wydawało się narodom, że wybija ostatnia 
god:ziina l dl a Franco. 

GJEŁDZIARZE Z WALL-STREET I lon­
dyńskiej City soogl ądają jednak na te spra­
wy inacze.J. Dla nich Fnrnco je~t w tych 
czasach, kiedy pod naporem ludów kruszy się 
8tary porządek kapitalistyczny, belką - mo­
że !:próchri '. „lą, - ale która temu porzqdkowi. 
może i: 1 ę jes7.c7.e pl . v~lu7.yc. 

DLATEGO FR NCO .rnST W ŁASKACH 
u tych panów. Dlatego traktuh jak świstek 
papieru uchwałę Generalnego Zgroma.cl:r.enia 
Organizacji Narodów Zjednoczonych I depczą 
swoje własne zabowiązania międzynarodowe. 

NIE JEST TO JEDNAJ{ OZNAKĄ SIŁY, 
jeno słabości. „Co złe - to w gruzy się roz­
leci". 

* ł~~'f 
W rc1a1;1 A 1~Jikó'H 

l\lEZBYT PRZYCHYLNY POLSCE angiel­
ski dziennik liberalny „Manchester Guardi~n" 
zamieszcza artykuł swego moskiewskiego ko­
respondenta Alo;ksandra Wertha na temat za­
wartego ostatnio układu polsko-radzieckiego. 

Artykuł stwierdza doniosłe znaczenie ulda­
du, podkreślając, że „traktat ten jest oznaką 
konsolidacji gospodarczej i politycmej stosun­
ków pomiędzy ZSRR a Polską. Rząd radziec­
ki zapewnił stronę polską, iż solidaryzuje ~ię 
w pełni z jej stanowiskiem w sprawie grani-

Pierwsty rz:udl koś-ci mdy gracz 
raZJ1~ przYmrll'żył oczy. gdyż bal się 
rzeć. 

, od­
S.J-"Oj-

- ~ ed enia.śde ! - wytk1rz-s1!kndi ws?-y<>­
~Y ;horem. Chod.7,a Na·Sr·edin zrnz1J1ni . .łl, 
ze Jest si~rnc.ony. Uratować go mo•gła (yJ-
ko dwunas1rka. · · 

- Je<linaśde! Jedena1ś'Cie! - p011·;ti­
rz,~q ?IS•zaifa·ły z ra•do·~ci riwdy graicz. ··- Ty 
w1·d.z1sz, - mam jed·e·na ·śde ! Tyś prze­
gra!! Tyś pr'ze•graił! 

~~~ii;·rają.~ Cho·dż_a Na·sre<l ;•n wziął k-0 
ki 1 yuz chc1.aq r21wc1ć, a·l·e nai:;Je zatrzy­
maq si~. , • · . / 
:- Odlwroc no s1~ey tyłem! - no\vie­

dz11a1ł <lo osła. - Umiale~ przc·zr:ić P rzy 
trz.ech ocz1ka•ch, wyg:rari te.raz przy jede­
na·~tu, gdy,ż na1tychmia10:1f ()ldJJr owa•d'zę cię 
do s;a rha1r ni. 
Wział do le·wied r.ęlki o.gon os~~ i n·clt­

rzyt s eib]e tvm Qigoneim w nral\v::> ..... f.,ę, "' 
której pciśni1ete by~ kości,, 

- --- · 

• • 
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cy polsko-nienii"cklC1j. StwiPrdznrv:i rów11 i f'~. I POf ,ITYCZNE ZNAC1.F.NIE TE.J 1.JJ\lOWY 
identyczność PN!lądów obu i;tron n'l !'~duację .'ER'l' OC1:YWJSTE. OZNACZA ona, i.e ZSRR 
międzynarodową". i F.11rora uni01.aleźni11ją się coraz bardziej od 

Ga.zeta podlcreśla równiet fakt. ?.e w roko- lmportu maszyn I urządzeń produkcyjnych 
waniach brał osobiście udział genernlissimus z USA. 
Stalin i że szef radzieckiego Zarządu Woj- .. Machester Guardian'', przeprowadzając po 1 
skowego w Niemczech marszałek Snkołowski równanie pomiędzy umowami zawartymi 
przybył w czasie rokowań polsko-radzieckich przez ZSRR z Polską I Czechosłowacją, a o­

do Moskwy. biecankami amerykań1:kimi dla państw :>.a-
„MARSZAŁEK SOKOŁOWSKI - lnfor-

muje gazeta angielska - omówił z delegacją 
polską szereg kw~~sti\ a międ7.:V hm~rml spra­
wę udziału Polski > .egoroczn;vch r1>pal·ai::jarh 
z sowieckiej strefy okupac:vjnei w Ninmc7.ech" 
Po przytoczeniu cyfr dotyc7.ących kredytów 
przyznanych Polsce przPz ZSRlł or~z miiwa:T.­
~ iejszych pozycji przewidzianej wymiany towa 
rowej, „Manchester Guardian" stwierdza: 

„Na zcrsadzre 

chodnic-europejskich, mimnwoli wyrywa się 

wyTZul pod adresl'm „Ameryk.aoów, którzv n::: 
cąc; obietnicami pomocy, przygotowu:ią wa­
runki polityczne proponO\' anej trc>nzakcji", to 
je~t 1a nędzne <lolary żądają w:vzbycia i:ię 

suwerenności od narodu, który dał się uwi­
kłać w sieć olbrzymiego. żądnego krwi pają­
ka jakim jest kapitał USA. 

- li' • ' ' rownosc1 ... 
J\'IIĘDZY WŁOCHA!\fl I I stości Włochów nie stać na to, aby robić in­

STANAMI ZJEDNOCZONY- westycje swoich kapitałów w Ameryce, bo nie 
MI podpisany zostal w tych mnją nawet dość środków, aby kupić dla sie­

_."3łr-*"ot-ldniach układ o „przyjaźni. bie zboże chlebowe w Ameryce i muszą się 
handlu l żei;ludze". na t 0 n cel 7apożyczać. 

DEPARTAMENT STANU JEDYNIE AMERYKANIE będą więc wy-
USA opracował ten układ. cia~";; korzyści z tei;o układu, oddającego na 
Rząd Gasperi'ego i;odp;g .ł. okres 10 lat Włochy w niewolę „grubych 

„Tempo" - oficjalny or- ryb" z Wall-Street. 
gan rządu wło~kiego przy- ALE, NIEPRAWDAZ, któz w USA może 
:mrije, :7.e nazwa układu „o bvć winien temu. że Włochom brak paru głu­
przyjaźni. handlu i żegludz\'" pich miliaTdów dolarów, aby rozpocząć, daj­

nie wyraża jego treści. W i~tocie wprzega ..,v na to. eksploatacje terenów naftowych w 
on Włochy do celów wojPnnycb imperializmn K>11ifnrnii? lub wykupić fabn,ki i banki z 
amerykańskiego. .Już ten jeden fakt oź.nac7.a . 1·ąk Duponta, Morgana lub R.or1'efellern? Nie­
że traktat ten godzi w interes najistotniejszy o~:n.vciaż? Czyż godzi się wyrzucać wilkowi, 
narodu włosl~iego, jakim jest dlań zachowa- że ma ostre kły i pazury, a owcy, że jest ich 
nie pokoju. Traktat włosko-amerykański wy- nn~h~wiona? 

chodzi z założenia tak zwanych „równych PR7.F,CIEŻ ZASADA „RÓWNYCH MOŻ­
możliwości". Przewiduje. że obywatele oh11 LrWOSCI" jest skrupulatnie zapisana w ukła­
państw mają prawo nieskrepowanego wjazdn d7lie! 
i zamieszkiwania. na t.erytorium <lpu~„l{o pań ROM~ENTU.TĄC UKŁAD Z AMERYKĄ, de­
stwa. rozwijania tam wszelkif'j działalno§ci o mokra1yczna opinia włoska dochodzi do wnio­
chraJ,terze ha.ncllowym, przemysłowym. fimm- !'ku. 7:c> pozwoli on Stanom Zjednoczonym pod 
sowyn1, nabywania. ruchomości I nlerucl1omo- porządkować ~obie calkowicie Włochy pod 
ści, potrzehn:vch do WYkon:vwania tr.j d:r.ialal- wzgledem gospodarczym I politycznym. Uwa­
noścl, prowadzenia BADAŃ GEOLOGTCZ- :i:a ona. 7.e chrześcijańsko-demokratyczny rząd 
NYCH, EKSPLOATOWANIA BOGACTW NA- dP G::ispPri'ego, czerpiący swe natchnienie od 
TURALNYCR I GOSPODA~CZYCH BEZ nroiim„ryk;ińskiego Watykanu, zaprzed"lł Wlo­
OGRANICZER OSIĄGNIĘTYMI DOCHODA· rhy nmerykańskim miliarderom. Dla ludu 
!\fi. wło~kiego orn;iczać to będzie je<izcze większą 

TAK .JE!O;T NA PAPIF:RZE. W rzeczywi - nędzę i bezrobocie. 

Kto jest. aulorem ? 

• o e 
C"je podżegacza woj!'nnego Nr 1 Churcldlla I 
faszysty Mosley'a, które rok temu oclrzuc"li. 

Zaiste - martwi szybko Jadą. 

D olarv nie pomaea:a 
PRAWDA RZECZYWISTOSCI 

est zbyt dobitna, aby nawet za­
damana propaganda Czang-Kal­

Szeka mogła ją zupełnie negować 
Po ostatnich klęskach wojsk 

Kuomintangu rzecznik minisler• 
twa obrony narodowej Czang­

Kai-Szeka general Ts„n-Kwang podał do wia­
dom o«ci na knnfer„ncii pr:io:o<;t, ej . że straty ma 
terialne rządu Czang.- Kai-ST.eka w sprzęcie 

wojennym i przPmysłowym poniesione v.'Sku· 
tPk ofensywy Armii Ludowej sięgają 10 mi­
liardów dolarów. Straty os~owe wojsk Ku­
omin~tangu rzecznik Czang-Kai-Szeka ocenia 
na 500 tysięcy żołnierzy, 

RADIO ARMII LUDOWE.I CHIN stwier­
dza, że faktyczne strl'lty wyniosły w omawia­
nym okresie 760 tysięcy w tym 280 tysięcy 

zabity ch i 460 tysięcy w jeńcach. Wojska lu­
dowe 1'!·yzwoUły w oma.~-ta.nym okresie 190 
tysięcy kiloml'tró '' k'l'•adratowych terytorium 
o 37 milionach mieszkańców. Armia ludowa 
Chin kontroluje już terytcrium o !.390 tyslj\­
cach kim kw. z ludnośdą 168 milionów osób. 

AMERYKAJQ'SCY PRZYJACIELE Czanr­
Kai-Szeka myślą mu przyjść z pomocą, za-: 
strzykujac mu nową porcję dolarów. Inni 
trzeźwiejsi Amerykanie zaczynają pojmować, 
że Chiny Czang-Kai-87.eka to beczka bez dna. 

.JEffNO .JE"T FARTEM, że słuszna sprawa, 
której broni Armia Ludowa Chin zwycięża. 

Dolary tu nie pomogą. 
llfllllllllllllllllllllllllllł!llllllllilllll!lflllłlllllllllllllłllllllllllllllllllllllll 

~Ja ntoroine§ -e 

. zeczv n e "atnliwe 
Powari:ny dz 'enn~k szwaj~arski „N'1tional­

Zeitung" o·publikował w tych dnia<:h obszerny 
artykuł w spr a wie granicy po·ls'ko·niemiec.kiej. 
Autor, anaJ i.zując szcz.egółc>wo a·rgumenty 6tro­
ny po1l&kie·j i niemieck 'ej, do<-hodzi do wnio· 
eku, że Polska ma całkowitą slu~zność, tqda­
jąc utrzymania ob~cnej linii graniczne;. 

„Ni'lt!onal Zeit1mg · w dalszym ciąqu ,arrty• 
lrułu s·~wie-rd?a , że P0<l<!<:y wło7.yli w 'laqospo­
dairowanie Zif>m Odz y~k~nych tyle pracy 
i ś~od1k6w , że już choćby z tego względu nie 
moze być mowv o jnkichkolwiek próbach po· 
nowr1ego przyłączenia tvch ziem do Niemiec. 
\Vyl'<:za jac główne suk<:esy w roz.budCllWie 
przemye.łu po·lskiego na Ziemia-eh Odzy-ska-

BEVIN, wygłaszając w Izbie I Pierwszym naszym celem - powiedział wtedy ny-eh, dziennik szwajcarski podkreśli', że Po­
Gmin przemówienie, w którym Mosley - jest stworzenie Unii tych wszyst- Ja.cy rpo!irafili porstawić ?rodu:kcję przemy5:lorwą 

I~-~~ ł · ł · · 1 t · tych obszarów na takim poziomie, iż nawet 
wy ozy SWOJ Pan s worzerua kich zachodnich państw europejskich które najżycz.liwsi ich 'Przyjaciele byli tym zdumieni, 
„Unii państw zachodnie-euro- będą chciały do niej przystąpić" ' Ważny 1·esrt również fa1kit - za:zna-~ ,,Na~'ń-
pejskich" nie był zbyt oryginał- • """"' •w~ 
ny. Angielska opinia demokra- GDY CHURCHILL rok temu jeszcze, wy- nail Zei•tung", że produkcja przemysłowa no· 

wych polskich obszarów odgrywa już poważnq 
tyczna odrazu wskazała, że pro- stąpił z projektem utworzenia „Komitetu dla rolę w handlu międzynarodowym". 
jekt Bevina jest skopiowany do Spraw Unii Europejskiej" organ Partii Pracy, Wszyistko to co pis.ze cy·towany dzienniik 

słownie z odpowiednich projektów Churchilla. organ Attlee l Bevina zarzucał wówczas Chur- &ZWaj<:arski, są to rzeczy dla na-s znane t -

OSTATNIO :many anl."ielski publicysta de- chillowi, że jego projekt je:o:t wymierzony b~z-spome. Kwesitionować je - ze względów 
mokratyczny Frank Pitcairn zwrócił uwagę przeciwko ZSRR. Premier Attlee wówczas nie meryto•ryC?nych, lecz czysto podi.tyczny<:'h 
właściwym autorem projek.-tów p. Bev_ina jest głosił z naciskiem, że rząd brytyjski nie uzna- -:-. m?gą_ jedynie a•lbo. rewizjoniści i miJlit<m"Y-

i kt l t lk ł b d f sc1 ntem1ecry, a.lbo tez politycy typu pp. Mall'· 
n e - 0 nny Y 0

••• os awi ny przywo ca a- je polityki tworzenia wzajemnie zi.valczają- shalla i Bevin~. Rze-cz jasna, wszelkie icll 
szystów angielskich LORD MOSLEY. c h · • t h. d · · h dnl · t · · „ · f • 

I yc się grup pans w wsc o meJ, zac o e3, ,;i:a-s rzezema me mogą co nąc ani na cail grił· 

PRZEMÓWIENIE, które wygłosił Bevin w czy też centralnej Europy nicy naszej z Odry i Nysy, dobrze Jest jednaik, 
Izbie Gmin - pisze Frank Pitcairn - jest w · . \JdY porważne dzienniki eu1rnipejskie dają, tale 
niektórych swych fragmentach niemal dosło- MINĄŁ ROK. Attlee i Bevm pod magi- Jaik „National Zeitung", świ~deotwo prawdzie, 
wnym powtórzeniem oświac:lczeniR Mosley'a · cznym wpływem władców dolara dokonali sali ror.zpraszając szlJUczne mgły nieporozumień, 
w Londynie w dniu 28 listopada ub. roku. to mortale. Dziś bez żenady głoszą koncep- '"".Y'~Wa•rza.ny?t tu. i ówdzie prfez ludzi o Im-ót-

kieJ pam1ęo ł n:eczystyc:h intencjach. B. D. 

14 wyigrane bo.ga<:two, oiojął osła, mocno po­
całowa~ go \v wmiotny nos. i poCłzęs·uo­
wał go cie1Pllrrni jesz1cz;e pl·aiokaimi czemu 
o~ioł. zdz1iwił si:ę nie1pomi·ernie, gd•y'.ż przi::d 
P•ęc1u minufami otrzyma'! przedeż od 
~\\'eg{) pa.na cal1kleim co innego. 

. O~ólny jęk wstrząsnął ca:łą herbaciar­
ni...,, a a1m właśócie1 chwyioi1 si.ę za &er­
ce i bez sił paod1 wyiczer,pany na podlo-
gę, 

Na kościa.-cb by1o dwamaiScie <>czek. 

Oc-zy rude.go inacu1 wyilaizły z orbit i 
~taty s.i·ę1 ja1k gidyhy szik!lane na bila1de1j 

twa1rz~r. i:'owoli ws•tatł i wobją·c: ,,.O, bia­
da mi •. b1ia?a !" wvszed1J, z:afacz.a1ąc się z 
he r'h a0:::1 a r 111. 

Mówia. że od tcJ1;0 cza.Siu nie widziano 
!W \vięcej w in : eścic; u·cie·kł do pv fyni i 
tam straszny i ohm'nięty d'ł:u1sd-mi \\"losa­
mi brodził PD pia kach wśr6d kł11jących 
k;za·kÓ\\': riowtarz,afac bez us.tanku. „0. 
?i:a.da tm bia•da!", p(jJd wrei;:.7c ie nie PO· 
zair!y in sz;,i,kfife. Nikt zrc~ztą go nie ża. 
'owa·!. gdy·ż hi;! to człDw·iek ()Krtrlny i nic 
~n ra w·ecl ll v y. kt r'1 ry 11c1rni1 k :..,d v~ d 1·,żn 
'' e::n nzn \\ 'l J ąc ufnvch pro .' takrh~. 

A Chod:ża Nasre.din wrożył do t-oriby 

ROZDZIAŁ VI. 
Sto.~u~ąc się clio mądrego wawi1dł~, że 

d·obrze Jest trzymać si-ę z da•Teika od lud•zi 
i-.1tó1 zy Wiedzą. gdzie lezą r<.i;:;.fo ;.ienią~ 
d~f', Cho·~ża .Na·sredi.n nr.,. z1 •.·zymał s.ie I 
w herbaciarni. a po~ech.1ł na o:dc ryrko­
"l~' .. Od czas-u do cza i1 O'~'ądał si~~ s;praw 

1

• 
d·ia:ąc, czy ktoś g-0 niie śled&i, gdyż twa 
rze grac·zy oraz właścich.a berb•:)ciarni 
r.i~ byty ozdobi0ine wyrdZc:u cnotihvo· 
~er. 

:'edrnl z radością w serc.n. Ter::iz bedzie 
n;ogl SQ!bie ~uJPić ka7dą pr3cownię. na­
\":e~ dwie !•ub trzy. „Ku.pię ·.:zt~~Y f)rac-ow 
:ve: garncarską, siodfaM'lką, krawiecką i 
sze-w<:ką, w każdej pasad·zę dwóc·h man­
strów. a sam be1dę tvlko oibierał ... ~-eni~­
cze. Po tłwóch lafach wz:blHTac"' sf„ ku­
pi7 do·m z wodotryskiem, w '01g;odz·l~ po­
w1esze z'łofo kl:rt'ki ze śpiewają1cyrni pfa· 
~an;i, bę.d·~ miał dwie, alho naw<!t trzy 
zony i Po trzech synów od każdei.„ 
Pogrążył się ca 11\owicie w ro·z:ms'u!yw 

pot()ku .marzeń .• T~rmcza.sem O'Sioł jego 
~ile ;zu,ąc \':ędz1d1a s~orzYSJfułł z zamy­
śileni.a 1rwe2'n nana f sipotJkawszy DO (J.r<>-

d:z,e most, n:i.e przes1ze·dł1 ja1kiby ro U'CZY11ił 
każdy inny osi-0łek. a skrędł w bolk, a Po 
tem w biegu skoczy·ł wp.ros•t przez rury~<. 

- A kie·dy dzieci moije WYrosną,, zwo­
łam fo i Powi·em im ... - rO!Zimyś1al n1d•aa 
Chodża Nasredin. - A~e d!Ja·czego ja fru­
wia1111? Czy Allach posfanoiwił z1amiei\1i6 
mn:e w anioła i dał m~ skr•zr·dła? 

W tdie sekurdz1e is:kry, kitór·e pOS}'"' 

Pały mu Sio() z oczu, przelkonały Chodżę 
\!a ~r ·· d t • ~-

l ina 0 em, ze s:l\crzydeł jes2"Cze nie 
ma. Wyleci•aw&zy z Si-o.tliła, u[J.a·rił na dro­
gę. dwa rnetl'P.: .l>rzed osłem.. 
_ „ • \D. 'Z. ,.l 
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POD POLSKĄ BANDERĄ' DROGA' nn K'R.VNTCV-RTOT nTHTffRTiJM 

Gdy w 8t. Moritz toczą się z·imowe wal ki olimpijskie, które poza znacznymi lcosz­
tami materialnymi i skandalami niczego dobrego naszej ,,sla:wie" sportowej n'.e 
przyniosly, w ~kopanem odbyły się liCZ'ttie obe8lane zawody narciarskie 'fJO'lskich or­

Jeśli nazwisko - Waryński jest 'ikiś g<milzaoji ~Ż<YW!Jch ZWM_, OM. TUR, ZHP i „Wici". Pr~aga pożytlw, tej krd· 
znane np. w Rio de Janeiro czy Singapu- jowej olimpiady jMi.orów nad udziałem polskich SfJM'łowcÓW w szwajcarskiej olim- Nielada wysilków !rzebd było, a'by prze-
rze, jest to zaslugą tego oto fracb,towca na piadzi.e w St. Moritz zdaje się nie ulega{; żadnej wątpliwości.~ kopać ten półkilometrowy tunel w skali-
zdjęciu. Zowiąc się wlaśnie „Waryński" „. stym terooie, ale za. to o ileź k-ilometrów 

;r~::;~~~~~~ i~;~~!iem~gg ;~~:;~ '_f""'"'""'""""'"'''""'""''""''"'"'''"''"''"'""''"'''"""''"'"''''"'"''"'''''""''""'''"'"''''''"""'"'" """"'""""""""'""""'~_§ K~! s}~r~n: tr~~!~s~i~ 
zuje on w portach 81.0iata zarówno ban.de- _ : w1eZilZa to „otiold'~ tunelu źegiestowskiego, 
rę polskiej mar.YMrici hanillowej, jak ~ PIAT , ROCZNIC,. ciTALINGRADU, ., ~ śp~· „perlif.~ uzdrowisk polskich'' 
i imie slunnego Proletariatcztika... § - ,,., ,,., ~ l - :X~ · · ' łł111nht11n1Y.t11111•111nu1u111u1&11111111MuM111fl1u1111utn1u1111u1111ntt111u„ ,~,,,;;:;;,;,,,,~'//"~'" n:111n...-nn1111n1n1n1n11""H~nn1;1u1H...-.nHn11u11 

DROGA POKOJU I DEMOKRACJI 

-

JJ!arszałelc Tito ovuszcza sie<tzioę prezy­
de~1t a Tildy w Budapeszcie 'JJO podpisaniu 
paleta wzajemnej pomocy mię.dzy Jugosla­
'~'" a demo1cratyeztiymi Węqmmi. 
t •• ~.s11••11••••••••••••••••••••••• -TAKT PAN"-- TAKI PLAN 

,,;,,:;.":;;.,„,;,~,~, I 

'MINISTER W 'SPóDNICY 

:Anna Pauker, minister spraw zagranicr::­
nych Rumunii, godnie reprezenhiie swo.ią 
R~publikę. Ostatnio wraz z premie.re~. i 
GrO"'..ą uda.la, się do Moskioy cell;~. zawar­
cia ważnych układów z ZSRR. 
•••••••••••••m••••••••••n•mman 

TYTUŁ OBOWIĄZUJE ·-

Oto jeden z ostatnich domów w Stalingradzie, w którym oszaleli ze strachu hit-1' 
lerowcy ust'lowali stawiać opór bohaterskiej Armii Czerwonej. Napróżno! W wyniku 
(lenialnego ma.newru Stalina 2. 2. 1943 nastąpiło kompletne rozbicie 350-tysięcznej, ' 
doborowej armii von Paulusa. Od tej daty skończyly się nazistowskie „'blyskawiczt&e 

zwycięstwa", zaczęly się 'błyskawiczne - klęski. 
HHU11t"1łUllHt••nHł1ttllUUlłtHllll11111lllłlllllłłłlllłlłlllllllllllllfłlltłllllllllllllllllll11111łlllllłlllllłllllłl111111łllłłlltllłllllllllllllłllHlnlH~ 

Rene Mayer, mimster finansów w rzą­
dzie Schuma-na. Wślawil się ostat11,io sw1_pn 
planem „'fl,zd:r.owii!Jm.a" gospoila:rfoi pań­
stwowej we Fw:rtCJi. Jak dotqd, plan ten 
polega na m<1$rWJie szybkim s1JTo:wa~eniu 
zwłaszcza fran~ej hidno§Qi '/l'f(lt'l.Ufącej 

. (robotników i drobnych ro1nikó'!lf) ..• na 
t. zw. dziady. . 
<·~'1:11"1"111 111 1 ! ,111111 1,·1 M,'t1.1:111!vm1r.mmnnrt:'.ll'l'!t'lli'TI!mi:m111111111111n111m"11•1m 

J 
OSTATNIE LOCUM „FUEHRERA" 

N a polecenie wladz sowieckich zostal 
riieaawno 1„ysadzony w powietrze sch~on 
berliń.<;1ci, w którym Hitler dokonał. S'IJ1ego 
haniebnego żywota. Trudnie.i, niestety, 
jest wysadzić... z posad jego b. współpra­
cowników, którzy pozostają na staftowi­
skach na poleceriie wladz anglosaskich 
(Np, niejaki Kop/, „premier Dolnej Sak­
sonii",1 

i'owwAa pr~yslowie, ale bez jedzenia 
(oh,ne &se:n)l niema pracy (keine. Arbeit) 

. - "gld.<Ji ~net transparencie, niesionym 
pr..zez strdjk.iijących robotników niemiec­
kf.t;"j ,,Bi?,/Y/J,ii". Jak wiadomo, strajku.ią­
cych prp'Ol:i7JJ.1Jli anglosasi „nalwrmić" pro­
wok<icy/Jn1/nf,_;,,pT{>tokólem; M" Nikt sifi jed­
na~~~ me @l nabrac. 

Ten człowiek podobny do sępa to stynn)I 
John ·Foster Dulles w chwili, _qdy przyslu.­
chuje się obradom ONZ. Nie zjednoczenie 
:iednak narodów w głowie mister Dulleso-
1vi: on myśli ciągle o tym, jakby narod.11 
świata sklócić i powaśnić. Nie darmo pi'zc­
cie nosi tytul ... podźegacza wojenneqo Nr . .1 
lllflllllllllllllllllllllll1111illllllllllUllllClllllllUflllllllllllllllllllllllllll:llrtlll llll!lll:l. 'l i'.1!11::11·11'IA 11 i 

Oto 'defilada czlonków włoskiego ruchu 
oporu ze słynnym pulkownikieni Valeria, 
wykonawcą wyrolm na Mussolinim, na 
czele (pierwszy z prawe}). Większość 
czlonków tego ruchu wchodzi w skład ioie· 
lomilionowego włoskiego frontu litdoweyo 
i stawia opór neofaszystowsfeim zak~som 
de Gasperi'egc..'..., ·· ~ 
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P~d l:iaslem wydai.ności pracy 
rupujq s~ę ,dziś w szy ki zalru­

obiety p oi ki • 
Dl O 

I • • • • P rzygotowy mnie ko fet 
l!o samo z clnego za11o~u 

W 0 \Vrodaw·u un1chomiono n:i-wą 3-let.uią 
szkol~. która przygotowywać będzh J.:icrnw­
niczk1 pens i ona' ów 1 (!omów wru~1'n, ' : f.!'·o 
le tej !'>łuchacik1 zdr1hędi1 calo ~z.'~łt w1arkmo­
~q, r-otrv.r0 hnyrh dn rM f'lnaln~qn pn;,.,.a.1ticn11 
pen-;j1J1111tnw, holPl1 1 rlo111r\w \ll'Y1J'ł<"Z}llko· 

wyd1 dl11 lurlz1 p1 ary. Słaba ..:ł oną .,.·spa nial" 
rozl';ijaiąrej sir: w P:ilsce nJ<cji wc:td"!'ÓW dla 
ludzi prncy był właśnie bn1k do.stat<.<;mie 
przygo1owanego persone·lu kierowniczego w 
domach wypoczynkowy<.:h. Niefachowe kierow­
nictwo domów odbijało się dotychczas na wy­
żywieniu pensjonariuszy i powodow<ilo szer.eg 
poważnych nie'.locią~nięć w ich orgarnzacji. 
\V Pole-ce przedwrześniowej szko.Jnictwo hote­
lar~ki1! było w powijaikaall. Obecnie pows·tan:e 
trg'l typu z.kol zapewni dopływ wy.w1kó kv:a· 
lifikowc. • y<h !'d ki1>rownki1 eh rl'l domo w 
~l'C7a'<ÓW, p~11~tw0wyrh hoteli ! pemqonatów. 

ra y 11n1ep a ewy 
ai110 nie sze nczc"'enie między.narodowego śwa1ta 

\Vez vame „6rbe•hłęr611ek" dn 'uc:zc7 „ ! il. 'Hl'" ·r.h zaklodac;/>. ty - nln będ11s nrlrnwierłi nciur:r dla kripita!'f· ,; 
m1ędzynarndo"<egn Sw1ętil Kobiet przez 1ozpo· By uczcić dzień 8 Mw ·11, slflwiamy sobie sló11· nngil'f.5ko - r1m1>Ty/rnń.skich. Dn '-'-YŚCigu 
częne wiP.fk;erio ruchu współ1awo·dnictwa pra- za 1adar11e stanąć na 'traiy 11.ykonunia pro- praq imienia n Marco \O-Vwamv robotnice 
'Y nie pornsł.ałn bez Pcha. Wez.wame <>g!o;-;;o- dukcii. Podejmu1qc wyścig pracy będziemy l- PZPB Nr 16 (Niciarnia) i z PZPB Ńr 5 (Wima). 
ne zostało w dniu 31 stycznia br. a już 4-go dbnć o jakość naszyrlt towarów, które muszq * * * · 1 
lutego br. robo·tnice z PZPB Nr 3 odbyły zebra- być dobre i starannie wyprodukowa,11'. Wzy- Rezolu-cję tę podpis.aJa wla">no-ręcznie. wlęk-
nie, na którym uchwaliły na.stępującą rezolu- warny wszystkie kobiety z naszych zakładów w.a ilość kobiet, za.trudnionych w PZPB Nr 3. 
cję: do oszczędności, bowiem bardzo poważnie 

.. 
I 

„My, tkaczki i prządki z PZPB Nr 3, po prze- przyc:zynt się ona do wykonania planu. Z na­
czytaniu listu włókniarek z PZPB Nr 1, posta- szego wysiłlru odbudowane zostaną miasta 
nowilyśmy podiąć wyścig pracy 1m1E'.ti..i 8 Mar· i wsie, zniszczone przez faszy.stowsk11:-go oku­
ea. Jesteśmy dumne i szczęśliwe, że dzień ten panta, będzie ro.da na~za Warszawa, będzie 

będziemy ohrhod:zily pod znakiem wydajności I coraz więcej gmachów szkolny< h. 7.łobków 
procy. Hn•ln: więcej, lepiej, os:i:częrlniej, bę- i prz('(lszkoli. Rozkwit nasze; Ojczyzny, dobro­
r!zicmy wprowadzać w życre każdego dnia na byt ludu pracujqcE'go, upow.5zechnienie o.świa-

w al i szu za • organ1zac1a • 

Ligii K•lbiP.t- jest najruchlhvszą organizacją 

w Kal1~'Zu, obeirnn jącą swoim Zi16:~giem W>i')­
tJde plncf>" ki, nd ktor eh pra-cu1~ kobieiy. 

D111gim odcinkiem pra-cy jes•L opieka nad Lig-n nie zmil'dbu je równ'eż pracy n;i polu 
dziećmi. oświatowo-kulturalnvm, urząd'zając odC?y tv i 

Po gruntownej reonvnli7a<'jl Li!Ja pJs:~da 

1 540 nlunki11. o~iem kół w i.uesC'ie i ierlno 
przy !;;'1rmzontę. 

NiEibaw1."n Lirl<l hęd1ie. moqla zaopatrzyć refem.ty na róż.ne tem11•t r, i11•k np o •vtuacji 
w ubran·ll dzieci lego polrzeh1.11ące. \Al ub'<>- międzvnaroduwei, o zwailc-7dniu alkohoiiz1nu 
glrm nku !;tarnniem L•g1 zorganizo ·dno rlla itp. Cz nna j~t hihhoteka nraz czytelnia. 
dzieci -he•płaln.., reperację obuw;,,, Pozil lvm Urządzane są kur5y d!d analfabetAk. 

NaJ:"-IO·tn:eiHytn ?adamem Ligi jest pomoc 
w U!Y'Skanrn zatr1Jdn1enia, oraz b?takenie za 
wodo;ve.. D"ieki współoran ~e w<.,cy~!kiro1 or­
qanizacjilmi I fabrykami W 1·ali6.Zll dla po.o;rn­
kujących prncy dziPwr?ąl. i kobiet. z11aj.Jnje 

l:ga np1ck11]e "lę Domem Starc0w w Piotrowp>, • Jak informuje na5 przewo-dnioąrn, dr Frnn­
SOLK otwnrz ·łił pie w->zy żhbek w Kal!nu d"Zkil ZakJi,..wa. Liga w pólprac~ii<> śd~IP i w 
przv ul. Parcrew&kle90. • 

Czlnnk;nie Ltqi biora udz.ial we \\'·,zy.tkk1 l. odne:j harm('1nii ie ·•z' t.kimi org~nirn><'jan11 

ię nie I\ lJ..o orJpowk\l111p Zi!jflClf', lecz tl'Z r. 

,;\;,ują nne fM·hnwe kwilliti~·11>CjP, np. w Pnń­

ftwow -cli Z,1.kradacb K~1nfEkcji przy u-1. ru-
1..i kjpq . ' 

zbiórkach ul1c1.n~d1. Ni;,zil]Pżnie orl •ych a..1-rji Fpoiecznymi w Kalhzu: Powi./ltowym i •iej­
zebraly między sohą 15.098 -zt nn dary dla !!kim Komitele.m Ople·ki Spolecr.nej, Polskim 
dziE'CI pol:-ki<'h w \.\le1;tfa1ii i 11.00\l zł dla ko- Czl'rWonym Krzyżem, Tow. Przyjaciół Zo.łnie­
biet hiszp;ir\s-kich. n.~. i _To~. Pr;:yja?.ni Polsk?,-R.'11lzieckiej i 7:e 

Jednym z najbli7"'Z '<:11 111m1erteń jP t zaln- Z\\ •azkaroi Zawndowyml. V\ s.połprac a ta da,.Je 

Lipi! 1 ('1 ·laczil rf>\rnjp;. opk · ę r1cH1 n~ jz<lolniP j­
t=;•pn~ rb<;;P\\'<"7°itami, rt7P.fZll<'il~qC jP 'Z pra.Cy 
fi CZOP! <In h ur Jt1h '·lf>UÓW, ora~ \'„ l~piC' 
akn pn t~ kantkl hi1HflWP rlo .WJ?~S-JC'h 
m•asł, qrlzio ol->nk rrBcy 1.arnhkowi>j moną ... :e 
rown:H Hrzvr. K I' 11 ~riPwc·ąt na· rr."kt)r;t!' 1 
naul;ę wy<,l'lnn do Wa·r~<1wy; Lnrlz.i i \Vr:.;g:ła· 
Wid, 

ienie spoliiz1Plni kon1Pk<' •jncj ,,'Spnlcz ;n" r:!ektprnf' wyniki, usuwa jąr l'>łr>·n11•011cn slcubki 
przy ul. S1,kolnej. \V 1;p11łdzieln1 lej ; 1ele ko- k t.ąi:Ji~m11 blisko 6' kioletniej ok.upacj,i 
biel m1111)1iP. z„ 1 r11t n;E'nie. -z.ruJn;i1v11nC>gD i· a rn<lzinn •go. \'..'r. 

L ga uroi~zoil ""wo je an1lyd'l.fk.I w fa\'Jry· 
karh, biur11rl1, w nif·r!awnn otwartym Po· 
wHedrnym Do.mu Towiuowym i~kn Pk~pe· 
dient.ki, k~zlalci ?illvndnwo w !<półdzleln~a<"h 
krnwie0kiPj i Hewckiej. 
Troskliwą opiekę znajdują w tidi.e młode Dz.iś P'.Zedsl.nwiamy naf'--zym Czyteln'-ciknm 

dziewczęta, osi er omne i bet rodzm. Tym Lgn fasony dwóc/1 modnych blw:cczek, wzór de· 
· · seni na sweterek wełniany, wyk-0nany na 1lru-

dt1·$łarcza prar.y, wyna ;rlujg m1es-rkant.1 nny 'ach i modele pasecz/;a i torebki. • 
zaslugującyrh na za-ufanie rodzmacn, udi,ela 
pomocy i pos 'la na kur~y ,hki1ztalc.ijące. Bluzeczki należałoby sporzą_dzić z lekkiej 
Działalność ta w •dłl-ie j11z do·bre &kulki. welny lub je<lwabm. Są 1:o 3ednaik tkamny 
fi I I 111.I I I I I I I I I I I I I j I I I 11 I I 11 I 111'1 I I', I I I I I I I"! ii I 111111.I I• 1'1111111 H.:l"l ,1 ·11 1-1 l~l'I 1}1 11 1111''1 I I ll•t I I I I I •I' I '.l"I l'l!J 

o i 
Zapewn·ony byt możność nauki 

Ptawa na'l.Ze Hczegc'ilną n.01.:;ką otacr.a ~lugu je chłopcom do 17·~o roku ż~ di.!, a. 
dziecko, przyzna..ąc mu nereq 51)ecialn •eh u- dziewczęt001 do 18-go rnku. z wyjątkiem mę­
prav-·meń w zak.res1.e ubezpiecz.en Sipolocznych. zalek. \V ra:zie nan.Jki aul.:imatvczn1e rentę 

Nasze Czytein!czki wiedzą już na pewno 0 rrzed!u·ia się aż do chwili ukończenia studiów. 
dodatkach rodz:nnych, przyznc.nvch matkom Prawo zastrzega również rentę dla dzie.c.i tak 
pracującym dla kh dzieci. wiedzą również 0 zwanych nat.uralnych, czyli pozamailżeńskich. 
prawie bez;platnego lec.z.enia dzie<'i ube.z.pie- •Jeżeli istnieje kwe!'tia sporna w sprawie 
czonyd1. Poza tym istnieje jesz<',ze pra1wo, przy·znania renty dla dz,ieci, sprawy takie za­
przyznaj11ce d'lieciom rodziców otrzymn jących łatwia Sąd Ubezpieczeft Społecznych i roz· 
ręntę 7 Zi.!klal'.!11 Ub€'7•j>ieczeń Spole<'znvch spe- str7yga. je zawsze zgodni z przy-=lug11 jącymi 
cjaln2 do>dat\i. W n~yśl tego rrawa lwżde dziec dziE'c•om uprawnieniami. 
~-O o!rzymuje dodal»k w wysokośr:t jednej v...·;-dztmy więc, że ubezpieczeni/! epnlec.znP 
dziesi<1lei kwoty wsadnicze}. renty. Uprawni!'- biorą pod specjalną opiekę dziecko i na pod­
nia t.e dotyczą rent inwalidzkich, I.o znaczy staw;e sankcji prnwnych zanewniaja mu sze­
ty<:h, które otrzymują uhezr.>ierzeni na skutek reg przywilejów. Umożliwiają one dzie-cku e­
wy:pa<lku dowane40 przy pra<.:y - z Zakladu gzys1enc.1ę i naLtkę. nawet, jeśli rodzice, czv 
Ubezpiecz"ń Spolecznych. opiekunowie wskutek niezdolnvści do pracy 

Prawo do r'.!nty p::iinwalidzkiei mają dzieci nie mo9ą dziecku za!Jewnić bylu. 
zarówno po ojcn, jak i rudtce, jeżeli ro.tl:z.ke 57.e-roka opieka Pai1stwa nad dz:,,.r·kirm jest 
do chwili śmierci fl{lbierali ienlę. 1vieJJ.,a zdobyczą ustroju demokracji ludowej. 

Rerily sieroce otrzymują poz'! dliaćmi wla- \V chwili ohecnej stawiamy dopiero pierwsze 
snymi, także dz.eci adoptowane, jeśli adopla; kroki na polu ubeipicczeń ;;połecrnyd1 dzirc­
cja nasląp:la na rok przed prl •znaniem renty. k.1. ale w porównaniu z państwami mmt·.i znisz 
'l także pas.ierbawie i wnuki, jeśli hy~y _utrzy- / czonYm_i wojną osi.ąg'.1jęcia na1';ze JUŻ są bar­
rnywane prz~z zmarłych. Renta dla dzieci przy dzo dule 1 będą c1ąg1e wzrastaly. 

Uhez ieczenia kobiet czechosłowackich 
Rząd czochoslowacki opracow i je ')becn;e 

r1owy projekt ubezpieczeń społecrny-ch, który 
ma być wprowadzony w żyo):? w ciągu na 1l-iliż­
s1ych dwóch r„ies.iP,Cy. Projekt ten przewid·1-
ie m' ęrlzv innymi znnczne kor1.yśd dla ko~f·_H. 
kt: :ych prawa są całkowicie zrównane z pra­
WM!li mężcz,,.-zn. 

o::iecnie u "ern• eczen ia spn łeczne hę tlą roz­
riągnięLe nie tylko na kobie.tv zatrudn one 
w ip;zemyśle czv hanrllu. leci równie'i na ko· 
hiety, prowadzące qri-spodarstwo do.mowe -
będą one otrzymywały rentę eta•rcza po flS-vm 
roiku życia oraz rentę na wyo~de1< nie1d)~n0-
i.ci do nrilcv - niezaJeżnie od tego. czy są na 
utrzyrraniu osób już ub~~.7.-0nych, erą ~eż 
nie. 

Spe<.:jalne pnywileje dla ma!ek prz„<bt?.-
wia ją się w nowym systemie u bez.pie<:;.. eń 
w $posóh następujący: 

Młodociane lub chnre math hędi! 'T1'itł' 

pr/l.vn w okri:>sie swej niezdolności do pMcv 
; a•trudni(· pns.Juqa-czkę nil' knszt pai'lstwa. hf<1t· 
ki niezamężne, które nie mogą otrzy;n pvać 
pomocy pieniężni>j od ojc;i swego dz-ie:::ka, hę­
dą o•trzymyw11ć subsydium ze soecjalnego fun· 
duszu ubezoieczeniowego. Każde nowonaro­
dzone dziecko otrzyma 2.500 koron oraz wy­
prawkę. nie.mowlęcą. Matka ia.ś rlosta v1ć bę· 
dzie 60 koron dziennie podczas 12 tvaorlni po 
porodzi„ 

·ko.n:11~towne. Na blu:zikę i długim rękaiwem tiżyć 
mo~na nnwet flanelk'i, jeśli chcemy, by nam 
61lu1:yla zimą. Jeśli w~·k-0r:;;ystać ją zamie•rz..'1-
my I.; :em, przeznaczymy na jej u.szyc.ie ko­
szulówkę. 

Bluzeczka, 1.aopa•trzona w krotki 
wyglądać bP,dzie najefektowniej, jeśli 

konamy z wetenki w kolorze jasnym 
z białej piki. 

Załączony model wzoru na wielobarwny 
5waterek ułatwi nam dzięki 5we; przejrzys•to· 
ici pracę sci~giem żak1'rdowym 

Odezwal11 się iuz pierwsza grupa pracownic 
PZPB w Rudzie Pabianickiej: „WezMmie prryj­
mujemy!". Tak piszą nam tk.aczki-przodow· 
niczki. czlonkinie PPR: Irena Ziólkowska, Ze­
nobia Sawicka, Boleslawa Nowak, Maria Py­
cio, Stefania Fabich, Stanisława Czyżkiewicz. 

Tow. Ziółkowska, prawdziwy a., wśród tka­
czek na ósemkach, wvs•tępuje ponadto z bar­
dzo ciekawym wni0€>k-iem: wiele tkaczek do­
pytuje się ciągle, w jaki sposób osiąga ona na 
swycb krosnach p17,eciętnie p-0 70 l~"S·ięcy 
wątku; ona sama też zauważyła, że niektóre 
z jej w-spóttowar2y6z~k pracy mogłyby osiągać 
leps.ze wyniki i mniej się męczyć przy pracy, 
gdyby zastosowały inny spo.sób obsługiwania 
krosien. Tow. Ziółko1.V•kr1 ofiamje ~ię wobec 
tego zo~tawać co dzieli godzin~ po swe; zmin· 
nie, pol\aznć wsiyslkim chętnym, jaki system 
pracy poiwala jej $amej osiągać t(lk piękll<! 

rekord'· 
A więc. I.kaczki 'T lludv Pilbianickiej, ldó .'! 

z wa~ nrn och<:>tP, t'-korzy&leć ·t. pomo('y tow. 
Ziółkowskiej1 

• * Oln początek wielkiey<;1. '1lC"h11 ws,póhl!wnt;l-
n ictwa pracy wlól<ni•uek lód1kkh. Za po<.:ząt­
kiem pójdzie niezawodnie i ci11g dalsi r, Tf>rll:ll 
jest kolei na kohiety x Wimy, Nidarni, „T'fJ· 
znańskie~10 i w~:i:y61Jdch innych, wię ."'zych 
i mni"j"1ych fabrvlc łódzk irh, qd7jP. kohi~ty 
w produkcji odg·rywają rolę de<:yrlująq. 

(A.W.I 

Ten mo1yw <leko-racyjny :wislo-.;-0wać m!lŻM 
w swetn:E", ,;:po•Pądi.onym x .ie<lnnbarvm• j wcl· 
ny w formie pa6Ó-W, biegnącyrh w prz,vi.1d1 
bluzeC7.!ki. 

Pasek i torebka zrobione być mogą zarów· 
no ze skóry, ja.k i filcu lub dyftyny. O'Jydwa 
te, tak kon!ecme w gaTderobie każdej k..0bie­

, ty przedmioty, mogą zoo;tać w całości w)"kona· 
ne w domu. Zameczek drewniany do to'!'eJb1d 
~porządzić może ka<i:dy zakład toka.r ~ L Meta­
lowe 6przącz;ki do pasecz,ka zna}dzie-my u ry-­
ma rza. Zarówno paaek, jak i torebka uob;cu• 
być powinny na usztywnionym płótnie 1 pod· 
szyte podszewką; starannie wykonanie de<'y· 
duje. o ich elegancji. 

Międzynarodewa pomoc 
dla dzfeci polskich 

M:ędzynarodowy Fundus'Z Pomocy Dzieciom 
sk'e.rował d1:1 Polski na akcję dożywiania dzie,. 
d w o<>tatnich ~17.ecll miesiąc'ach ub. 10ku 17 
slatków z żywnością. \f\/ tym czasie do,;tarczo­
uo na a•kcję dożywiania dzioci 95 ton mlek.a 
pełnego 3.776 ton mleka chudego w prolSlllku, 
727 ton konserw mię-snych, 202 tony St<-nalou; 
129.6 ton wargarvny, 33,3 tony tranu i ponad 
')O ton rovdła. Ro'lprowadzan>e tych ani.Y'kU· 
tów odbvwa 6iE; pod końtrolą ·'Zainteresowa· 
nych min'.sterstw I in&tytuc_ii społecznych. 

Prze·widuje s'ę, że w 1948 r. wpływać b~lt 
da1srz,e dostawy żywności dla dz1>?ri w Poisce 
i Międzyna·rodoweg-0 Fundusw Pnmoc:v Dlie­
ciom. 
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D • h . a k I I Co usłyszymy przez radio . rogi · upowszec n1en1a u ury :r::~7:~:::~:5:~;1;:::."~~= 
D • I • TUR Rodzin Radiowych. 9,00 Naboż.e{1stwo ze Skał• on1os a rola Zwirrzków Zawodowych' I -u ki Poznańskiej. 10,00 Aud. regionalna. 11,00 ~ (Ł)Program na dziś. 11.03 (Ł) „Na widowni f /łrtglf Ul dy!łih.«fl!iif.;Jjftq) tygodnia". 11,13 (ł~) Płyty marki „Odeon". 
Przemówienie Prezydenla Bierni.a o upo- winno być podniesienie i uszlachetnier.le pozio- dziaiłą!ność w fabry<"e nie ogranicuiłaby się 11 ·40 (Ł) „Prawo Archimedesa'' - humoreska wszechnieniu kultury był-o k.ami~miem, r.mco- mu życia tych mas" (z przemówienia Prezy- tylko do wizytacji czy krytyki - ą.J e byłaby Guy de Maupassant'a. 11.50 (Ł) Vliadomośd nym na spok-0jne dotąd wody. Bo też 1 na- denta) . to realna pomoc, której efelil napewno doce- dla radiowęzłów wyołosi Dyrektor Okręgowy rel!!!cie wozpo-cz,ę!a się k,ampanie prasowa, od- Ni-ejednokrotnie rozmawialiśmy na te tema- niJiby i kierownicy świetlic, 1 robotn:cy. Trze- P. Il. Antoni śmiejan. 12,03 Poranek Symfo­było się wiele zebrań dzia.J.acry kulburalnydl. ty z członkami Zwi ązku Zawodowego Lite·ra- ba tylko trochę dobrej woli i t-0 nie tylko ze niczny. 13,30 „Między dawnymi i nowymi la­na :różnych szcz,eb-1a<:h i chociaż i w pra-sie i na tów. Są niewątpliwie i tacy, którzy od t.ego strony literatów oraz hidzi teatru, ale również ty". 13,40 „Niedziela na wsi". 14,25 Chwila posiedzeniach w;ele bylło.„ wody - to jEdnaJk rod-za}u obow i ązków radziby się ud1ylić. Ol- i ze strony Związków Zawodowych. A fundu- Biura Studiów. 14,30 „vVspomnienia myśliwe· pewien z tego efekit jest. S.p.rawa u.powSl)ech· brzymia jedna·k większość chce pracy spolecz- SQ:e na cele ku.J.turaJne muszą się zna.leżć. Nie- go'' - zagadka radiowa. 14,40 „Świętoszek" nlenia ku1HW'y dojrzewa, urasta, 61taje się spra- nej w najlepszym zrozumieniu 1ego słowa. Ale wątpliwie po.mogłY'bY laikże i Centralne Zorzą- słuchowisko wg. komedii Moliera. 15,25 „Z za· wą państwową. A t.o ju;i pierw&Zy krnk ku i ci czekają - czekają, aż insty•tuqa kompe- dy Przemysłu, które w swoim budżede mają gadnień wiejskich". 15,45 Stulecie Wiosny Lu lepszym drogom, ku drog·om prawdziwego upo- 'tentną ws.Jc.aże im, ja:k należy działać i co na- pe·wne surmy· za·rezerwowane na ten cel. dów. 15,55 Konce.r t Krakow·skiej Orkiestry W$Zechnienia kultury. CopTawd<a, w chao-s-ie leli' f()bić. Tyn1i insty-tucjami k-0mpetentnymi Jeś1i chodzi na~omia<St o inne strony dzia- P. R. 16,36 Audycja dla dzieci młodszych . oibocnym trudno się jesz.-c'l:e tlopatnee znamion 6ą bezspr7ec7nie Związki Zawodowe i Towa- Ja.Jności świeblic - o stronę oświa:.Ową . o re- 16,5.5 Aud. dla kobiet. 17,00 ,,Podwieczorek planu kulturalnego, o k.tórym słu-szn-ie pi-saJ: rzystwo Uniwers y tetu Robotniczego. Te insty- fera;ty popuJ.arno - naukowe - to w lej c!zie- przy mikrofonie". 18,15 „Pocałunek murzyna" w ,.kuźnicy" Mw. Żółkiewski, aile„. miej.my na- tucje powinny zająć się tą sprawą - wysunąć dzinie rolę kierownkzą odegrać powinien TUR, - humoreska radiowa. 18,35 Muzyka. 19,05 dzieję, że z te-go chaosu naro·dzi się nowa kul- konkrelne propozycje poci adresem literatów, który tymi &prawami się zajmuje. „Nowe książki" - felieton. 19.20 „Wicczor. tura, kultur-a dla mal!. reżyserów, aktorów i plastyl<ów. Na•leżaloby Uwa,gi powyi-sze, z lekika zresztą tyHoo na- na serenada". 20,00 Dziennik. 20.50 (Ł) Wia· Mówiąc pow-ażnie - krytykO'Wać jesit latwo powierzyć poezczególne świetlice większych szkkowan.e, traktujemy jako materia/ do dy- domości sportowe. 21,00 „U naszych przyja· - ipr.a.<:0wać i two'l'zyć - trudniej. Łat1wo mó- choćby fabryk pieczy poszczególnych litera- skusji. Oczekuje-my wypowiedzi czynników ciól". 21,30 „Na muzycznej fali". 22,00 Mu­wić o potraebie teatru dla. matS, o ksiiążce dla łów, czy reżyserów. Czuwrtliby oni nad odpo- bez·pośrednio zainteresowanych, jok i wszysl- zyka taneczna.. 22.50 Wiadom sportowe. 23,00 maJS, filmie dla mas. Trudniej pos•tulaty te zre- wiednim doborem programu dla kół dramatycz- kich tych, lilórym na sercu leży wielka spra- Ostat. wiadom. 23,20 Muzyka taneczna 23,5.5 al:izować. nych (do.tychcus ta sprawa Zltpe.łnie leży od- wa upowszechnienia kultury. Wiad z astat. chwili. 24,00 (Ł) Koncert ży-Jedno }est pewne, ż:e r-ozwiązanie tycł, z.a- to.giem) i nad -0dpowiednią jego realizacją. kh 1. Tarłowska. czeń. 0,30 Zakończenie audycji i Hymn. g>a<lnień wymaga nie ty i ko okreśJ.onych kcn- l'l"I 11111„111:.1111 1"1•1 11·11111·1, 1 1 1, 1 1 ' ' 111· 1 ' ' 1-1 1 ' '' ' 11111·111•11• 1 !1 1 11 1 :1 • 1fil:1 11 1 1 11m1~l'l"ll 1 11•1• 1 1 ·1 1·~1· 1 11•1„11·1• 1 1111 11 11•1111111111•1111 111 1:11111·11 11 1 11 111111111 •111t1111111111 1 1•1 1 11 1 11 • 11111 1 11 1 11 1 11 11 1 1 111111r1 1 1 1, 1»1i111~ 1 111~ 1 1111n1111111:im11111 1111•11111111 111 1 1111· 1l'l 11·11 ,• 1· 1l'N'll ':J"1"1rn11rnm:•m ccpcji i planów, ale odpowjednich Junduszóv„-, 

'l przede wszystkim ORGANIZACJI, bez któ­
rej żadne plany nie dadzą 11ię urzeczywi.stn.ić. 

Miejmy nadZ'i!eję, że rolę tej organiwcji -
o§rodka kierownlczego ode-g.ra niedawno p-o­
WS!la.ły Cent:ralny Instytut Kultury we.spół ze 
Związkami Zawodowymi. Zanim jedna,k doj­
!"leją wiei.kie pirany, "llallim plany te przybiorą 
kmta.tt reailny, U6'1anów:my się n.a chwilę nad 
tym - co już teraz, w mnie}sz.eJ s~a.li, można 
zdzi.ałać <Ila upow-szechnienia kultury. 

Z wielłdej masy z.agadnień wyib.ieTzemy tY'l­
ko dw-a - zdaniem naszym - naji-s>t-0tniejsze 
i ~staramy się króciutko ch-0.ćby je omów.ić. 

Mi I i on mtr. tkan in n a dwyżki 
Przemysł bawe niany w styczniu. przekroczył plan 

Przemysł bawełniany wykonał w styczniu 
po raz pierwszy od dłuiszego czasu miesięcz­
ny plan produkcy;ny. Plan produkcji w przę­
ó:z.aJni denkoprz·ęrlnej wykonany został w 105 
procenta·ch, a w przęcLzaJni odipadkowej -
w 117 procentach. Tka.lnie w miejsce plano­
wanych 25.462.000 metrów, · w 'f'Zeczywistości 

wy;p,roduik.ow-ały 26.427.000 mebrów, co o.znaCl!a Oczywiście, nie WSZ}"Slt·)tie fahryki mogą no· 
wyd<onanie planu w 103,8 proc. ~ tować jednakowe wyniki. Na il€']'.ls·ze rezulta· 

Jedynie przędmoJnie średnioprzędne nie wy l ty- osiągnęły PZPB Nr 7, PZPB Nr 16 i PZPB 
konały planu, uzySJkując 96,3 proc. Oznaoeza w Pabiani-oach. Przehoczyły plan .i:ó'Vlrniei 
!Jo jednak, że i w tej dzied7Jinie przemysł ba- PZPB Nr 3, PZPB Nr 4, PZPB Nr 5, PZPB Nr 8, 
wełniany uz~k,a_ł le;p5ze W}rniik~. aniżeli w mie- PZPB Nr 22, PZPB w Ozol'kowie, PZPB w Bcl-
-siącach po.przednich. chatowi.e i AndrychoiwJe. 

Sprawa piel'\v&za - ba<rdzo pa1ląca - to 

łpelr, udostępnienie teatru masom robotni· Pl k towe ·ini·ci·aty· wy prywatne)· czym. Coś nie=ś już po tej Hnh zdziałano; any e spor 
~f~~:::~1=1\p~~o~·~~ló~z~~=~~'Wien~~icf~~;~ 

Na Ziemii~h Odzyskanych wykonały 'Plan 
z naidwyżiką PZPB w PmdnHm. Kro-snowi.cach, 
Głu<Stlycy, Zairach, Lubaniu, Ku<l<>wie, Rvchwal· 
dZlie i Mil.l'Sik.tt. 

Nie W)'k<>noały pl.anu na Zi~i'\<'b Od.z-yska­
n}"Ch PZPB Nr 1 i N.r 2 w BielawiP, PZPB NT I 
i Nr 2 w Dzi-erżono·wie oraz PZPB w Pieszy~ 
cach. 

wa i;łuszna i nad.al powinna być kontynuowa- Wartos' c· wywozu w 1948 42. 7 m1·11·ono· w dol aro· w n<J. Ale ro jeszcze nie W<Sa:ys•t-ko. O i.I~ nam 
wi-a<lomo, kiero·~'1lictwa te-a;trów łodzkich opra- W w·ake o eksport i dewizy, kltóTą toczy 
COW11 ią plany tzw. reo•rganiza-c}i widowni, t-0 nasza gmspodaTka, poczyl'la równ\e.ż odgrywać 
znaczy zarezerwowania po cenach dostępnych pewną rolę zorganizowany sekfo•r prywa.t;1y. 
pewne; il-Ości miej.~c dla robotników, o przede Opracow-any przez Wal'S'7la.W1S1ką Iz-bę Pr.z.e­
v.•szystkim dl<1 pl'zodownilhów pracy. Zbyt mysłowo _ Handlową przy 'W'6'pÓkldzi.al-e Zrze­
<vcze·śni-e je;<;zcze na s1Zcz.ególowe o-mawianie szenia Bks.-porlerów i Impot>terów plan ekspor­
t)"Ch planów, z całym jednak nad-sikiem nale- towo _ i·m>po,rtowy „inicjatywy pryiwatnej" na 
•v podkreślić, że również i Związki Zawodowe ro.k 1948 wmyka się kwolq 42,7 milicnów dola­muszq się tym zająć i t<> poważniej, niż doł:)nch- rów. 
"'.Za.is. Oczywiście, że z za9adnienlem ~eorga­
·ti.ilaicji widowni łączą się i inne, jak ohod>arż:by 
1 dobór r-epe·11tu<an1. Ale lo &ą kwe6't1e da1lsze, 
""'"1"ffiagają-ce spe<:ja.ln-!!90 Oilllówienia. 

Sprawa dmga J również paląc-a - I<> śwlel­
..-·e fabryczne. Nie ma co owijać w baiwełnę 
- na tym odcinJm nie dzieje się dob~. Wy­
~łarc."Zy poti-eżna wizytacja, by stwi.erd'Lić, że 
nielkzne tyliko świetlice żyją pełnym żyic.iem 
1 rozwijają się. Po.w6tałe świecą pustką. Czy 
;1.a:leży stąd wni-0skowąc, że mbotnky 6ltronią 
od roz.rywki k:ultura.lnej? Bynajmniej taik nie 
iffi. Ale robotnik -ceni kró•t·kie chwile siwego 
wolnego cz,asu i nie chce go ma.rnować, nie 
chce namiastki kulturailn€j. Jaik p-0iwiedz.ia~ 
PREZYDENT BlERUT: - „Szluczn11. wulgarna 
kultura ludowa - „sztuka dla maluczkich" -
to wynalazek jaśniepańskJego dworn, a nie 
rzeczywista potrzeba chłopa czy robotnika". 

Naj.poważn.iejSIZ(\ pozycję e'kspontową S't•au')­
wić będzie wywóz wytworów pochodzenia 
zwierzęceg-0, a więc prze-de wszys-ffltim szy11·=k, 
polędwi<: i konserw mięsnych do Anglii, BeJ, 
gii, C-ze<::h05ł-O'Wacji, Włoch, &zwajca.r-ii i Att­
!ll!Tii. 

Eksport bekonów fza 1.300.000 dcJ.arów) kie­
rowany będzie na.t-0miast wyłącznie do Angiii, 
gdzie wy.roby nasze cie-s.zą się z,as·hld:oną sławą 
od lat. 

Wywóz jaj (na 1,5 miliona do-lall"ÓW) odby­
wać się będzi.e do Anglii, Czechosłowacji 
i Szwaj.car-ii. 

Ob-0k lego pr-.zewi<luje sd·ę eksport słodu f<fo 
Szwaj-carii), ziemniaków jadalnych i sad7ienia­
ków (do Francji, Belgii, Włoch. i Angli.i) i ja­
gód leśnych (do Anglii, Szwajcatri.i i Niem'.~). 

Prywa.tny praem}'61 chemiczny nastawia się 
na wywóz pepsyny, glukozy i innycli środków 
farmaoeul1nczny-ch d~ kmjów balk.ańskich (?.a 

OOO.OOO do.larów), a przemy6'ł meb!Mski planu­
je wyrwóz 611.ołów biurow~h, kl"Ml'Seł i me~li 
ogrodowych do Anglii, Belg:ii i S71Wecjd. 

Spotlziewany jesrt również eksp-0rt wikil.'ly 
i artykułów koszykarskich (za 750.000 d-O!a­
rów - do HolandJi I Szwecjj), gailanteri;i drzew­
nej (za. 200.000 do Belg.jj, Holandii i Szwecji) 
oraz o.pakowań drewni,any-0h (za 400.000 dola­
rów). Pryiwiaitny pnem)"61 włókienniczy pn~­
>viduje ek&po•nt koS7.itllówiki (u 1 mi<li<m d-0la­
rów). flaneli {Z>a 2 miłwny dolarów) i 6Ufówki. 

P.ru:a tym plan przewiduje wywóz części do 
pługów (za pół mi•liona dolairów), do Sk<IUldy­
na.wii - Zl!lbatWek i 6{>TZ~bu elek<trotechnia· 
n ego. • 

Zabes dzl:alafooki &ekilMe. pI]"W.a.tn-ego j~t 
więc nie ma.~y i ote.jmuje s'IJ€re>g gat!ęi;i wy­
twór<:zo&ci, a roo.maich j.eg-o planów eikJs;porto­
wych świadczy o ,moż,.J.iwoścfooh, Ja.kie z.drowa 
i uczci'W<! inicjaitywa znajduje w demokratycz­
nej Pols-ce Ludowej. 

Dla p<l!l'ównania warto przniomnieć, ż·e eiks­
po<rt Polski w laita.cli 1934-1938 oscyilował do· 
koiła kwoty 100-120 mi•lionów doła.rów rocz-
nie„. 

Anałfaując kierunki rOIZ'WojO'We &kspm1tu 
prywa1nego ,.należy je<lnakż.e ~óoić uwa9ę na 
stosunlkowo mały krą9 konitr.aihent6w zagra­
nicznych, co &Lanowi I'Y6 ujemny w sln1•kotun.e 
wywozu. 

Z łó<l<zikich fabry\k nie wyikonały plantt: 
PZPB Nr 1 {niedobo•ry na praędzaJni cie!l.Joo· 
praędnej i do-ść znaczna nad•wyżka na -pozosl\.a· 
łych oddziałaic.h), PZPB nr 2 (niedobo•ry na prze 
d:zl8.Jni średnioprzędnej I nadwyżka M poro· 
~ta.łych odd1..ia~ach) i PZPB w Rndzie Palbianic· 
kiej (niedobory w przęd2<1lni średni'lfl"II7!'dnej 
i nad~ka w pozostałych odd~a.lachJ .. Więk· 
sze niedobory w wykonani·u planu wykazuja 
PZPB Nr 9, PZPB Nr 14, PZPB Nr 6 i PZPB 
w Zgie=. 

Słabe wyniiki ~ r6Wt1ie:i PZPB 
w Zduńsikiej WoH, PZPB w l(on~t.antyno!Wil!', 
PZPB w Zelowie i w Częs·tochowie. 

PZPB w Zyrelfłdowtie nie wyGconał-y planu 
w p.rzędzaim odpadkowej, •.vykonuja<" Dlil!' 
z nadwyżką w .porrostałych oddziałach. 

Wyniiki za miesiąc 6ttyozeń wykazują, 'te fe 
fabryki, któTe poitra.fiły rozwinąć współzawod· 
riictwo pracy 1 ruch wielowa.rsztatowy, wyko· 
naiły 7Jadan1e postaiwione pnzed n.imi -z nadwyż· 
ką, na.itomia.sit 1e fabr'ylk.i, które planu nie wy· 
konruły, n•ajc:zęściej nie rozwinęły jes'ZlC'Le no· 
woc:ze-snych metod pracy, ohoć C'l.~to i przy· 
czyny ob'ieilt.~ywne odgrywały tn 'P"'JWlll\ rolę. 

Wynill<.i ~a &t~eń powinny być n-aiuką dla 
k.i-er-0wniotwa · przemysłu barw~.-11neqn i dla 
WSZ)"61lkicli pra.ooiwnilków. 

Os tatnie diti H tl tł . . . Znajdujemy się znów w labiryncie po<j. 

1 era z1emnych koryta:rzy.·Prze<:hodzimy przez wiele 

A. nfostety, w.ieJ.e świetlic ·r-0bo•t1).iczy~łt jest 
wyłęgaimią „wtuiki dla ma<1ucz.k.k.i1". Jeśli -po­
ms'Zamy te &prawy - ro nie po ·to, ?Y kryty­
koiwać k.iero.wni:ków świ·etl\c, którzy !l~)aęśdej 
r'dnoszą się do swej pra-cy serdecznie· i wyka­
zują dużo dobrej woli. Niestety, praca fa jes•t 
lrU<ina i 'Wymaga wi~lk~\'.:h kwahfikaqi. Kadry 
swieblkowe należy kS'llbakić i t-0 gruntowniej, 
niż- dotj"Chczas. Tymcza&em jednak trzeba '!m. 
pomoc, i t-o po.móc szczerze i szybko. A tę 
pracę podjąć mogą jedynie literad, ludzie tea­
trn i plas•t~y. Żywy k-O'Iltaikt ~ robotnikami 
„wzbogaci ich przeżycia, da Im możność wczu­
.:ill. ~ię w tętno pracy ma., ludowych, w fch 
r:sknoty i potrzeby, z iclr . wzrnszeń i przeżyć 
·zeioać natchnienie twórc~e clo wlasnegn wy­
>iłku, którego celem głównym, podstawowym, 

stal~wych d;~. J~t t~ ba.rdzo nieprzytulni„, 
gdyz ta częsc gmachu me została jeszcze cal· · d z ) · I kowide wykończona. Dookoła szare, beton"-( cząg a SZ» we ściany. Nieznośny za.pach pleśni Uilosi l'iS 

A gdy -i:najdujemy się na szerokie i auto- głównego schrom1, który się mieści pod Kan-1 w powietrzu .. . Ale prawiA nie słyf'hać e<.ksp1. ~-

z kroniki ruchu 
wydawniczego 

Stojącj' z początkiem roku, '13 progu 
<lowcgo sezonu wydawniczego, łódz„d prze­
mysł księgarski. zapowiada szereg- nowych 
pozycji. które wkrótce ujrzymy na pól­
kach. 
Łódzka firma „POLIGRAFIKA" w swym 

nowym planie wydawniczym przewiduje 
kilkadziesiąt tytułów. Udzielone nam infor­
macje pozwalają zwrócić uwagę c?ytelni­
ków na szczególnie ciekawe pozycje. 

I tak: w dziale teorii literatury i litera­
tury piękne.i ukaże się prof. ,3zumana: 

stradzie „Wschód-Zachód" nie spotykamy ;.uż celari'<\ Rzeszy. zji, pocisków I wybuchów homb. Je.•te .Emy i;J<; 
nawet eieni ludzkich„. Jesteśmy zupełnie sam!. Towarzyszy mi at dwóch esesowców. Kie· 

1 
boko P6d zientfl\. 

Zbliż.arny się coraz bardzie.1 do centrum. Wy- ru,~my się do boC'Zl!.~o wyjścia. Jest prawie; 
daje mi się, że sami jesteśmy npioraml, krą· ciemno, bo pali się zaledwie :kilka nędznych ' 
żącymi w tym niesamowitym chaosie i be1ła- żarówek. Na koryta·rzu, -0parci o ściany, stoią 
dzie opustoszałych ruin i wypalonych domów. uzbrojeni żołnierze. Niektórzy z nich rozma-

Wokół cicho i ciemno. Mijamy Plac Po-:2- wiają pól-głosem, niektórzy palą w milczeniu, 
damski i skręcamy na Vosstras5e. Przed nami a większość śpi, 5iedząc wprost na. podłodze. 
w ciemnościach majaczy ogromna fasada no· WaTkot wentylatorów zagłusza ~rzyciszone gło 
wego gmachu Kancela·rii Rzeszy. Ta fasada wy sy. Ale mimo wentylatorów jest au~zno. 

ARMIA PODZIEMI 
P11d Kancelarią Rzeszy znajduje si~ ogółem 

50-60 pokoi oraz mnóstwo korytarzy. Dokoła 
jest pełno produktów. Piętrzą się stosy kon• 
Sł!'l'W, chleba i wi~"- Z tTudem przedzieramy 
snę przez te zapasy. Wszędzie uderza nas ten 
sam widok: korowód uzbrojonych żołnierzy, 
apatycznie i obojętnie wyglądaj_ących.„ I to 

daje się olbrzymią, gdyż inne domy dookoła 
leżą w gruzach. Martwota i pustka.„ Nie wi­
dać żywej duszy. Ale jest już cicho. Zaczyna 
się obstrzał. Slychać ciągle wybuchy pocisków 
i bomb. 

v\Tejśde przeznaczone dla _ C?·!Onków partii, 
jest zburzone. .Jedziemy nieco dalej i 1atrzy­
mujemv się przy wejśrin dla wojskowych. Stoi 
tn już kilka ant. Nie ma posterunków ani. war 
ty„. Ogarnia mnie jakiś dziwny, pełen niepo­
koju i zgrozy nastrÓJ„. Rozglądam się w ciem 
nościach. Nagle słyszę przeraźliwe wycie a w 
kilka seknd później następuje wybuch. To 
eksplodował w pobli7u pocisk. Wzdry\:fam się 
i widzę ro7palające się płomienie.„ PaH s-ię 
na n\acu Poczdamskim. 1 mów -0głusrnjąca 
ebpio7ja. 1 znów płomienie. 

OSTATNI PAS OBRONY przeważnie młodzi, zdrowo wyglądający ludzie. 
Docieramy do dowódcy. Je~ nim hrigad'ln- Są to w}rborowl SS-owcy. Nie wyczuwa f'ię 

[ubrer Monke. Niemal do ostatniej chwili do- już w nich dawnPqo bojowego zapału„. Na 
wodził on kompanią osobistej ochrony Hitlera. twa.rzach ich malujP się apatia i rezygnacja. 
Póżniei rlowiedziałern się, że Monk hvl rów- Bierne pogodzenlA się z losem - to qeneral­
nocześnie dowódcą t. r.w. korpusu ochÓtnicze- na cec.<ha t~<1t1 po<lziemneg-0 wojska. 
go. Korpus ten został zorganizowany na r<n:· Dotarliśmy do celu. Wchodzę do malegl', 
kaz Hitlera na kilka dni przed upadkiem ·Ber- ·pachnącego pleśnią pokoiku. Znajdują się tu 
lina. ściągnięto do niego ochotników zewo;ząd. oficerowie do zleceń, urzęd.nky, kreślarze srta 
Korpus liczył zaledwie około 2 tys. żołnierzy. bowl. Dowiaduję się, że generał Krebs w tej 
Zadaniem ich było tworzyć ostatn•I pas obro- chwili jest przyjmowany przez Hitlera. M11szę 
ny dokoła KancelarJ.i Rz~zy. więc czekać. Sied'lę sam. Nie chcę z ni::tim 

Gdy zbliżałem się do Monkego, rozm .·Iw!ał rozmawiać. Zresztą n~.t na mnie nie zwraca 
on z kilku oficerami SS Brigadenfuhrer roz- zbytnie1 uwagi. Mimowoli zamyślam s-ię. Gnę. 
prawia nłośno, cla,gle gestykulując. .Jest wy· bi ni.nie ciąqle ta sama myśl: kiedy ru\słą,~ 
raźnie podniecony. Rzuca. na mnie badawcze kol'l~c? 

O KUNSZCIIE I ISTOCIE POEZJI LIRY­
CZNEJ. wznowienie znanej powio.~-:oi histo­
!'yczne.i. Z. Kaczkowskiego: OLBR.ACJ-ITO­
y\·1 RYCERZE i powieść. mlode~m. Mera.ta 
Janusza Rychlewskiego: CZLO'WIEK Z W PODZHiMIACH KANCEl.A~U RZESZY 
GUTAPERKI, literacka retrospekcj~ rado- Po tannwiam wejść do gmachu. Dopiero już 

spojrzenie i skrupulatnie sprawdza dokumen· Płyną yMwoli młnuty czeJrnnia. Slys~ę na~ 
ty. Powietrze tu jeszcze gorsze, niż w koryta- gie znajomy głos. To wrócił wreszcie Freyt11g. 
rzu Może dla tego, że w tym małym pok'liku Jest jak zawsze elegancki i dobrze wyg'Olony. 
znajduje się sporo ludzi. Po prostu trudno od· 'Uśmiecha siP do mnie przyjaźnie i wyciąga 
dychać. Wreszcie Monke upewnił się, że istot dłoń na powitanie. Prortu/~ si~ f melduję prze 
nie mam rozkaz stawić się w 5chron.ie fueh~era I pi.sowo, w jaik1im ;:.pcl u pryvbv:Pm. L~? baro'l 
Każe odprowadzić mnie tam. Mam znów dwóch przerywa mi rucheM rę!-1. 7.w„ac11 się • " mnie 
aniolów-stróży w poslaci uibrojonvch o I stóp poufnie: 

ści i koszmaru powstania warszawskiego. będąc w drzwiach dostrzegłem wartownika. 
Spółka autorska Sas - Jaworski i prof. Okazuje się, że warta jest ukryta wewnątrz 

Czystohorski '.vydaie dwa tomy zr.j'll.uja- gmachu. I1opr~stu bają się eksplozji pocisków. 
cych opowiadań o budowie mat.<>~;i. teorii Jakiś eses'ow1ec zbliża sie do mnie i pyta, 
''"Z"lędno:;ci i rozbid11 ~tnnm: .. z FIZYKĄ. dokąd ide. Odpowiądarn. pokazując mu dokn­N:A 'l'Y" • . .NOWY OBRAZ śWIATA". lmprilv. Podchoc:hi ctrżurnv podf'Jf'cer i wvdaie 

908-Bro:ckaz odprowadzenia mnie niezwłocznie do do głowy SS-manó'P - 'D. r. 71..): 

• 
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.Ian Śp.feUJal~ 

s·atvrv Jana Hu 
' , 

z zy 
!
wniknąć w istotę naszego żyda. Satyra jego nością odsłania ujemne cechy charakteru lud:z 
jest więc głównie oparta na obserwacji i noto kiego. Niektóre feliet ony jego sprawiają wra. 
waniu czysto ze'\ nętrznych objawów, n!e uka żenie rozbudowanej anegdoty. 
zując istoty zagadnienia. Jedynie dobór fak. „Impertynencje" lj. druga książka Jana Husz· 
tów, ora.z umiejętne szeregowanie, daje czy· czy wykazuje znaczne opanowanie rzemiosła 

I telnikowi możliwość stworzenia sobie bar· literackiego. imo wszystko zdaje mi się, że au 
dziej szerokiego tła . Huszcza lubuje się w sy I tor znajduje się Jeszcze w poszukiwaniu naj. 
.tuacjach groteskowych, wpadaj_ąqc~ niek_iedy ba.rd:ziej istotnej .dla sie~ie. form'\'.' wypowie· 
w farsę, lubi jedynie spiętrzac na]fozma1tsze dz1, Przydałaby się bardzie1 wyrazna kompo­

.lon Busi.::tza 

Brzegi z.łociste, wody jez1(}ra; 
gwioazdy świecące letnim wieczorem 
i WT'i:osy lekką deptane stopą -
<>bee goryczy młodości tropy. 

lłył chłód w paprociach, cienie 1 wilgoć, 
a dal.ej giętkie leszczyny bronzem, 
malina słodka, pogwizdy wilgi 
i p<>lem księżyc, jak mag lub bonza. 

Łeb jego łysy nad wzgórzem sinym, 
nad snem schylony szczawiów t kminów . 
Jeśli gdzie żyjesz, wspomnij czas spotkań, 
jak ja wspomiillam pisząc te zwrotki. sytuacje, a nade wszystko z całą bezwzględ· zycja książki. ..;._...;. _ _ _____ _________ ___ „,„_._..„, _____ , ...... „ ... , .... ____ ~--~·---------------------

· ~alyra polska w czasie wojny poniosła do­
tkliwe straty, teraz dopiero zaczvna się sto· DR.O J[A.Z GJ[ 
pniow? odbudowywać. Pojawia ,i ą się zbiory PRZYPOWIESC o URLOPIE 
~tworow sa~yrycznych tak wierszowanych jak , . . 
1 pro:zatorsk1ch. Obecnie możemy wskazać już• W 1edny~ ~ naszl'.ch urzędow prawie polo. 
na pewne uogó!niają~e cechy satyry powojen wa praco:'rn.1k~w wy1ech~ła na urlop. . 
nej i wyodrębnić bardziej istotne pozycje lite- Ku zdz1w1emu naczelmka„ urząd nie tylko 
ra.ckie. dawał sobie radę bez nich, ale nawet zaczął 
~o najciekawszych autorów tego rodzaju sprawniej funkcjonować. 

zaliczyć należy bezsprzecznie .Jana Huszr.::zę, au Wobec teao naczelnik - zupełnie rozsądnie 
tora dwu tomów wierszy lirycznych, crnłowe - postanowił pozbyć się owej połowy swoi ~h 
!JO współpra-:ownika naszych pism satyrycz· prncowników„. 
nych, który w krótkim czasie po wojnie wy- Liczna Koleżanko i liczny Kolego! Z.anim ia 
dał dwa tomy swoich satyrycznych nowel i czniesz czynić starania o urlop, pilnie zważ 
felietonów. . naukę, płynącą z powy7,szej przypowieści. 
~uż w pierwszej swej książce „Łbem o ścia 

n...,,_,Husz€-za dał się poznać nie tylko jako do· DLACZEGO .JEZ MA KOLCE. 
"f'c1pny felie tonista, ale też jakó dojrzały sa· (bajka) 
tyryk :!. wnikl iwy obserwator naszego życia. jeż . qdy go Pan Bóg stworzył, mÓ!Jł mieć 

Po10rna fikcyjność po ladne mic:kkie. lśniące f11terko na podobień ­
lła·el, umiejscowienie a'kcji wielu utworów stwo wydry czy nawet srebrnego lisa. 
U' łrodowisku małego miasteczka, nie oznacza Ale na odnośni" pylame Najwyższej Instan· 
\ry'najmniej jak to podkreślają niektórzy re. cji , jak chr.i1tłby wyglądać , cichutko odpowie­
cenzenci, że autor jest miłośnikiem prowin· dział, :>.e je~li Instancja dla n1eqo tak już la· 
r.ji i że postacie jeno wyrastają jak gdyby z skawa, to on wybiera zwykłą !>kórkę, pokrytą 
atmosfery n1alego miasteczka, tworząc barwne brzydkimi kolcami. 
ale wymierc:jące postacie, - jest to dowcipny Dziwiły mu się z tego powodu wszystkie 
rhwyt literacki, który pozwala autorowi pod inne zwierzęta, z politowaniem kiwając głowa 
kreślić i niejako wyodrębnić wiele charakte- mi nad jego głupią skromnością. 
rów, ora:i przerosty biurokratyczne„ To, co zo Jak się jednak w niedalekiej stosunkowo 
s taje niezauważone w dnżym mieście, to na przyszłości okazało, skromność je?.a wynikała 
tle :prowincjonalnego środowiska podkreśla ł 
61ę ni e jako prawem kontrastu. w ten sposób z głębokiei przezorności. I wydrom. a zw asz· 

cza srebrnym lisom skracają myśliwi ży:::ie, satyry tej nie można nazwać drobnymi lmper · I d · 
tyncncjami, lecz barwną mozaiką podpa.trzo- nie pozwalając na śmierc natura ną, g yz mu. 

nych sytuacji, schwytanych na gorąco, Nawet ~~~;: t~:1ćlaci:~~h ~~~~-b~aj~~:~J~~ w~:~~ 
najkrótsze utwory jego mają zawsze podbudo odwrotnie, bo ładne ozdób nie potrzebują. 
wę obyczajową i osadzone są zawsze w kon- . . 
kretnie określonych i wyznaczonych ramach Przy tym i wydry i srebrne l!sy me mogą, 
społecznych. Ponieważ utwory te są bardzo choćby prawem rewanżu, używać pań jako oz 
skondensowane, zwarte i drobne, nie posiada· dób. d 
fą rozbudowanych postaci Pojawiają się jak· A jeż ma święty spokój. I jako oz oba, i ja 
by cienie, nieledwie szkice postaci , które ko ekJSponat. , 
rzecz jasna nie mogą pogłębić akcji. w utwo- Z tego wniosek; że skromność jedn<tk 'la•v· 
rach tych nie poslac1e przemawiają w jakiś sze w końcu się opła:a. 
swoisty sposób. np. gwarą, dialektami, narze· 
czem, ale przemawia sam autor, językiem lite 
racldm. Utwory te ujmują wiele bardzo isto­
tnych i ważnych zagadnień. Pisarz jednakże 
nie mając zamiaru ukazania korzeni owych 
chwastów społecznych, nie stara się głębiej 

HIERARCHIA POTRZEB 
vV związku z ustaleniem budżetu Papiero­

wej Górki, wywiązała się dyskusja, czy nad· 
wyżkę przeznaczyć n a zapomo9i dla sierot 
czy też na kupno ławek szkolnych. 

W trakcie dyskusji wspomniał ktoś, że od 
roku nie przemianowano ulic. 

O<:zywiście, dalsza dyskusja była zbytecz. 
na: nadwyżkę jednogłośnie przezna-:zono na 
rozchody, związane z przemianowaniP.m ulic. 

LUZNE NOTATKI 
Rzadko recenzje teatralne piszą cl, co mają 

wiedzę o teatrze. Częś~iej ci, co maj<\ papier 
atrament. 

Oddawna już zauważono, że 'kobieta im fry 
ZE Sl'RA W OSOB[STYCH wolniejszą nosi spódniczkę, tym większy zło-

Staram się czytać tylko pochwalne recen· ty krzyżyk zawiesza na szyi. Ach. ta trudna 
zje i wzmianki o sobie. O złośliwych i Z.JCZ· do przezwyciężenia potrzeba jakiejkolwi~k 
dżających zawsie poinformują przyjaciele! ekspjacjil 

SPIĄCA KROLEWNA *** 
Za szklaną taflą 30 cmx70 cm, wprawioną w O pewnym dygnitarzu: ten, grly udaie się 

przepierzenie z desek, spała głębokim snem na spoczynek, przypina ordery do swojej no 
od g0dziny dziewiątej. cnej koszuli - tylko one dają mu poczucie, 

Przed taflą 30 cm-ic70 om, tlłoczą się ludzie, a iż rzeczywiście jest coś wart. 
ona śpi. *>:<~~ 

Przed taflą 30 cmx70 cm ludzi· e się niecier· "'ni''-. Strnszny sen miałem przedwczoraj. " ,... 
pliwią, a ona śpi. mi się, iż na moich Imieninach trzymalt mn!lł 

Przed taflą 30 cmx70 C'l'll 1udzie mają spra. w objęcach prokuratorzy, śpiewając: Sto la~ 
wy do załatwienia, a ona wciąż śpi . Sto lat .. 
Może po balu? *;;~~ 
Może po imienina.ch? 
Dopiero jakiś szczegó~nie głośny rumor po· Czyście widzieli choć raz pijaków·. którzyby 

ruszył królewnę. Królewna westchnęła, pod· wchodzili do baru z poslannwieniem , - Vvy. 
niosła główkę jak zwiędły kwiat, spojrzała piiemy dwa li1trv wódki? 
na ze9arek i prze;;lraszyła si<:: Wchodząc zawsze ~iebie up~edzaja : 

- O B0że, już kwadrans po pierwszej! ·wstąpimy, ale tylko na jednego ... 
Przerwa obiadowa. a ja jeszcze ciągle w bin- Ludzie chętnie okłamują na'h'.et samych 
rze Ilf siebie. 
Odświeżyła kredką wargi, oświadczyła pe· *':'* 

tentom, że diisiaj przyjmować nie będzie i I Wszystko powyższe prawdopodohnie gdzieA 
hożo rącza pobiegła. już czytałem. 
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Notatnik wydarzeń kulturalnych 
Ninette de Valois, kierowniczka baletu Bez porównania większe. zainteresowa· 

angielskiego, który bawił niedawno na wy- nie, 'łliż wystawy przedwojenne. wzbudziła 
stęp.ach "!. V'far~z_a·wie;, wspo~n~jąc z tegoroczna wystawa Akademii Sztuk Pięk· 
wdz~ęcz?~~c1ą goscm_nosc p_olską osw1adCZ_Y· nych w Krakowie. Akademia posiad::i. ucz• 
ła, ze JeJ go~,'.!-cym zyczemem. Jest raz Je- niów „wukrotnie więcej, niż przed wojną, 
szcze wystąp1c w naszym kraJu. R It t d · · · . . . . . ezu a y pracy pe agog1czneJ 1 postępo• 

Znakomity nasz piamsta, Zbigruew Dn:e wa atmosfer·a wprowad o. d I · k · ki d ł d ·1 f ł ' · , z na o ucze m, J.• Wlec , a prze mrn:ro o nem rozg osm I żą · , 'Il · · t · · 
londyńskiej oraz w sali koncertowej w ~ierz~c ~ pomys 1y ~ozwoJ eJ naJstar-
Glasgow w Szkocji koncerty, przyjęte ow':t· szeJ placowk1, kształcąceJ plastyków w Pol· 
cyjuie przez tamtejszą publiczność i prasę. sce. 
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Drukowany poniżej wyjątek pocho­
dzi z powieści o repatriantach, nad kt6· 
rą autor od dłuższego cwsu pracuje. Ak­
cja rozgrywa s,ję przeważnie na terenie 
Ziem Odzyskanych, ści.~le] w wowwódz· 
twie olsztyńskim. Bohaterem powieści 
jest :r,demobilizowany podoficer i-ej Ar· 
r,1ii, Antoni Malkiewicz. Mnlkiewi.cz jf!ł;t 
.~amotny, we Władysławowie odnajdujP. 
swoi ch najbliższych sprzed wojny sąsia-
dów. {Red. ) 

I 

Jan Huszcza • 

z . n Ul a 
ławeczce . Wi0czór był duszny, świergotały' na sianie. P<7elo powiedzieli sobie dobranor . 
świerszcze o-inrza !ąc.o pachniały mięty, na Paweł zniknął w domu, zaś Malkiewicz ru­
niebie nierud10miał olbrzymi brązowy księ- szył do odryny. 
życ. Wlazł na siano, rozebrał się, ale długo nie 

Gdzieś ujadał pies, zcirhał turl<ot. mógł zasnąć, chod11ż pamiętał o tvm, że ju· 
W ciemności tllły się ogniki pc1pierosów tro trzeba było wstać b. wcześnie ·Rozmy~iał. 
Mężczyźni rozmavnali na temat jtitrzejszej Jakże z tą Pelagią? Czy ona naprawdę byłaby 

Rozpoczynały się :?niwa, gdy Malkiewicz pracy. Dotąd zżęto dopis10 pół hektara żyta. skłonna wyjść za niego zamąź? Ostatecznie, 
przyjechał do WladysławowCt. To też ucieszo Pogoda narazie dopisywała. Nie zawsze je. narazie nic za tym nie' przemawiało A to, ŻP 
no się z tego przyj~zdu szczególnie. Nikt nie dnak można było na tuteisze kapryśne pogo· wówcza~, podczas p1erw5zego u Swidąrs'd'::h 
dochodził, jaki jest jego stan psychiczny, pa· dy liczyć, czasc>n: następuwały gwałtowne pohytu. je1 brat Paweł robił aluz_ję - to mo­
trzono teraz na niego przede wszystkim ja'ko zmiany, spadał deszcz... gło być zwyczainym 7.iJrtęm. Na takie tema. 
na właściciela męskich zdrowych rąk. _ Cóż , pójdziem C"hyha spać _ •vstał Pa· ty zawsze chętnie ~i€ żartuje, zwłaszcza przy 

Jeszcze dwa dni obijał się, ale trzeciego weł z ławki. - Kn.zik >:biegaj jeszcze i zo. wód'.·e. 
wiec:i;oru, gdy Paweł przed gankiem mył ręce, biH'Z jak tam konie„. Gdyby jedn'ak Pelagią - choćby ze względu 
na które lała mu 7 miedzianeao kubka wodę Ale Kazik prze<l chwilą zniknął. 'Podobni\:' ! na to. że lata je1 upływały - wyraziła swoją 
żona, wyraził gotowość do wzięcia udziału w jak i inni mł0dzi ch łopcy, chociaż clężkn pra· 7godę na małżeństwo, to czyż nara:de moqło 
pracy. I cował, jednak kradł qodziny s·nu i „chodzit by to. mieć jakiekolwiek praktyczne znacze-

PawP.l skwapliwie to zaaprobował i wyraź· na wieś" do dziewcząt I przyiariół. nie M11lkiewi"z w lej chwili nic nie ma, przy 
nie zaznaczył, że wcale tego nie chce trakto- - Może póidziru 1 zobc>czyrn - 1wrócił się ierhal, żeby tu właściwie wystąpić w charak· 
wać jako przyjacielskiej przysługi, ale, że ow P 11weł do Antonie~o Ruszyli. BMe nogi ~trą · 1 t0rze najemne90 robotnika. 
szem, zapłaci za to. cały z traw rosę Paweł nastąpił na iakieR ; Postanowił . jeśli nadarzy się ku temu spo-

Wrócili do izby. Na ścianie wisiała lampa , szkło czy qwóźdż, gdyż stęknął. .;hwyriJ ~ię I ' Oh!lość .. powl'!711ie ro„mówiĆ' się z Pawłem. 
rzucając mdłe światło na stół, wokół którego za piętę Ale nic się jej nie stało. I Z11syp1ał. gdy ~'kr1ypnęly wrota stodoły i po 
zgromadziła się cała rodzina w oczekiwaniu Na łące pasły się, przywiązane do wbitych - cirhu wsunął się Kazi~. 
na kolację , Tylko stara .Swiderska w dr11qie1, w ziemie kołków dwa konie Swiderskich. ! - Spisz? - rozl'>brany, już leżąc na kocy· 
przedzielonej sionką, izbie, usypiała wnuc2ka. Od czast1° do czas~ parskały. Słychać było apP J lrn obr,k, zapytał 'Vlalk1ewiczll. Ale M'llkie. 
P11włowa postawił;:i na stół dwa dzbany z tyczne chrupanie. Jednego z nich Paweł :>kle· I wirz uzna,' za >tosow:ie ni~ odpowiadać. 

mlekiem, miskę z górą twarogu. W milczeniu pał: t 
nalewali sobie mleko na talerze, '1robili i sy· - Koś koś . . . .Swiderscy objęlt w po5i11clanie rfość duże 
pali do niego twaróg, z mliiskaniem jedli. Koń odwrócił głowę, ale potem, unosząc spę 1rispodarstwo Całe 20 hi> Pra'..'owali przy rirn 

Potem Pelagia wybleqła do sadu i przynio- tana przednie nogi, pJskakał przed · siebie aż qich 'hniwach. ŁatwieJ sobie radzili niż inni 
;la w fartuchu świeży::h pachnących ro~ą i tro wyorężył się łańcur.h. !3ądź co bąd7 rodzina składała się 'Z dwóch 
vvami, po:oierówek. Księżyr powoli szedl wyżej, przełamywał I rnężc:i:yzn l dwóch ?.dolnych do J?"racy kobie t 

Po skończonej kolacji przeżegnali •ię P~· się złotem w szybach okien , drbł i~;;io blag'!< -,tara zostawałc. w domu, ubaw1ała wnnka 
włowa poszła zluzować teściową. nR liściarh drzew błądził między rhni~ml. j or7ygo towywała ienzenie. J3k d?tąd . pra~ow~ J 

Mężczyźni wy szli przed ganek i usiedli na Antoni razem z Kazikiem sypiał w atodole U wszyscy zgodnie. Kazik dopter" dorosł l 

jesz::ze nie myślał i) usamodzielnieniu się. 
W zeszłym roku zebrali zasianą jeszcze 

przez Niemców oziminę, jesienią kartofle. Kar 
tofll było mało, gdyż część zagonu wytrato­
wały konie. 

W tym roku prawie trzy c;i:war!e uprawnej 
ziemi mieli obsiane i obsadzone. 

Nie wszystkie iednak działki tak wvgląda­
ły. We wsi część roozin była pozbawiona 
mężczyzn, a przede wszystkim sprzężaju i si· 
ły podągowej. Jednak w porównaniu z ro. 
kiem ubiegłvm, stdn zaqospoclarowania znacz• 
nie się polepszył. Dużo było ieszcze odtngów, 
dużo ziemi ugorowało. dostarczają: łatwych 
pastwisk, mimo lo, było ?:nacznie lepiej, niż 
np. w pnbl\skich majątkach. 

Nazajutrz. jak poprzednich dni. gwałtownie 
hndz0no Kazika. Mamrotał w odpowil'd7i i tyl 
ko przewracał się na drug! bok. Pawła aż ze­
źliło: 

- Po dziewkach szwendać ~ie to 11misz, a 
iak robić to nie mal. . 

v\'yszl! z podwórka Pndeszwv stóp ziębiła 
rosa, srebrnieiąca obficie na trawa -:h. Z komi~ 
11ów siniały dymy. Od jeziorek płynęła mgła, 
nno~iła się nad łąkami. 

W polu stały dwie koslnrkl. Znivriarek ~wl 
:ierscy nie mi<>li. dliiteqo koszono zbo'!!e ko­
;iilrkami Już Malkiewir..z przyprowadził ko~ 
nie. 

Na siodełku iednej kosia r1<! usiadł Pawel, 
dmqą kierowa! Antoni. Kazik i Pawłowa wią. 
zali skos1one żyto w mopy Oddzielnie. praco 
wała PPlagia , która sierpem 2:ęła płachtę oola, 
qdzie żyto. było wyłożone przez qrad . W tej 
chwili jednak jeszcre jej nif' było. Musiała 
wydcić krowy. Przychod'Ziła później, przyno• 
0 71~<' dle wszystkich ~nladanie. 

Z pobliża do~hodził pohrzęk ostrzonej mia.· 
riv.•o kosy. To Palulewicz również_ prz1 goto~ 
·, ywał c;I~ rlo k ..,szenia. 
Rozpoczął się pracowity upalnv dzle~ 
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PIEKARNIA MECHANICZNA 
' J. W I· L L I N S K I 

790 k l6dt, 

ul~ Kilińskiegf> 39 

PIEKARNIA 
MECHANICZNA 

PIEKARIHA MECHANICZllA 

L. SP O OE tł KIE VI I CZ 

758 k 

łAtH, 

lhtds Pab. , ul. 3 Ma..ia. 39. 

PIEKARNIA 

Ignacy 
c;ulinsl~i 

Lftd7.. 

ul . Gdańslc;o 3. 

Piekarn·a 
'lechaniczna 

-
J. CIESIELCZYK 

Lód i. 
821·1 ni. Rzgowska 43. 

---
Piekarnia 

Mechaniczna 

1\1. Balcerek 
f..ódź, 

817-k ul. f.lpowa 48. 

PIEKARNIA 

' J~ STANCZY KA 
i>: Lódź, 
<? .... Ruda P~b., Rudzka 117. 

. 
PIEKARNIA -· 

J~ JEZIOREK 
u Udł., 
' !"• 

ul. Abr:;1mowsklego 35. & 

fr. K~usz i Syn •=====-===--=--.~:· -..... :.=-..::.:.::::- == -======·::: =· = ==== 
hlEKARNIA MECHANICZNA 

M. SCUI,EWSKJ 

PIEKAH.NlA .\1: ~·HANlOZNA 

' 111. Legionó w 30 tel. 264-1!2. 

162-k J IUF"', ··~u"'~z- YNS"I 
I „ -~'.j :; _; LJ ~-~ I\ • 

•--------------~- 1 

PIEHA.R/tll/i 

A. u I i Il s k i 
f,•"rl1„ "I W11jskl\ Polr;kicgo 1l! 

797-k --- ----··-------
PIEKARNIA MECHANICZNA 

Lódź, 

ul. Napiórkowskiego 39. 
l6!Lk 

.., PIEKARNIA 

St. MORACZEWSKI 
Ł6di, 

ul. Legionów 4'7. 
763-k 

ALFRED BEKI--------
Łódi., 

Aruii Czerwone,ł 139. 

' -===========-=-=-=-=-=-=--=-=-=~~ ,_ -
PIEKARNIA 

J. MACIEJEWSKI i S-ka 
Łódi, 

ni. Łagiewnicka lł. 

?8~ -k 

PIEKARNIA MECHANICZNA 

M ARS Z A Ł i S-ka 
l:.6di, 

ul. Limanowskiego 135. 
779-k 

PIEKARNIA 

W. GRZELEWSKI i S-ka 
Łódź, 

Ruda l'ab .. Flnansowa 9. 

PIEKARNIA 

' W. TR~BlllSKI i S-ka 

?60-k 

Łódł, 

ulJ Pułk. Dra Więckowskiego 60 

Piekarnia 
Mechaniczna 

Jozef DY ł A 

756k 

Udł., 

ul. Gdańska H. 

Piekarnia 
Mechaniczna 

' K. KUL I N S KI 

750-k 

Łódt, 

ul. Marsz. J. Stalina 2. 

"'IEKARNIA MECBANICZN !\ 
E. SAWICKI 

Łódź, 

ul. Krakusa 13. 

F-rma B. KANTOR I H. ZIELINSKA 
Lćd;t , PlotrkoV1Jeka 72, Grand· Hotel 

ZASTA. WY SREBRNE STOŁOWE 
~ 
ó Państw. Fabryki Sreher w Legnicy g.. 

~ Tkalnia · 
I ~ Mechaniczna 

PIEKARhlA 
MECHAff !CZHA 

Jan Sikorski i S=l a 
Lódź. 

nl. Gdańską 14. 
815-k 

PIEKARNIA 

F~ A-N OR ZE JE WSK I 

813 k 

811-k 

Łódź, 

ul.Limanowskiego 49, tel. 13'7-34 

PIEKARNIA 
MECHANICZNA 

Ł6clt, 

11L Limanowskiego SO. 

~ Łódł, 
~ ul. PablanfC\ka H. 
oo 

-------·-------· 
PIEKARNIA I 

W. LEBIODA I S. JESIONOWSKI „ 
Ł6dt, 

ul. Limanowskiego 91. 

PIEKARNIA MECHANICZNA 
B. MAl,EWS.KI Z·r.I\ J. BARTOSZEK 

Lńdź, , . 

ni. Napiórkow„ktego 40. 

PIEKARNIA MECHANICZNA • .,, 
. J. R O P E L S K I -:- :r-

Łódź, 

803·k ul. B. Prusa 3. 

---====================- ~ - er. 

PIEKARNIA 
PAECH ANICZllA 

1 Zp CHMIELEWSKI 
Ł6dł, 

805-k uf. LlmanoWS!cleqo 10'J 

~--~~~----~-~ 

PIEKARNIA 
MECHANICZNA 

St. MALCZEWSKI 
Łódź, 

810-k ul. Limanowskiego 26. 

o:> 

PIEKARNIA 

I. KOSiięl!IKI 

l.6cU, 
Rudi& Pab., Finansowa 12. 

PIEKARNIA 

Z. ltULIGOWSKI • 

Łódt, 

Ruda Pab., Rzemieślnicza :!S. '"" 

PIEKARNIA 
1\ł. f W. H A S I ię S K A 

~ l.6dt, 
<P 

-------------- ~ ul. Wólczańska 1'75. 
1>1EKARNIA MECHANICZNA 

F. BIAŁAS 
Łódź, 

ul. Pabianicka 28. 

Zakład 

~ GRAWERSKO-PIE CZ ĘT AR SKI 
~ 

'° -„PIECZĄTKA"~ 

927-k PIEKARNIA 

MARIA SZULC 

f:.ódź, ul. Gen. Swłerczewsklgego 50 

A. JĘDRZEJEWSKI I 
8. SZADKOWSKI· 
K. KLIMCZAK 
Udź, ul. Piotrkowska 83 Jel. 136-72 
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Dzi lalność • 
wyczerpuJ~ca 

Wtodz.imierz Słobodnik. 

O murzynach 
w „demokratycznej" Ameryce 

-
Mialem do zalatwjenJa spraiwunek w pobll· 

lu loka/u pewnej organizacji społeczne/, zda· 
rzylo się więc tak, żem przybył do sali jak raz 
o godzinie oznaczonej na rozpoczęcie posie­
dzenia. Punktualność ta sprzeciwia/a się co­
praw da powszechnie pr.zyjętemu zwyczajowi, 
ponieważ jednak wypadki chodzą po ludziach, 
'tie należy mJ tego brać tak bardzo za złe. 

f.rQc11ę zawstydzony przed srunym sobą, -
ł!wiadkó-w rowiem nie by lo, - zająłem forze· 
lło ;v chłodnej i pustej sali. 

Dla rozpędzenia nudów oozekiwania, pusz· 
CMlem najpierw kółkci dymu z papieros.a i śle­
dziłem jak znikają w powietrzu, następnie za­
cząłem liczyć i studiować gwiazdki stiukowe 
na pułapie. 

Mile to zajęcie przerwał mi gwar w przed­
pokoju. Członkowie Organizacjj Społecznej 
schodzili się tłumnie. 

Przy mnie siadł ciężko na krześle opasły 
Jegomość. Widocznie należał do tych, co to 
czy w tJ«a.mwaju, czy w cukierni, czy też w 
wagonie kolejowym zawJeJ'ajq od ręki zn,1jo· 
mość 1 czują nie;przepartq potrzebę wywnę­
trzyć się ze wszystkiego, za.ledwie bowiem u­
siadł, zwrócił się do . mnl-e, jak do starego zna­
jomego: 

- Wfodzialem, - powlada, - te tak bę· 
dzie. 

- Co, przepraszam, będzie? - :zapytałem. 
- Posiedzenie. Wiedzialem, mówię, ie się 

uda. 
- Ja.kto - uda? Przecież to drugi termin. 
- W tym wio.śnie rzecz. Na piel'wszy ter· 

mln nigdy się nie przychodzi. 
- Nie pr:zychodzi? 
- No, chyba. Pierwsze wezwanie - to 

tylko formalność. Ktoby tam na niepewne 
przyłazi!/. Zresztą, dzięki Bogu, nie należymy. 
Jeszcze do tych, którym wiecznie się śpieszy. 
Czech, Francuz czy Włoch - kręci się jak 
fryga. Niech mu to będzie na zdrowie. V n~ 
za to Judzie powiadają: co nagle, to po diab· \ 
le. I mają zupełną rację. Bo to proszę ja pa;ia, 
Iiclla wart czlowiek, co nie doje, nie dospi, ł 
a za sprawami obywatelskimi gania. Często ni 
by to dojdzie do czegoś, ale też często kark 
skręci odrazu. Człowiek solidny idzie ł<rck za 
krokiem. Spiesz się powoli - powiadali sla­
roźytni Rzymianie i dobrze im było. Ot co. -
Ale a'.· - z kim mam przyjemno§ć7 

:_ Pietrzak jestem - odparłem - dzien· 
nikCłIZ. 

- A fa Wqtorek Zygmunt, dzialacz spole· 
czny. Na niwie się pracufe, wkład dokum.P)n­
tu/ąc na zrębach„. Ciężka, panie, l odpow ie­
dzialna robota. 

Rozmowę naszą przerwa} ~011ek pne· 
wodniczqcego. Spojrzałem. Sala byłd dość p d · 
na. Za stołem prezydialnym (zielone sukno) 
zasladl szanowny zarząd. Przeczytano pr-oto­
k61 z poprzedniego posiedzenia. 

- Kto jest z« przyjęciem protokółu, pro· 
s~ rękę do góry! - odezwał sJę przewodni· 
czqcy. 

- PrzepJaszam, pr<Mzę o głos! - zawołał 
jaki§ !ocet z bródką. 

- Ob. Tylko ma głos. 
- Ob. przewodniczący, panowie obywale· 

Ie - zaczął ob. Tylko. - Nie mzumfam 
wprost, jak mo:tna tak gwałcić porzq.dek ob· ............................... 
Karol Kowa.lskl. 

On też ••• 
- Dawno pan tutaj, panie Ciemnlak1 
- An.o przyszedłem wproM z kawiarni.„ 
Zara1 podadzq ml wódeczkę 
l przy~oity sznycel sa·rnil 

- I to jest cała pańska praca? 
Tym pan wypełnia swoje życie' 
Kawłarnia, knajpka, znów kawiarn!aP 
Czyż można życie ująć płyciej1 

- O, ja przepraszam, Ja pracuję! 
W kawiarni zbyłem trochę zlata, 
A tuta/ przyfdzle zaraz jeden, 
z którym pogadam o banknotach„ 

Pan nie rozumie~ O dolCCJTach/ -
Kłoś tam chce kupić cały tysiąc. 
Pewnie wyjeżdia za granicę, 
Albo WYCHODZI... Trudno przysiąc! 

- 1 pan się tak.ich interesów 
Robić nie wstydzi, panie Cjemnlak?. 
No, teraz widzę, jaki z pana 
Cwany gagatek I przyjemniakl 

To jed~n orze• w pocie czoła, 
Gotów nad siły swe pracować, 
Byle 'otczyźnie się przysluiy<!, 
Byle Ojczyznę odbudować, 

A pan beztrosko goli wódkę, 
Beztrosko wcina sobie sznycel, 
1 żyje z kantu i szacherki! 
Pan jest po prostu - Z\vylcły hycel!!! 

Na loft pan Ci emniak s!ę oburzy!: 
- Po~ mnie dJ)tyka nn honorze, 
A ja .vszak lei odbudowuję, 
Od wszystkich Innych więce/, może .. 

- Panr - krzyknę. - Pan odbudowtt , ~ ~ 
A Ciemniak: - Pewnie, Żr,> to roblę. 
P.rzyjdż pan zobm::zyć. Druga willę 
Odbudowałem wla§nie - sobie 

rad. W protokóle powled.zian~: przemawiali 
obywatele Kacyk, PapińskJ i Tylko, gdy tym· 
czasem ja przemawia/em pierwszy, a dopiero 
po mnie obywatele Kacyk i Papiński .. 

- Co sluszne - to słuszne. Sprawa for­
malna! - ryknął siedzący obok mnie facet. 

Z poza sto/u prezydialnego uniosła się re­
prezentacyjna posiać prezesa. Uśmiechnął się 
ironicznie i zaczqJ: 

- Obywatele, to bagatele ... 
- To nie bagatele, to rzecz pierwszorzęd-

nej wagi! - przerwał Tylko. 
- Popiernmy ,popieramy! - odezw11ły się 

liczne głosy i rozpoczęła się ożywiona ctys· 
kusja. • 

Przez trzy godziny słuchaleim :z głębokim 
zainteresowaniem. wywodów nad poprawką żą­
daną przez ob. Tylkę. 

W ko1lcu większość zwyciężyła, przewodni· 
czący musiał przyznać, że palnął kapitalne 

głupstwo, nazywając wniosek Tylk.J - baga· 
telą i p,rotokół zaczęto poprawiać. 

Raptem obok mnJe usłyszałem jaki e& nie­
artykułowane dźwięki. Spojrzałem: spofocz­
nik Wqtorek chrapał sobie w najlep.sze. 

- Panie! - zawołalem z oburzeniem, 
chwytając go za ramię. - Pan śpi? 

Gruba·s otworzył zaspane oczy i uśmiech­
nął się blago fal( dmecię. 

- A lak - potwieirdz!J. - Usnąłem !obie. 
Nie ma pan pojęcia - dodał wyjaśniająca -
jak bardzo prnca społeczna wyczerpuje„. 

- Takf - przerwałem niecierpliwj.e, - To 
niech pan ją rzuci! . 

- Ba, łatwo panu powiedzieć: rzuci„. -
westchnął z żałością działacz. - Ale gdzie, 
pytam, będzie człowiek drzemał po obiedzie? 
żebym to u siebie w domu miel choć jeden 
takJ klubowy fotel jak tutaj„„ 

E. TAM. 
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rys. Stanisła ,v Cieloch 

Plan Marshalla 

W USA, tym kraju dużym 
Wszystkim b. zawadza Murzyn 
Nie ma bowiem na to rady -
Każdy Murzyn ma trzy wady: 
Pim·w~za~ że czarny, ga, że czarny, 
Trzecia, ze czarny! J 

Chce we.i§ó Murzyn do tramwaju, 
Do tramwaju nie wpuszczają. 
Do Murzyna mówi biały: 
„Pan oczernia tramwaj caly ! 
Pan jest za czarny, pan .ie.st aa czarny, 
Pan jest za czarny! Yes! 

Raz pokochal Murzyn bi<Wł, 
Bo ogniste serce miol cm. 
Panna krzywi się i 2żyma, 
„Idź prew,!" - Mówi do Murzyna -­
Masz czarne serce, 1nasz czarne rerc~. 
Masz czarne serce! Y es! 

Chce coś ku11ić w magazynie 
Murzyn, mówią mu: ,,Murzynie'! 
Pókiś c<ily, idi stąd lepiej 
Bo zabrudzisz towar w sklepie! 
Masz czarne ręce, m.asz czarne ręct, 
Masz czarne ręce! Yes!" 

Każdy: - „Huzia na lffarzynar' 
WybuclU pożar - je.ąo wina! 
Murzyn. - USA itważa -
Gorszy jes·t od kominiarza, 
Bo jest czarniejszy, bo je.st czarnie}3t!1J, 
Bo jest czarniejszy! Yes! .\ 

łV USA', w tym kraju duży1n 
Wszystkim b. zawadza Murzyn, 
Nie m.a na to bowiem rady -
Każdy Murzyn ma trzy wady: 
Pierwsza, że czarny, druga, że czarny, 
Trzecia że czarny! Yes! łJi 

llłllllllllłlllłtl lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlłlllllllllllłll 

S.p. Bł żei Biurokracy 
Po w:ieloletniej ci~j p1racy 
W cichym, priiytulłl'Y'tll &1\rym urzęd~ 
Legł w giroMe Bkiżej Biurokracy, 
Nłechże mu ziemia lekką będziel 

Za trumną kilku azlo naidroLszycli, 
Marsz oogrubowy brzmiał pos i>nffł. 
Za życia w teg4> marsza tempie 
Zalatwiat ludzi nasz nieboszcey-k. 

Interesanci nte ozłapal! 
Za jego trumną z gorzktm łkaniem. 
Bo %na.cz11je woz.eśniej jut skona1f, 
Za;b.łcl jegQ załatwianiem. 

Ja jeden, ktćcy tie Skonałem, 
P-OJUJn10, że mnie również Błażej 

I Zalat\Wał. wrers.z ten napisałem 
I za Błażeja trumną łażę. 

]
Pogódźmy si1ę :z tym ciężldan clOSQp 
I ,pochowajmy go tak p.rędłm, 
Jak on w llirzędzie swe okienko 
Zamy kał nleraQ: p.rzed mym nosem. 
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STEFAN STEFA'ZVSKI 

Gdy szedł ulicą, mężczyźni zdejmowali 
przed nim kapelusze, a kobiety kiwały 
wdzięcznie główkami. Wstępując do teatru 
kina lub restauracji, natychmiMt był roz· 
poznawany i witany przeciągłym: a, a, a, 
patrzcie, przyszedł.„ Gazety pisały o nim: 
nasz znakomity.„ .. Na uroczystych akade­
miach czy obchodach podnoszono w pier­
wszych słowach! zaszczycił swoją obecno­
ścią.„. 

W ponury dzie1l. zimowy znakomity czło­
wiek stał w oknie swego wytwornego mie· 
szkania i bębnił palcami w szybę, spoglą­
dając z niechęcią na miasto. 

- matka - mruczał - prawdziwa klat 
ka. Ruszyć się nie można nigdzie incognito. 
Zaraz, psiakrew, poznają, wyjadą z tym 
swoim szacunkiem, człobitnością i nama­
szczeniem i popsują każdą przyjemność. Ot, 
np. wczorai -pos;r.edłem z pewną młodl'l ak­
tcire;czką. do małego zakazanego hoteliku 
na przedmieściu, a tu portier, przeklęta gę­
'ba, poznał od razu i gnie się w niskim ukło 
nie: uszanowanie, uszanowanie, już my tu 
tak wszystko urządzimy, że będzie mistrz 
doprawdy zadowolony.... Oczywiście. mu· 
siałem zrezygnować z całej nrzygody, bo w 
tych warunkach - tu rzucił okiem w głąb 
mieszkania - łatwo o plotki, a moja żona ... 

Odszedł od okna. zanalając papierosa. 
- Tak, tak - rozmyślał w dalszym cUi.· 

gu. - Ciężkie jest brzemię sławy i _popu­
larności. życie prywatne ulega różnym 
ograniczeniom i tyle. 

Nagle uśmiechnął .się. 
- A gdyby pojechać Jo iakiejś zakaza­

nej dziury? Tam chyba nie będę znany, a 
spędzę 'Ila l:o parę dni jak zwykły normalny 
człowiek? 

.Wybór padł na leżaev daleko od wszel-

kich centrów kulturalnych Pichcin. - To bezczelność - zawołała - w st.N.... 
Już w pierwszej chwili po przyjeździe nę znakomitego człowieka. 

okazało się, że przewidywania mistrza nie - Co takiego? 
były słuszne. Po prostu - zawiódł się w - To bezczelność - powtórzyła z wy• 
rachubach, gdyż i tu goniły go zaciekawio- raźnym oburzeniem dama. - Ledwie 
ne spojrzenia, ci i owi męzczyźni uchylali smarkate od ziemi odrosły, a jut pierw„ 
kapelusze, a kobiety kiwały wdzięcznie szych lepszych, obcych mężczyzn zaczepia-i 
główkami. Kiedy uchylił drzwi knajpy, Zin.aj- ją! 
dującej się na rynku, i usłyszał charakte- - No, obcych - zauważył mistrz z pew 
rystyczny szmer, który go tak prześlado- wną urazą - to przesada. Okazuje się, że 
wał w wielkim mieście a, a, 11., patrzcie nie jestem bynajmniej taki obcy w tym 
patrzcie, przyszedł...., wycofał się natych- waszym Pichcinie .. „. 
miast na ulicę. , j - Nie obcy? - pisnęła dama przewra· 

- Do stu diabłów! - zaklął :ze zd.ziwie· · cając oczami. - Obcy! Zupełnie obcy! 
niem. - Któżby to myślał? W takim Pich· 

1 
Gdyby było inaczej, to już jabym. coś o 

cinie? panu wiedziała! 
. Opo?al koś~ioła s~otkał dwi~ dziewczyn-! Znako~t~ człowiek ukłonił się szarmane~ 

k1, k~ore n~ Jego. w:do!r z11;ch1chotały, na- ·ko damie: Jestem .... tu wymienił 11azwisko 
stępme zbhzyły się i p1ękme dygnęły. I i imię. - Z zawodu poeta. A pani, jeśli 

- .Przepraszamy bardzo - r.zekły, , do· wolno spytać? . 
bywaJąc z teczek albumy. - Chmałybysmy - Ja? - rzekła z godnością pani w goó-
popros1ć o autograf. . ralskim kapeluszu. - Ja jestem naczelni„ 

- Autograf? - zapytał oszołom10ny. - Idem Pichcińskiego Wydziału Kultury i 
Mój autograf? Ależ doprawdy panienki, Sztuki. 
ja jestem ot, taki sobie zwykły urzf)dnik I ~11 11 1 111 11 1H 1 11 11 11111 1 1 , 1 1 H 1 1 1i11 n l'.l nmn1n~1m1 ;1 ". 1 .1E11 nm1m111i11lm1m1rnllil111Jll!!l!jjl8J11:!D 
pocztowy .. „ FR 4.8ZKT 

- Ąkurat -: zaperzył!J- się ~tarsz~ NA GRAFOMANA 
uczenmca. - Niech pan me oszttlmJe. Juz 
mv dobrze wiemy kim pan jest. Taki sław- Wbiegł do redakcji. Dumny, lecz 
ny, znakomity.„. · 

- Fotografowany we wszystkich pis­
mach - dodała druga - razem ze swoimi 
cudnymi wierszami.. . 

Popularny mąż uśmiechnął się i napisał 
kilka słów w albumach dzie,ivcząt. 

Kiedy oddaliły się bardzo zad.'lwolone, 
poczuł nagle na sobie czyjś badawczy 
wzrok. 

Obejrzał się: parę kroków dale.i stała da­
ma w góralskim kapeluszu • 

Zaczerwieniony z emocji: 
„Do druku przyniosłem. Swietna rzea. 
Pisałem przez szereg nocy". 
Spojrzał redaktor, dobry c-tłeK. 
Poczein do autora rzekł: 
„Odpowidź za!'az mogę daf. 
Po nocach, kotku, trzeba spać" 
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?wiązki ·zawodowe czuwają W Zwi•zkach -Zawodowych 
nad zaopatrzeniem ludzi pracy Łodzi 

Za poś·rednJctwem 6Weqo r-eferatu ekono- przydziały k.artkowe dh ludności pracującej. 
m k znego Łódzka Oluęgowa Rada Związków Po7a ty.ro OKZZ pozostaje w kontaikde 
za,vodowi'Ch ma stały wgląd w sprdwy, zwią- z· POH i PSS, jes·t informmvana o pny•bydu 
zane_ :z zaopatrz.en! ludnoki pracującej Ło- tran'51po:rtów żywnofoi ·i innycli a.rtyikułów i to-
dzt 1 "Wojewód'Zitw artykuiy żywnościowe, wa.rów pierwszej po Lrzehy, ich jako·ści i zawar-
odzież,owe i opał, j również czynnie Wi>pól- toki, jej ;p.rzeds1ta•wi>Cie.! e są ·równi ·e'Ż o>bPcni 
pracuje w dz·ied.zinie kontroli cen. · p·ay przy.jmowani;u łyc.h twanspontów. 

województwa 
Pon.acHo do k_o.mpetencji teqo rnferalu na­

leży ro.zprow<idzanie prze'l Zwią?lki Zawodowe 
a,-ty<k·ułów, 51PećjalniP. dla mbotników uzyski­
wany<'h: żnirówe'k, albo - jil.k w o-sta,tnic-h 
dnia<'<h - butów c-zesocich"' Dodaj.my naw.ia· 
-sem, ii dalszy t_rpnsport tych butów oc:zekiwa· 
ny je•I koło 20 bm. Z. Ł. 

ZARZĄD ZWIĄZKU Wł..OKNJ ARZY 
OBRADU.lE 

Tak więc do il\<>mpetencji fego rnfera1u na- ------- -------------------------------

~~[ki~p~{o~~:. ~~~~~~;::~;·1~s~s~id! i 2 tysące . par obuwia dla dzieci s-zkolnych 

Dni-a 8 l'll!tego br. odbędzie się w Łod~ 'W 
siedz·lbie Zarzl\Cł'U Główmego Zwi9<Z'k" Zil'wodo 
weg0 P.raCO'Wllio'ków Prz-emyslu W lóldennicze­
g-0 .w Pol1!1ce plemtrne p~edzenie Zarz~du 
Główneg-0 7. ucb:dałem }M'Z·ewoih:liczą.cych i se• 
krelian:y oddz4a.lów związkowvch Z' terenu ca· 
lego kll'aju. 

Na posiedzeniu .omówione :i:o st'ilm\ 'prawy 
związane z wykonaniem planu produkcyjnego 
na rok 1948 oraz rola Zwią7Jku Włólrniarzy w 
tiozw-0ju m-chu wspóhawodnklwa i ruchu wie 
lowanmatowego. Pm:-a tym omówl-0n~ będą 
spr.a.wy cn-gilllli7iacyjn e. 

47 ~w1ąz:k:ow Zawod<>wych, 'l-Stll!eJących n.a 1e· j • • . • • 
rem~ Ł~dzi i województwa (o.gó_łem 2100_ osób)_. I Płaszcze, c1 e11 ła b1tl!zna, swetry I suk1enk1 
1JoC.ZP.'5ln~czą w pr.ac.ach ko.mis3i: cennik<JW~J, Jak dowiadujemy 3ię, w ramach akcji pomo- 1try, ~ukil.imkł, i inne części garderoby dziecię-
J;?n}roli c.en l P_odatkowe). Wob~ tego, z.~, cy dziecfom . szkolnym Ministerstwo Przemy. cej, dostarczone w ramach przydziału UNRRY 
Łódz po~zielona Je.st - dla us.pra"".n1en1a aikqt słu zwolniło 2000 · par obuwia dziledęcego d•la Główna Komisja Szkolna w związku z akcją UW AGA, BUDOWLANI 
zwalczania dr~zy.zny .n? tr.zy zy~ręg1, w kiażdvm chłopców i dziewczynek, skie:rowując je do rozdawniczą zwra~a się z apelem do lcl~owni· Dnia 11. II. 1948 r. odbędzie się zebranie 
z nich 1wzędu3e ko.~l~J.a,. w '~1or-eJ. aklad wcho- Głównej Komisji Sz.J«>'lnej w Łodzi, która jes·l ków !l!llkół, którzy wprawdzie zgłosili zapo· Rad Zakładowych i Delegatów w lokalu Cen· 
dzą: . ~etarz. Ko:i;iił5J1 SpeciaJneJ oiraz przed· cze w tym miesiącu rozpocznie ich rozdaw. trzeborwanła na rrzeczJ', a.le odbierają Je opie tralnej świetlicy przy Związku Zawodowym 
sta_wi.ciele Zwią~ow ZawodoWy>Ch. Jak :ia.s nictwo. Jednoca:eśnie Okręgowa Komisja Zw. sze-le, albo w ogóle Po nie się nie :igłasz.ają. Robotników i Pracowników Przemysłu Budo· 
po.informował ikier.o'\ir1ll'k refe~aJtu etk.onom1cz· Zaw. wyr.azila gotowość dostarczenia ze swo· Tego rodzaju karyqodne niedbalstwo odbija w}anego, Cei;amiczne90 1 Pokrewnych Za.wo­
nego ,OKZZ, tow .. Chrna~ow..s;ic1, l?tne kontrole ich transportów kilkuset par obuwia dla drie- się przede wszystkim na dzieciach, potrzebu- dow .w Łodzi, ~!. Na~r<>t 23, początek o godz. 
„kJe~o:'' i l?rgowi-sk da.Ją ~a _ogoł pozytywne ci. Zaopatrzenie w buty trwać będzie, aż do jących garderoby, która leży niezużytkowan a 1 16-~eJ ~becnośc obowiązkowa ze wzqlędu na 
""YI'.1k1, z-a.rowno. w otlrue!>1en·1:u d<:i. prze-s~e- zaspokojenia istniejących potrzeb. Główna Ko w maqazynie. waznośc spraw. 
(Jama. can, ,i.aft<: i prz-es.trz.eganM dni bezmi,ęs· mi~ja Szkolna weszła już w kontakt z firmą 
nyc-h l b-e-Z'Cllastikowych. Bata, która podjęła się zelo'-\'ania l reperacj,i 

Refera•t ekonomiczny OKZZ wspó1prncuje znaczne] ilości <>buwia dziecię-:ego. Północ i południe Łodzi 
będą miały nowe targowiska 

stale z wydział-ami ap.rowJ.71acji: miej9kim i wo- Jednocześme z wyżej omówionymi pr.zyd.zia 
jewódz'k.im. W ik<ażdyim z nich ma. 'PO jednym lami trwa obecnie r-02:dawnictwo plasu:ir.y dde 
prz€dSt9-w.icie,!Ju. Przy O!d:bywających &ię co dęcych, który~h ilość rzucona na Łódź sięga 
t.r.zy miesiące ispi•saoh rem<anentowycth tycll 3000, a dotychczas rozdana została pofowa. 
wydziałów a~ystuj-ą pr:ietl&taiwiciele OKZZ, ta'.k Zaznaczyć należy, !e płaszcze szyte są z do· W Łom.!, j1lk wiadomo, !11-tni~je 10 ta.rgo· 1 Komplek.\!I . p~o:fennydb, przyetosow.a· 
&amo jak przy ·wyładuniku i przy.jmowaniu brej wełny i wykonane w porządnych praco· w.i:Slk. W tym roku pn:ybęd~e jes'l.c~e joono. nyoh do tego c.elu budynków, zos1tał w cza&e 
w.ięki&zych tra.n.sportów , Śooo<lików żywn·ościo· wniach. Pró-;z rach Główna Komisja Szkolna Bedzii" nim nowa hela targ.owa. na ulicy Ko- wojny 7lrujnowany, o·be.cnie Zar.zl\d M!iejE:k.i 
wych - mąki czy ka!;rz;y, p·r.zea:n<iczonyich na wydaje wysokogatunkową eiepł.ą bielimt:_. 1we ścieln. ej Nr 6. w :pororz1t.tmieniu i w&pólnie z iPCH i PSS-4m1 
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Lee.lei wcz e § nlel - niż za późno .l'e.monbu &ięgnie wmy 30 milionów 7Jotych. 
Dwupięlimwy -O.om n.a pila<:u przy UJ!.. Kościel­
nej Nr 6 zaigwia,rallltowruł d!J.<1 ewo}e90 użytko­
wani<! PSS, boczne s"kJepy <>•bejmie PCH. Więk· 
SlllO<ŚĆ stlole;pów poi&iadać będzie wyroby włó· 
iki-ennie"le, a.le i ertyikuły spożywcze zna . .i'd-11 
swoj~ mi-e}sc~ nit nowym targowimi. Hala 
oddana :zositian.ie <Io uży>tku j~e w tym r"­
ik.1\1. W 01be<:nej chwili dac.hy jui zostały ~.a­
be,zpieczone. 

Przygotowania do a kcji . ur lopowej 
Przodownicy pracy mają pierwszeństwo 

Centralny Zarząd Przemysłu WłókienniC'Ze· 
go wydał JUŻ zarządzenie, które w do.!cładny 
t;posób nakreśla plan akcJi urlopt>wej w roku 
1948. 

Dyrekcje Zakładów Pracy otrzymały inistrulc 
-:ie zorganizowania akcjl urlopowej w ten 
llPOSob, aby pokrywała. się ona :z planem ko­
nier.znych remontów w fabryce i ażeby remon 
ty te nie powodowały postojów fabrycznych. 

Dyrekcje wd.Jmy równ.let prowadzić tuą po 
Utykę kadr (popnez ewentualne przygotowa­
nie rezerw) aby w wyniku urlopów nie dopu­
ścić do postoju ani jednej mas-z;yn.,. produk· 
cyjnej. 

·Przy opracowaniu planu urlopów naleły 
~!ąć pod uwagę, że przodownfoy pracy mają 
t'.agwarantowany wolny wybór terminów urlo­
pów t wcmsów. Trzeba więc w sprawach ur· 
lopów w miesiącach letnic)l porozumieć 1ię 
przede wszystkim z· przodownikami pracy, a 
dopier-0 p'o uzgodnieniu terminarza z nimi na 
leży opracować listę urlopów i wczasów dla 
pozostały':h pracownik.ów. 

·Do 21 lutego sp-0rządzą zakłady pracy uzgo 
dnione z pracownikami imienne listy -urio­
p•JWanych z dokładnym wyszczególnieniem 
miesiąca i czasu trwania urlopu. Do tego ter· 
minu winny być również przygotowane listy 
p.'acownU:ów, wyjeżdżających na wc.za-sy z 

wyszczególnieniem miesiąca t turnusu. aktywności przedstawiclelst11r rob-0tniczych, 
Prawl.dłowy !rmwój akcj,i urlopowej i akcji I Rad Zakładowych, które powinny szybko i 

WO!asów uleży nietylko od sprawnej pracy sprawiedliwie działać w wypadku powstania 
<>dpowiedzia.lnych :!& to urzędników, ale i od jakichkolwiek nieprawidłowości. 
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllMllllllłll l llłlllllllllllllllllllłłlllllllłlllllllllllllllnllllłłllllllllllllłlllllllllllllMmlllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllnll l l 

lnt erpelac le nas z11c h Czutelnlkó.!:!, 

Radogoszcz bez składu węgla 
gero~ć ju"i tJO PCTWauchna Sp6łdzJelnJa Spo· 
i.ywc6w, jurż to Samo.pomoc Chłop8ka ~ nie­
czynny sklad od pan-a Gawłowskiego przejąć 
jak najprędzej. Nie mooemy był pl"l)eclet n.a· 
rażeni na wie;lokiJomeT!owe wędrówki ,,ut wą­
gl~" do łnnych dz:ie,Jnic miaOS"ba. 

(lNallltępuj<t 16 po~sów 
mie6ZtkMców Riadoqo~e.). 

l>La południowej di:ielniq mlub!. ~l'I· . 
fo1w-a.na będzie gruntownie ha.la południowa u 
pla.cem Reym-0nla Przy- w. P.iolrltllmwe·klej 317. 
T-a.ik wl~ części półll'OICn-a ł poił.udnfo:w<1 miem'1 
otrzymaj11 n.owe punkty targowe. 

ZE ZW. B. WIĘZNIOW POLITYCZNYCH 

Zarząd Koła Grodzkiego Pol~kiego Związ. 
ku b. Więźniów Politycznych Hitlerowf!kicb 
Więzień i Obozów Kon-::entracyjnych komuni· 
kuje swoim czlqn]tom., że w 'k.ażdą środę od 
godz. 18-ej w loka.lu świetlicy, przy ul. Na.. 
wrot 31, m:ają miejsc• spotkania towarzys.kill. 

Licz.n• ,rozrywkt, wszystkie czasopisma orai 
gry t-0warzyskie zapewniają miłe spędzenie 
wieczoru. ,· 

LiOlle« killlke.na'de ty&ęcy mieszk&ńiców 
północna dzi-elnica nauego mias.t.a - Rado· 
goszcz, w obecnej chwili jf}sl pozbaw.I-Ona 
składu węgla. Mianowicie nie.jak! pan Ga.· 
włOIW€łk!, kit&ry „ob jqł" w roiku 1945 do6lk<>na­
le iwypostiony poniemiedki skład w~lowy 
p.rrry ~ Zgi.eT6'kiej 20-', 'WlM.Z :i: wa,gami, t'll.· 
bo!rem. konnym :Md., p-061tanoiwit obecni.• „nie 
pcJTad .tę dłuief s takJm marnym l1tterei!em" 
1 po prr~tu skład 21a.mknql. 

Panu Ga.iwłowski.emu jut od ~ego cza· 
su nf• ople.colo lłJę sprow.a.d?.anie węg.la kut­
kow.ego do RadogoE!Zcu. Wielu !: ncM 11tracllo 
na akutek tego 1JWoje przydzl.aly węglowe. 
Wieilu musiało wędrować po kilka kilometrów 
d.o mi<Mta - by zoo.patrzyć &ię w węgiel. 

Udział rzemiosła polskiego 
Uiw,ażamy, że ta spr.awa nie moż.e pozo!lłtać 

btti !'lafa1twienia, MusJ się zna'Jeić ktoś inny, 
komu się będzie opłacało sprowadzać węgiel do 
Rad<Jgoszcza. Uw<1ża.my, że powinna t'UJta.j in-

w odbudowie naszego tycia 
Okupant niemiecki, ni.szc-ząe zawzięcie j garmistrzowie dokonywa.li reperacji zega:r­

naród polski, ~ego Bił;v iyw?tn~ ~ j_e:r,o PC?d- ków nieraz wprost na kola.nie. 

-------· stawy bytu, nie pominął rown1,ez i. rzerruo- \ Aby wyrównać choć CZP.Ściowo straty 
sł~. _Pola~y, wed!ug. z~rządzen J;Iu~1mler~ I Vl'.ojenne · ~ee?- zegarmistrzów, złotnik6W, 
m1e~ b~c ty~o Jaknn~ś ~odh;1dzm!, .zdoi p1ee:zętarzy i mechaników precyzyjnych, 
nym.1 na)wyzeJ do .P~p1sa.ma .81~· nlleh wy- przystąpił do usilnego szkolenia nowych 
konywac tylko n&Jc1ęzsze, naJgorsze prace. sił. Zorganizowano kursy doskonalenia za.-

W PZPB w .Rudzie Pabła.nłckieJ 
wśród tkaczek pracujących na g kros­
nach wyróżniły się: Irena Ziółkowska 
(186 proc.) I Regina Poros (16'1 proc.), a 
na „szóstkach'': Kazimiera Szule (1'73 
proc.) I Heiena Bachman (162,9 proc.). 

W PZPB Nr 1 na „szóstkach" plerw­
sze mie,jsca zdobyły: J'Ózefa Seweryniak 
(:1'79.6 proc.), Helena Bogus (169,5 proc.), 
Janina Jurek (16ł,3 proc.) f Józefa Krzy­
żaniak (167,5 proc.). Anna Dratwlcka ob­
sługująca ł krosna wykonała normę w 
140,9 proc. 

We ivpółzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził Zygmunt Stolarz (121,5 proc.) 
Stolarza Stefana (105,ł proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na ł 8tro 
nach wysunęły siP, na czoło: Apolonia 
!Sinocha (lłl,5 proc.), Ole,inlczak Broni· 
sława {138,9 1>roc.) l Maria Wolna (139,6 
proc.), a na 3 st1·onach: Wanda Sygdzia.k 
(14'?.4 proc), oraz Henryka Milska (138,3 
proc.). W tkalni na „szóstkach" wyróż­
niły się: Janina .Juszczak (171,5 proc.) 
uraz Józefa l\larczykowska (164,3 proc.), 
a na „czwórkach": Helena Płaeht• (176,8 
proc.), Zofia Rogut (169,2 proc.) oraz 
Janina Zlółko\'l•ska (158,3 proc.). 

W FZl'B Nr 4 na lfl automatvcznych 
krosna.eh uzyskały: Eugenia Walczak 
(174 proc.) i Rozpera. .Janina (161 proc.), 
~ na „czwórkach" \'\111,chowska Marła 
(153,4 proc.). 

W PZPB Nr 5 na przędzalni oslągnę­
na 4 stronac'1: Bublls Wiktoria (197 

proc.j 1 Góralska Janina (165 proc.), a na 
3 stronacih Langner Weronika. (155 proc.) 
1 Rojewska Ma.ria (191 proc.). Na tkal­
ni na "czwórkach" uzyskały Frączkow­
ska .Jadwiga (171 proc.), Pryczek Marła 
(161, '7 proc.) I Miiczarek Wladnława 
(16U proc.). 

W PZPB Nr 6 na pr:r.ędza.lnł (750 
wrz.): Szydłowska Stanisława (150,'7 
proc.) i Olejsiczak Genowefa (146,'7 proc.) 
a na '720 wrzec •• Jagielska Helena (151 ,ł 
proc.) oraz Brożek Bolesława (143,6 proc.) 
Na tka,lni na „szóstkach" osiągnęły Wutz 
ke Kazimiera (161,8 proc.) i Drążkiewicz 
Aniela (160,9 proc.). 

W PZPB Nr 7 w przędzalni wysunP,ły 
slę na czoło: Wituła Marla (164,'7 proe.) 
i Nowak Kornela. (152,7 proc.), a w tkal­
ni na ,czwórkach" J{opaez Franciszek 
(167,'1 proc.) oraz Kukuła Maria (16<1.5 
proo.), 

W PZPB Nr g w przędzalni na ł stro 
nach najlepsze wyniki osiągnęli: Bro­
żyńska. Zofia (172 proc.) i Jakutolvicz 
Helena (15'7 proc.), a w tkalni na ,.szóst­
kach" WieczorkieW'icz Mlchalina (190 
proc.) t Łttczak Zygmunt (l 86 proc.). 

W PZPB Nr H wyróżniły się: Relt 
Anna, Chudecka Bronisława, Mira!! Zo­
f"la, Melka Maria, J{ostrzycka Regina i 
Tomczyk Maria.. 

W PZPB Nr 1fi na przędzalni na 4 
stronach osiągnęły: Kijewska Bron. 160 
proc., Stańczyk -Genowefa 14!l proc. a 
Stasiak Mańa 149 proc. 

N a czarnej liście niemieckiego !lystemu w<>!lowego w rzemiośle dla dorosłych. We­
likwidacyjnego znalazło się również i rze- społ z Naukowym Instytutem Rzemieślni· 
miosł<> - stanowiące ważną część ~ospo- czym przeezkolono w ten sposób ju?.: około 
darki narodowej. Okupant pozamykał war- 9!? proeent nowych ·pracowników. Na tere-­
sztaty - a ludzi powysyłał do obozów lub nie Lodzi do cechu należy 91 mistrzów z 
zatrudnił w swoim · przemyśle na najgor- czego 81 pracuje prywatnie a dziesięciu 
szych, najniebezpieczniejszych pracach. Pt'Zeszł1_> do przemysłu - na równorzędne 
Około 50 procent co najlepszych rzemieślni stanowiska. 
kó'! łód~kich zginęło w czasie zawieruchy Naj~ększe Jl!~e trudn.oścl mial do po-
WOJeDneJ. konama zegarnustrz palski. W wdnym hi· 

Cech zegarmistrzów, .tnechanik5W' precy· s~orycznie okresie odbudowy nasze!Zo wie!- . 
zyjnych, jubilerów, grawerów, pieczętarzy, kieg:o przemysłu nie można było M'.~eć o 
b ·k, t · d . . dewizach na zakup narzędzi, na zakup te-rązowm ow - o Je en z „naJobszermej- garków i części zamiennych. Trzeba było 
szyłch" cecho

1
'w ~ Lodzi. Należą do niego zaopatrywać się na wolnym rynku w Pa­

ca. e ~py udz1 wy~<;>ko kwalifi~owanych trzebne . częśei. Trzeba było sainemu dora­
m1strzow <?d !-'eper!LCJl maszyn bmrowy<:h, biać nieskończoną ilość najdrobniejszych 
maszyn d~1ew1arskic~, . maszyn do szycia, mechanizmów i tylko zawdzl.ęczając wyso­
cała branza rowerowa 1 t.d. I kiemu kunsztowi rzemieślnika w tej d · ~ 

d 
. . . Zle 

Je~ym. słowem cała ska_la dziedzin pra- zm1e - u!ią.ło się zaspokoić codzienne za.­
cy, roJ drobnych warsztatow, bez P:tórvch potrzebowania. 
życ!e . w wielkim państwie jest nie . do "po- Ce<_:h yvespół z Izblł Rzemieślniez~ pro-
mysleI11a. wadz} meubla~aną walkę z „pokątnYm." 

W d!liu ~swobodzenia Lodzi przez Armię rzemi_osłem, me płacącym podatkńw. nod­
Czerwoną i Wojsko Polskie _ niec:obitko- rywaJącym byt sumiennego raemieślni'.ra· 
wie c.echu stanęli wobec kompletne; ruiny. obywatela. 
Warsztaty nie istniały zupełnie. Co dro· Z niewielkich stosunkowo ekłade'Jt '(500 
gocenniejsze maszyny i narzędzia albo wy zł. miesięcznie od członka) Cech potrafił 
wieziono do Niemiec, albo rzucono po dro- w roku ubiegłym wyasygnować dokładnie 
dz.e w pop!ochu ~c!ec~k!. Sytuacja trnszyc~ 4~0 ~ysięcy złotych na cele społeczne -
m1strzow i rzemteslmkow była rozpaczh- me hc~ąc w to sum. złożonych przez po­
wa. ?Xz~ba było. własnym przemysłem wy· szczegolne zawody i firmy oddzielnie. 
sz~1knv~c ~o w~1ach Ieżącyr-h na drogach • * • 
uc1eczk1 N1emcow - skrzyneczki z narzę- p 
~z~amj, trzepa je było wykupować od wie- r!Lca 11!1-szych mistrzów i n:emieślników 
smakow. ktorzy te „zguby" pocho1vali i td. oceniana JeRt W pełni przez władze pań-

stwowe i przez społeczeństwo. Na wysta-
Czego się nie udało odzyskać - produ- wach powojenny-eh. , eksponaty czy to po­

kow;ano własnym przemysłem niera'l wprost szczególnych m1strzow czy nawet uczniów 
z n~czego. Mechanicy ma.'lzynowi wydoby- grawerskich, jubilerskich. złotnik~rskich, 
wah ukryte po domach polskie czcionki i zeg'.;lrmistrzowskich wzbudzają. s.;:;cze:<-y en­
od pierwszego dnia przerabiali maszvny do tuzJa~m wzorem kunsztownego wykonania. 
Pisania na Polską. klawiaf.ure - cały· cie· ri:ak Ja~ przemysł pa,ństwowy odbudowuje 
żar pracy dla biur i urzędów· Pa.ństwÓwyĆh s1~ mr~wczą }!racą robotnika i inżyniera z 
spoczywał na foh barkach. Nieraz <'alymi rum 7.nI1'ZC7.ema - tak prar.owite :rzemiosło 
nocami przerabiali, reperow>lli, dopro.w11- P<?!sk!e rn~ilną. pracą, c!lyni swój wkład w 
nza1i do stanu 11żywalno~ci maszyny, któ- WTE'~k1e dzieło odbudowy kraju. 
re w dzień potrzebne były do pracy. Ze- JO Hl 
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--
l'IEKARNIA MECHANlCZN A · 

I . R. ZAPĘDOWSK 
' . .. 

Ló~ź. uJ. Kilińskil'go 111 

-
PIEKARNIA . ; 

WANDACHOWl cz 
Lód:I. ul . Rzgowska. 74. 

.. -
PIEKARNI-A MEf'HANłCZN A · 

z. B R 1' S Z E W S ·K I 

Lód i, ui'.' Rzgowska !!i". 

-
PIEICARNIA MEf'R &. Nlf'ZN A 

o PI OT R .J A G I E L Ł 

Łódź. ul. Karottwska 14. 

-- -
PIF..KAoNIA 

J KOWAi.CZl'K 

Łódź. Al. J -go .l\l~ja 37. 

- -
PIEKARNIA 

F. ł. o :\1l~SR.f 
l.ódź. ul. ft-ro Sit'rpnia 44 

-
PIEKARNIA. 

Zakła<łu W'•<·howawc:ro • Rzemieśl 
P R Z Y S Z Ł O S C" 

')Cl.k Łódź, ul. Dworska H. 

" „ · ł:.ód:l ul. u.~ro Llstopa4,a H tel. 1!3,15 . .. 

• „ 

.„ ~ ' 

806-k 

103-k 

PIEKA.RNIA MECHANICZNA 

Z. SfWI:S!KI 
' 

Łódź, ut. Llmanow11kiego lOł. · 

PJEKAlłNIA 

S. R. O P E L S K I 

Łódź, 

ul. Północna 19 ' 

NEKARNIA MECHANICZNA 

J. · KOL A ·S A 

Łódź, 

qo l -k n,. Naviórkowskitgo 55. 

PIEKARNfA 

~ S. KMtECl_K i S. JAN.IR 

Lódt, 

800-k ul. Adwokacka 9. 

...-~~~~~--'-· -~~~~-.-~~~-

796-k 

. .. PlEKA RNIA 

O. ~ O R O C .R N I A K 

Lód!, 

ul. Marynarska <ł8. 

PIEKARNIA 

. A. B R Y S Z E ~'' S .K I 

Łódź, 

ul. lł.L Nowotki 86. 

"'łEKA~NIA.. ME.CRANICZNA. 

K. DZlKOWSKJ 

ł.ódi. 

795 k ul. Magistracka 16. 

1>1EY.:ARNIA H(GIENICZNA 

'Y· ,ZE LG A 
Łódź, 

7~4-lc ul. M ; Nowotki'53 

PIEKARNIA 

IU. W- ŁODARSKJ 

ł.ódz, 

n k ul. M. N1>„·,1tki :ł3. 

·„.: „ .. 

178!!-k. 

787 k 

PIEKARNIA MECHANICZNA 

K. TRAFALSKI 

ul. \Vschodnia Sił. 

PIGKAR,NIA 

1. ZAPĘDOWSKI 

Lódt, 

ul. Kilińsli:iec;o 15. 

JIJEKARNlA 

I. INDYK. Sz. ROTBLAT i A. ROTBLAT 1 

Ł6dt, ' ; 

ul. Kamienna 1. 786-k 

782-k PIEKARNIA 

1808-k 

812-k 

I. R O M 'A N O W S K I 

Lódi, 111. Wojska Polskiego 92 . 

PIEKARNIA 

8. J' Ą B I J A ~ S K I 

ł,ódź. iii. Franciszkańska 311. 

PIEKARNIA MECHANICZNA 

B·. Karko~' si5.i 
ł.ódt, 

„ 
ul. 11,yn'lk Bałucki ~. 

Zakład Cnkternfr.,,y I .. 
··-. St. Lisowski 
8pn.edai \ yrołlów· Własnych 

ł.ódł, ~ 

11J. Przędnlnlr.na u . ~I i 
„ 

. . 

PIEK.AANIA MECHANICZNA 

· S. Goszczyńsk~ 

ni. 8ł~wlańska 111. , f 

;. 
r 

~:.··· 
I 
„ 

7''f 
.~ . 
' 

rt 

< • 

P::J 
ii'> ·<-_, 

<~ ~.-

780k 

.łlEKARNlA , lł.R;CHANICZNA : 

f. Sewęryniak i W. Bajo) 
ł.ódł, ł 

ni. M. Nowotki '76. 184-t ·· i ,f, , 

„„ 
PIEKAltl\'IA MECHANICZNA 

W. Pawlak 
Łódź, 

ul. Zeromskiego '15. 
764-1< ________ ,...._ ____ . __ - --

PIEKARNIA 

w. Bulewk7 
Lódi, 

'fl5-k ul. Rziowska 82: . 
-

MEKARNIA ·MECRANJCZN A 

w. SIKORSKI 
l.ód~ 

798-k ut. M. Nowotki 8 
, 

PIEKAR.1''1A MECHANICZNA 

JAN LĘNAHT 
t.Mi, . 

7\'19. ut . Mitrefn;i. u. 

I 



P RACOWNIA 
JUBILERSKA 

STANISŁAW 
SZU DA 

UL. DĄBltOWSKA 18a 

-lll Pr a cown ia ...;. 
"' Zegarmistrzowsko • Jubilerska 
\J) ST~ S TOLAREK 

Łódź, ul. Rzgowsk a. 145 

Z A K L A D MECHAN ICZNY 
N a p r a w a Maszyn Biurowych 

~ i do Szycia 

'/?. T. WILANOWSKI i W. NITECKI 
\J) 

Łódź, ul. M. Nowotki 30 

1 ~ ST. MELK A 

Zegarmistrz 

I 
I 

h 

I 
.i:c 
o 
°' tD 

Łódź, ul. Rzgowska 20 

Zakład Zegarmistrzowski 

M. WITK,O WSK I 
Łódź, ul. Sródmiejska l'l. 

PRACOWNIA JUBILERSKA 

Alfred M1chalak 

Łódł, Targowa 36 m. 40. 

Pracownia Zegarmistrzowska 

STANISŁAW DĄBROWSKI 

Łódź, ul, Rzgowska 109. 

Pracownia Zegarmistrzowska 

ZYBERT ANTONI 

Łódź, ul. Bandurskiego 2 
Naprawy, konserwacje zegar ów 

wieźowych. 

GtOS ROBOTNJCZl 

WYTWÓRNIA 
GALANT E RII 
NlE T A LO\V EJ 

• 714-K 

• 
M. Weiner i S-ka 
ł ó d ź, ul. Piotr kow ska 112 

•'···.: ...... :: .. -:-:~~~~•···~•~ex::-::~:":"::::~:: ...... ~. 
g 0 0000000 l"":">.ALANTERIA ZLOT A ooooormo B f= 0 0000000 \.::I 00000000 :ł 

~~ H'. H AR O li' SH. I ~fa 
f j ł. ó d t, K i I i ń s k i e g o 134 R B 
ev·· ... ·· ... · · :;,.··~~~~•~•~•~:.:.:::;.:;~·· ... ··„··-·· ... ··.:·.e 

rzaftad rzegarmz'strzowsko - CJu6iferski 

662.Jc 

B. KOWALSKI 
łódź., Piotrkowska 3 

WARSZTAT NAPRAWY · ~1 1 i RSO i yy c : ~ 
!Hieczqslaw Ton1a1zewshi • 

Łódź, W schodnia 56 tel. 190-04 „ --------
= Zakład Reperacyjny Maszyn do Szycia 
=~ B: D,auman i H. Topf 

~ lODZ, KILlllSKIEGO 41 
iiilllillll ... 1mmm-.m11„„-.„„.r„„„„„„„„lllii 

-------------·••••1•1•11111111110•••••••••••••••••1111111111111111111111111111111111 

Reperacja 
Hasz ':j n 

636-k do Jzqcia 

Woźniakowski i S-ka 
Łódź, ul. Za wa dz ka 12 

111 1u n1 11 UUt1tłl ll llllllllllllllllU fl l ll lllllłlllłlłllłłł ll 1 ..... „, ____________ _ 
Slł lll l! l l ll l l l l• l ł1 1 11 1 1: 1 t< l 11 1 11 1 !11 U l tl l łl l l! it1 l n1n 1n 1 11 1rt 1 łl lll l l1 I Ul ll l " l ll lll l H l ! l l R llłl ll!lłl •1t l tl l l l l l ! l lJ IU I U l l : tnl l l lll łll l l!ł tl lll l tl l tl l l tl Ul l l l ll llt l U l tll ll lU lll l Ll l t ll l : lll l U l l l l tl l lll tl l ll lltl tl llll H l tll tl l ll l lll tl l 'l ł ll• 

I I ~ BRĄZY ARTYSTYCZNE J. WITKE i 

I• 
Pracownia Zerarmlstrzow11k& 

~ 
Drobna sprzedaż biżuterlł 

::: Z. WIERZBICKI I T. PRZYBYLSKI 
!"-

Łódź, Piotrkowska 13. 

ZAKŁAD 

Jubilersko - Zegarmistrzowski 

.!<! FRANCISZEK SŁUGOCKI 6 -!"- Łódź, ul. Piotrkowska 16. 
tel. 2'16-15 

Karol Parszos p 

.!<! 
cD ZEGARMISTRZ o 
I"-

-
Łódź, ulica Zawadzka Z5. 

ZAKŁAD 
Jubilersko - Zegarmistrzowski 

.!<! s. SZYNDLA UER I 
tD Łódź, Główna 8. ~ 

Pracownia 
Zegarmistrzowsko • Jubilerska 

.ld WŁADYSŁAW WRZESl~SKI 

.;, 
$ Łódź, Piotrkowska Nr 309 

(Pl. Reymonta) 

Warsztaty· Reperacyjne Maszyn 
Biurowych 

ST. ORĘZAK i H. WŁADOMIRSKI 
.!<! ,Łódź ul. Sienkiewicza 6'1 ' M ' (") Tel. 12'1-04 
tD 

F-ma WYkonuje i naprawia maszyny 
do pisania, Uczenia, . kasy rejestra.-
cyjne powielacze, numeratory itp. 

Warsztat naprawy maszyn 

.14 F • wo Dz1ię s K 1 
I 

!"-
li) 

Łódź, ul. Piotrkowska 1Z5. "' 
I 

1 ~ 
Zakład 

Zegarmistrzowsko - Jubilerski 
WŁ. SZYMANSKI 

i ~„ ... ~.„~.„~„;„,~„„~„.~„,~ ... ;""~ Ł" O D Ż, UL. PIOTRKOWSKA Nr 59 J 
I : "'"""""'"""'""'""""'"""""'""""""'""""""' TELEFON 112•110 ~ i I Warsztat mechaniczny I 
I ~U f . 11 I ' I I l i I 1 1 tl l !! l ff1 '' 1 1' 1 '' ł 'll 'fl11r1·1 1 •• f !!l' ' l ll ł ~\,f • 'W ll l !l ll 1111 :1t Ul :•t1•llllHl 1ll" I L' I ·t : 11 I f f'.c f •tl l1 111 t r· f~l ... A19'11111MftlttM9!1..i lfllłllli."ll ' l łl l"r lll łl 191! 11!111 1łf"nU~Hl„~4.; U maszyn do szycia 

•"' ,.,„.„ ,„„„„„,""'"""'""""'"'"'""''"'"'""""'"' "'"""'"""""""" ''""""'''""'"""„"'""'"'"''"'"''""'"'""',,_,_...,..,_........,.....,.,,.......,.,„.,. ... ,..,,.,: "":' J. DZIĘGIEL 
Łódź, ul. Główna 41. i 11-1111-1111-1111-1111~1111-11 ! ~ Ł6d:i, ut Napfórkowskfero I -------: • s . ł B t • k• · (Plac Reymonta) ZakladPieczęta~ld ~ ŁÓDZKI ZAKŁAD • tan1s aw ar nic I .!, :----·---o 

"" HENRYK DYTBERNER • GRAWERSKU _ PIECZUARSKI _ Naprawa Maszyn Blurowyeh 
~ Łódź, ul. Zgiersłta 'I. 1. 11 - 1111 - 1111.._1111

_..1111- 1111-" ŁODż, UL. PIOTRKOWSKA Nr 112 ~I ' 
:...;wtD ________ , _____ ~w: 111 1 11 1 11 1 11 1 11 1 u 1 11 1 1111 11 111n111 1 u 1u1 1111r1 n 1 n 1 u1111 11 1nnt 1 1t111 n11t11rr1tm111 11'fltflt~aNT1 1 •1 1 r 1i4 1,1 1„1 . 1 1 11 •r1 1 1 111 1 111n 1111n1 111 nt 11 11 1 1 111 1 111 1 111t1 1 1 11 1n1111n1 11 1u11l'lłllll„l9tlłtllll ll1 9UIUlll lłttllfl:lłlnl11t:iJ Artystyczny Zakład 

~ 

LUCJAN 8WIĄTEK 

Grawersko - Pieczętarskl 

MASŁAWSKI MARIAN 
Łódź, ul. Narutowicza 3. I li MECHANIK 

1
1,~ 

.!od P E R Ł A 1 P O M O R S K I >1 reperacja -
E Łódz, ul.Piotrkowska 85, I !;l ma.szyn domowych i rzemieślniczych 

I telefon 108-26 l "' W A C ł.. A W L A N K A U F I 

Ł6dł, ul. Marszałka Stalina ZZ 
Tel. 16'1-2'7 • 

------""!. Zakład mechaniczno • grawerski 
wykonuje: 

~ Dla przemysłu mydlarskiego I gu­
N mowego. Formy, prasy, wiórkowni-
18 ce i w zakres wchodzące prace. 

Łódź, ul. Sienkiewicza 61. 
MAURYCY KENDRZENSKI 

Łódź, ul. Piotrkowska 141 m.5. 

--~~~---~-------------· -----------------•111.n11 1 11111tr.:n :1111w11111111111111 •11111nn t1•1'"' ' 1 : 1 11„M•11 1 111• 1 1 •1n111ut1" 1 1"1 '"' ' ' ''1111111111111n num11 m11tłf111;11mmw 11 111111ru11mnm1;u1ru u1 ut1 •1111111t11ł111)11111111 >ttHH11!łlrn•111t1 1n~'t'i~fl,trrnTrrr:~ 

WARSZTATY N APRAW MASZYN BIUROWYCH 

E. JASTRZĘBSKI 
111r a• datawłclet firmy 

""""'""""' ~ TOW. PRZEM. HANDL. B LO C K - B R U N SP. AKC. "łłlłllU,Uttlll 

::g ł..ódt, ul. Piotrkowska Nr 104a. Telefon 216 11 

I Pracownia Grawerska f. ,";,; ,;",;,';,";,; ,;' ;",;„"'; ;„;;',„",,„"„„„~„ ... „„ ... '"""""'""'"""' "'"""""""""''""""""'""'""'"""" '""' """'m"1m1un1 11 1 n 1 11 1n1nnmnnn m11llłlrnmm1"""'"'"1'-'"'"'"'""''' """'"'''""'"""""""'""""'"" '" ""'"'"'"'c;,„"'; ,;,;",;,,;",;;',"''•"""""'""';„ ... 1 

~ Ł~:ź~~~~io~~kso~~=~~~K~. I r""'"'""~""~'"';""i'";""'~""~~"""'""~"";"";""~'";"""'""" '"' "'"'""'"'""'m"'m"'m"""'"''"'" "''"'"'"'"'"''""'"""""'"'"""''"'"'"'"'"""'""""m""''"'"'""'"'m"m'i 
------..:-1 „.„„ ... „„.„„.„.„„.„„„.„„.„.„ ... „„„„„„„.„„„„. Edward Telatycki 

1 
~ Zakład Grawersko - Pieczętarskl 
o 
!"-

ROMANY TAMBELLI 

I łr ŁODż, PIOTRKOWSKA 76 I 
I ~ „„„.~.~.~.Y.!.9..~Y„„~~.~~2.~.~ TELEF o N 115-36 I 
· ~ ~ l1111tu: n1111•11i t1t1;1•1•111rn11n1111 11111111111 nu 1111111111u111~•1t111111u1mm1nt Hnn111 • 11w11111H1 1 1 11 111 1 11 1u1 11111111• >11111:uinnr.1; 1tHlłltlt1 1111rm11tr.m"1"1111•mnH l'tłTlll • l!1't<11• 11m111'11• r1111mu1t1111u1111"1nht11111111rn11n1:11fllł:!ltrrn1m11111nn1ni111111o111111u11m1mr 

.!od 

Warsztat Reparacyjny 
Wiecznych Piór 

~IICBAŁ GAZICKI 

~ •,6dź, uL Piotrkowska 9 (w podwórzu) 

Warsztaty Napraw 
Maszyn Biurowych 

„W ARM A" 

~ Łódź, Piotrkowska 22, 
!"- ' 

tel. 260-09. 

Warsztat Reparacyjny 

Łódź, Piotrkowska 92. 

1 ~ Pracownia. Grawerska 

A. N IE W I AD OM S KI 

,„ .„ „„„„M'AS'ZYi'B'i;;~:~i~iR~oiirCZNE'"""'':: ;,..~-· -· · --Ł~_:_.~R-~-~_:_~_:B_:_M_~_~_·:_5_. ---= 
• 1n111 1 1 111 1111101111 111 1u11 1 11 u 1 n 11u11111n1 n u 1nu1 111 1n1 11ouuu1u 1 u 1nun 1n111111n1nu1111u1111111u1 111 1 1u n11nu11111nu11 11 1u11111 u1111111!:':1E I Łódź, Piotrkowska 88. 

H . .------------------~ 
Zakład Grawersko - Jubilerski 

M. GLEZER 

Łódź, ul. Sródmlejska. Nr 19 

-'f Na.prawa Piór Wiecznych 
;::= ,,S MOK" 
'° IGNACY WIEŃSZCZAK 

I Łódź, ul. Piotrkowska Nr 38. 

.KUPNO, SPRZEDAZ, NAPRAWA ~o 1 zsyzc~: 
oraz MASZYN DZIEWIARSKICH 

St. Rędzia t 6 d !, u•. Piotrkowska- 10 

TOREBKI 
drewniaki 

domowe panto fle 

n ajta niej poleca 

Kslążkl w różnych dziedzinach 
poleca 
Księgarnia - Antykwarlał 

R O G O Z I Ń S K I i S-ka 

P lY TY patefonowe 
w wielkim u·yborze 

poleca 

„Melodio fon„ 
PIER WSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU 
L 6 d t, Piotrkowska 142 

sp. z o, o. 
Łódź, ul. Piotrkowska 51 

Tel. 115-06. 
L. STĘPNIEWSKI ~ 
Ł 6 d i, Piotrkowska 155 ~ 

Zakład reper. maszyn do szycia 

J. FETERA 

Łódź, Narutowicza 23. 
Tel. 272-15. 

Zakład Mechaniezny 
Reperacji maszyn do szycia 

B. MATUSIAK • 

Łódź, ul. Piotrkowska 189 
Tel. 14'1-95. 

'11111
1 1.1u11n11 1

1 • 11 • 11 1i;1111111111 n11;11111· 111 1;, 1 . 111111 1·111111 1;1•· 11· 11 1u1-11111 · 1111u 1<11111111 1 · r · 111 ·1 ·111 111111111i.11: 1 . 1• 1 111: n„ 11, • tt111 11;1 ·11n111 1•1 1·111·11 1 1,, • i1 r 1. 1 ·1 11•1o • n i
11 1111

,
111
„ ! ARTYSTYCZNA PRACOWNIA GRAWERSKA . ~; 

~ WYTWORNIA STEMPLI I ODZNAK EMALIOWANYCH t0 ~ 
- REPA~ACJA MASZYN DO SZYCIA 

li WOZNIAKOWSKI i S-ka ~ I 1 W. WISN I EWSKI i E. K ONOPKA ~ 
5 ~ 
~ Ł0Dż, UL. PIOTRKOWSKA 110 ~ 
=- I U l !l l łtl l! l ll l ll l/llLl l -l ł 1l l ll l l! l 1' 1 '111' 1 " 1 1'11!t t! l !l l ll ł lł l l'. l l1 1 1! 1 11 1 1l l tll U l ;1 1 .1 1 n 111 1 11 1 n • 1•n1u1 11 1 11 1 n 1 · 11 11 1 11 1 ; 11 11 1 0 11 1 1 11 1 .1 1 1· 1. 1 ł I I······ l il !' I Ul 'll!'l ll l"l ll dl 11 ,1 11:1 • • • l i l •l l ! l'ł l l !. l .1 1 11 '! 

~ ŁÓDŹ. a UL. ZAWADZKA 12 ·-



Nr 38 

TEATRI" 
PANSTWOW v- fEA l R WOJSKA POLSKlEGO 

Dziś o godz. 15 opera narodowa W. Bogu· 
sławskiego z Muzyką J. Stefaniego „Cud 
mniemany czyli Krakowiacy I Górale". 

O gooz. 19 jedna z najmocniejszych sztuk 
reperturuu paryskiego „Noce gniewu" A. Są. 
lacrou. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz. 16 „Damy i Huzary", wszyst· I 

kie miejsca wysprzedane. Passe-partout nie­
w~ne. 

O godz. 19,15 nieśmiertelne .. Damy i Hu:ta-
cy'• Al Fredry. · 

TEATR KAMERALNY DOMU 'iOŁNIERZA 
ul. Daszyóskiego 34. 

Dziś o gódz. 19, 15 komedia Moliere, „Szkoła 
żon" w reżys. Bohdana Ko rzeniewskiego w de 
koracjach i kostiumach Teresy Roszkowskiej. 
Rolę Arnolfa gra Jacek Vloszczerowlcz, w in­
nych rolach wy!tąpią Zofia Mrozowska i Ha­
lina Głuszkówna, Hanna Bielicka i Ewa Szu· li 
mańska oraz Jerzy Duszyński, Czesław Guzek 
Michał Melina, Ludwik Tatarski. Adam Miko-1 
łajewski, Tadeusz Schmidt. Kasa czynna od 
12-ej, tel. 123-02. 

Tl!A TR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243, telefon 107-25 

Codziennie o godz. 19, 15 w niedzielę 1 śwlę I 
ta dwa przedstawienia o godz. 15.30 i 19,15 
„NITOUCHE" operetka w 4-ch aktach. Dla 
świata pracy 50 proc. zniżki, w dni powszed· 
nie i w :r>iedzielę na popołudniówkę. 

Przedsprzedaż biletów w Związku Plasty; 
ków ul. Piotrkows1n1 102. W niedzielę i święta 
w kasie teatru od godz. 11-tej. 

Teatr ,,SYRENA" Traugutta 1 
Dziś I codziennie o godz. 19,30 pro9ram 

satyry politycznej p. t. „Wgląd w Rząd," z 
udziałem całego zesoołu „SYRENY". 

W próbach „AMBASADOR" pióra Z. Goz­
dawy i W. Stępnia. 

Kasa czynna od godz. 10-13 1 od 16·tej, 
tel. 272-70. 

GlOS ROBOTNI<!ZY 

PRZEMYSŁ KONFEKCYJNY 

P. PLUCINSKI, St. BOBOWNIK Poleca1 
l6dź, ul. Bandur.kiego 9111, tel.172-15 Konfekcję m ęskq 

STJecialność-: HOŃFE"CJA CHf:_OPll;CA 
UBRANKA do Komunii śwo 

Sprzedaż tylko hurtowa 

MMlllł!'*ttttWrt w u r rw m: ·w m: 75!, an~·"'~ „ m P"?! w :r:r wu u "Mllłll!!!!.!!' 

WKROTCE ukaże sie 
NAKŁADEM 

ROBOTNICZEJ SPOŁDZIELNI WYDAWNICZEJ 

„,,-PRASA•• 
llllllllllłntlllllłlllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllłlłlłłllllłlllllllllllllllllllllllllllllłlłłlllllllllllllllllllłllllllllllllllllllll i 

KSIĄŻKA ADRESOWA I 
na m. Lódź i Województwo l.ódzkie I 

P• I. , , 

LOD Z . 
IJRZl;DOll'A 
SPOLECZNA 
I GOSPODARł..~A 

Adresy i Ogłoszetda -przvłmuie i Biuro Reklam i Ogłoszeń 
„P RAS A" P otrkowska 55 - tel. 111-50 oraz upoważnieni 

11 
Tea.h „OSA" Zachodnia 43, tel. 14.0·09 
16,30 i 19,30 ustatnie dwa przedstawienia 

rewii pt. „ Wielki Mecz". 

Teatr Kukiełek RTPD Na.w1'ot 2'. 
W każdą niedzielę I święto o god,z . 12-ej 

widowisko kukiełkowe pl. „Dr Doolittle w 
Afryce", codziennie widowisko dla dzie'.1 
szkół pows'lechnych. 
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HIN/ł. 
ADRIA (Marszałka Sta1ina) „Podejnenłe" 

Początek ~ean~ów: 16.30, IR,30, 20,10, w 
niedzielę i święta 14 .. '30 . 

BAJKA (Franci~zkańska 31) - „Rywal Jeąo 
Królewskiej Mośd' . Po~:zątek seansó..,: 
16,30 18.30. 20 30, w niedziele i świętą 14.10 

RAJ',TYK (Narutowicza 20) - „ lepotrzehn1 
mogą odejść". Początek geansów: 16, 18.10, 
21, w niedzielę i święta: 13.30, 16, 18.30, 
21. 

G'uYNIA (Daszyńskiego 2) - „Jasne t.any". 
Początek seansów...- 11, 19, 21, w niedzielę 
1 święta 15. 

HPt (Leg10nów 2-4) - „Podejrzenie". Początek 
seans: 17 19. 71, w niedzielę I święta 15. 

"4.IlA (Ruda Pabianicka) - Gospoda świą­
teczna" - Początek seansów: w dni 't>o­
wszednie 18.20, w niedzielę i święta 16, 
18,20 

OSWIATOWE (Piot•kowska 2431 - Z powodu 
remontu . nlec2ynne. 

f'OLONIA (Piotrkowska 671 - .. Wieczna Ewa" 
PociąlP.k •~ansow: IS, 11, ·19.21, w niedzielę 
1 świ~ta 13. -

PRZEDW!OŚNTE (Żeromskiego 74-76) -
„Skarb Tarzana Początek seansów: 17, 19 
21 w niedziele I święta 15. 

REKORD (Rzgowska 2) „Znak Zo 1'• 

Początek seansó~: 16.30 18.30. 20.30, w 
niedziele t święta od 14.30 

ROBOTNIK (Klliń~klei;io 176) - .As wy,..,la· 
du" Począte'.< seansów: 11. 19. 21, w 
niedzielę I święta o qodz. 15 

Teatr „SYRENA" Traugutta 1 

Dziś 2 przedstawienia o godŻ. 16-ej i 
19,30 program satyry politycznej p. t. 

,, WGLĄD w RZĄD" 
Udział biorę· Jadwiga Andrzejewska, 

Maria Bielicka, Stefci11 Górsk11, Stefania 
Grodzieńska, Irena Malkiewicz. Kazi­
mien Deiunowicz, Edw3rd Dzir>woński, 
Wacław Jankowski, Kazimierz Pawłow­
ski, Kazimierz Rudzki. Leopold Sadurski 
Igor Śmiałowski i Stefan Witas. 

Przy fortepianach: I. Aleksandrow I 
T. Markiewicz. Reżyserował: Kazimierz 
Rudzki. Kukiełki Jerzy Zaruba. Deko­

' racje i kostiumy: Henryk Tomaszewski. 
W próbach: „AMBASADOR" pióra Z 

Gozdawy i W. Stępnia. 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 

272-70. 730k 

Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 ------

SZKO'Łim·dzo·ii ~ 
t!. 

Kasa czynna od 11-ej, tel. 123-02. ~ 

PAŃSTWOWA FABRYKA ZEGAROW 
Łódź, ul. Wigury 21 -

zatrudnl nat-ychmiattt 
i TECRNIKOW do biura fabryka­

cji l Inwestycji, 
1 KALKULATOJtA, MASzyNISTKĘ 

oraz 
TOKARZY i • 
SLUSARZV NARZĘDZIOWYCH . 

Warunki dobre do omówienia na 
m!ej~cu. ~31k 

PRZE'.fARG NIEOGRANICZONY 
Centralny Zarząd Przemysłu Włókienni­

czego - Biuro BudowY Zakładów Włókienni­
czych w Łodzi ogłasza przetarg nieograniczo­
ny na przebudowę ha.li manipulacyjnej l ma­
gazynu celulozy w Państwowej Fabryce Sztucz 
nego Jedwabiu Nr 2 w Chodakowie. 

Szczegółciwe warunki przetargowe, drukl o­
fertowe i informacje. można otrzymać w Biu­
rze Budowy Zakładów Włókienniczych w Ło­
dzi. ul. Sienkiewicza 47. 

Oferty należy składać lub nadsyłać do 
Biura Budowy Zakładów Włókienniczych w 
Łodzi. ul. Sienkiewicza 47 do dnia 21 lutego 
1948 r. do godz 10-ej 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 lutego br. 
o godz. 10-ej min. 15~ej. 923k 

PA:RSTWOWA 
FABRYKA OBRABIAREK 

im. J; Strzelczyka 

ROMA [Rzgowska 84) „Nieuchwytny Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. 140~09 
w Łodzi. ul. Piotrkowska 217 

poszukuje Schmidt". Począ{ek seansów: 17. 19, 21, w 
niedzielę I św1ęta od 15-ej. Dziś ostatnie dwa przedstawienia o godz. TECHNIKA BUDOWLANEGO! 

STYLOWY (Kiliń~k ·ego 123) „Na tropie 16,30 i 19,30. 
Zgłoszenia od zaraz przyjmuje Wy-

dział Person~ny 920k zbrooni". Początek sea11sów: 1510. 18. 20.30. WIEL.KI MECZ 
w niedzielę I święta 13. 15.30 18. 20.'lO. ,. 

SWIT (Bałucki Rynek 5) - „Szczęśllwa 13-tka" A. Dymsza, H. Grossówna, H. Brze-,~==============::,~-==~ 
Pl'lcząte& sedn~ów: lfi .30, 18.30. 20.30. w nie zińska. J. Pichelsk! i duet Sutt na czele ł. SPRZEDAL~ 
dziele f święta 14 30 zespołu. l &I 

TĘCZA (Piotr1<0wska 108) Na tropie 
zbrodni" . Poc7'!tek seansów: 15, 17, 19, 21, Przedsprzedai w godz. 10-13 l od i W dniu 16 lutego rb. o godz. 9 rano 
w niedzielę ! św·ęta 13. 116-ej. Tel. 140-09. 

1 odbędzie się w Łodz.1 przy ul. Pomor-
TATRY (Sienkiewicza 401 - „Noc grudniowa" w poniedziałek dn. 9 lutego br. z po- l skiej Nr 58 wy:przedaz koni 1'0boczycb 

Początek sean;ów: 17, 19, 21. w niedzielę wodu próby generalnej przedstawienie Bliższe wiadomości w dniu sprzedaży 
t święta I 5 zawieszone. 724k na miejscu. 932k 

WlSŁA IDaszyń~&leqo tl „Mężczyźni ------------------- ·--------·---------w jeJ życiu". Początek seansów: 15, 17, 19, 
21; w niedzielę I święta t3 PRZETARG Nl!!:OGRANICZONY 

WŁóKNTARZ (Zawadzka 161 - · „Wieczna • 
Bwa". PoC'zątek seansów: 15.30. 17,30, 19.'.iO. Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego - Biuro Budowy 
21.30: w nled2'elę 1 święta 1310. Zakładów Włókiennczych w Łodzi ogłasza przetarg nieograniczony 

WOLNO~C (Napiórkowskiego 161 - „Sym· na wykonanie Instalacji wodociąg\Vo-kanalizacyjnej i centralnego 
fonia Pastoralna" . Po· zątek seansów: 16,10. ogrzewania. w budynku adminl~tracyjnym Państwowej Fabryki 
18,30 20.30. w niedzielę 1 święta 14,30. Sztucznego Jedwabiu Nr 1 w Tomaszowie Ma.z. oraz instalacji cen 

ZACHĘT A (Zgier· ka 281 - „Kulisy Wielkiej tralnego ogrzewana i wentylacji w kąpielisku tej~e fabryki. 
Rewl'". Począlek se..ns6w: 17, 19, 21 w nie· 
dziele 1 śwlet& IS. Szczegółowe warunkl przetargowe, druki ofertowe l informacje 

mm 11m111111111111111111111munmmimm111111111111111111111m11m111111111 można otrzymać w Biurze Budowy Zakładów Włókienniczych -N Ło 
APTEK dzi, ul. Sienkiewicza 47. 

DYZURY Oferty należy składać lub nadsyłać do Biura Budowy Zakładów 
Dzisiejsze! nocv dyżurulą nutępuhc• eptelrh Włókienniczych w Łodzi al. Sienkiewicza 47. do dnia 16 lutego br 

Rembiel!ńskleqo !Aodrzefa 281. Szvmallsltleqo f1lo- d d 12 · 
kicińska 81 Zllode1ev.1cza (Piotrkowske 251 . S-alia· 0 go z. -eJ. 
dt:nbuche (Sreb,.,vń!kn 67l T{~sperktewfcu (Zgter· Otwarcie ofert nastąpi w dniu 18 lutego 1948 r o god:t. 12-ej 
~ka 541. Lipfece IP!otrkowska t9'31 Pastorowe! Ił.a- min. 15. 859k 
'lfewnlcka 1201 Pawlow~kleqo rPiottkowske 307!. ·.;.. _______ -------------------

Ogłoszenia DROBNE 
SZAFY-wielki wybór 
.,MEBLOSTYL" Stall­
na 69. Sypialnie od 
95.000 735k 

Robotnicze Towarzy­
stwo Przyjaciół Dzieci 
zatrudni 3 wychowaw 
czynie I personel tech 
niczny w Prewento­
rium w Rudzie Pabia-
nickiej. ZgłosZPnła: 

Piotrkowska 165. 934g 

Str. 13 

PAŃSTWOWE 
ZAKŁADY PRZEMY·SŁOWE 

,..OP.,-IUA 0 

poszukują 

MAJSTRA 
na miód sztuczny 

Zgłaszać się osobiście do PZP „Opti­
ma" Łódź, Andrzeja Struga 61. Ref. Per­
sonalny. 935k 

PANSTWOWA 
FABRYK~ OBRABIAREK 

im. J. Strzelczyka. 
w Ulłb:l, ul. Piotrkowska 217 

zatrudni 
INŻYNIERA na stanowisko 

SZĘFA BIURA FABRYKACJI 
Warunki płacy do omówienia. Miesz: 

kanie zapewnione. 
Zi;łoszenia przyjmuje Dyrektor Tech-

niczny. 921k 

OBWIESZCZENIE O LICJYTACJI 
W myśl S 80 dekretu z dnia 28.1. 1947 r . o 

egzekucji administracyjnej świadczeń pienięż­
nych <Dz.U.RP. Nr 21, poz. 84) 2 Urząd Skar­
bowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, 
że dn 13 lutego 1948 r. o godz. 10-16 w lo­
kalu własnym pny ul. Srebrzyńskiej 81 m. 16 
celem uregulowania zaległych należności 2 
Urzędu Skarb. w Łodzi i skł. Ubezp. Społ. 
w Łodzi Kosecki Bernard (Kepler) ul. Sreb­
rzyńska 81 m. 16 odbędzie się sprze.daż z li­
cytacji niżej wymienionvch ruchomości T.W. 
76-48. 5560-47 :._ 264, 223-1-47: 

1. Pianino f. Grossfeld 1 szt. 100.000 
2. Radio „Blaupunkt" 4 lamp. 

4 zakres. 1 szt. 20.000 
3. Maszyna do pisania „!deal'' 

1 szt. 
4. Tapczan kryty nieb. pluszem 

1 szt. 
5. Patefon i adapter „Telefun-

ken" 1 szt. 
6. Kozetka kryta gcibeliną 1 szt. 
7. Garderoba 3 drzw. orzech 1 szt. 
8. Stół okrągły 1 szt. 
9. Krzesta wvścielane m~ka!Pm 

5 szt. a 1.000 
10. Zegar ścienny C szt. 
11. Maszyna do szycia „Singer" 

1 szt. 
12. Garderoba 4 drzwiowa 1 szt. 
13. Szafa do ubrań dwudrzwiowa 

1 szt. 
14. Kredens kuchenny kol. krem 

1 szt. 
15. Rower „Geuho" 1 szt. 

20.000 

15.030 

20.000 
8.000 

15.000 
JO.OOO 

5.000 
4.000 

25.000 
15.000 

8.000 

10.000 
10 ooo 

Zajete przedmioty można oglądać dn. 13 
lutego 1948 r:.' od godz. 10 do godz. 16 w lo­
kalu wła!'nyrn przv ul. SrPhrz~•ńskiej 81 m. 16. 

Kierownik Unędu Skarbowego 
Na!'?rlnlk Urzi:du 

18 Walczak) 

OGŁOSZENIE 

żarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro­
wizacji - podaje do wiadomości zakładom 
państwowym, względnie pozostającym pod za­
rządem państwowym, instytucjom pal1stwo­
wym, samorządowym wojskowym. spółdziel­
czym, związkom zawodowym, iż posiada na 
sprzeda.i następujące opakowania po towa­
rach UNRRA: 

. worki płócienne pojemność 50 kg cena zł 
60 za sztukę worki jutowe pojemno~ć 50 kg 
cena zł 50 za sztukę. bP.czki dębowe po smt!ll­
cu pojemność 180 kg cena zł 1728 za sztukę. 
beczki dębowe po śledziach poiemność 100 kg 
cena zł 960 :ia s:itukę, beezki zwykłe po śle­
dziach pojemnośt' 100 kg cena zł 700 za sztu­
kę. beczki po mleku sproszkowanym pojem­
ność 90 kg. cena zł. 120 za szhlkę, skrzynie po 
czekoladzie i ctikierkacb cena zł 15 za sztukę. 
~krzynie po zapałkRch cena tł 30 za sztukę 
skrzynie po amunicji od zł 100 - 180 za sztu­
kę, torebki po przyborarh toaletowych cena 
zł 7 za sztukę. kartony bez dna i góry cena 
zł 3 z::i <1ztukę makulatura tekturowa cena zł 
3 za kg. 

Podania o przydział wyżej wymienionych 
opakowań m1leży !kladać do dnia 12 lutego 
rb. w Wydziale Aprowizacji ul. Legion6w 10. 
pokój 237 gdzie również można zasięgnąć bliż­
szych informacji. 

Łódź, dnia 4 lutego 1948 roku 
843k ZARZĄD MIEJSKI w . ŁODZJ 
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Czyt~jcie „Głos Robotniczy" 
Wvd"'w'~ Wo.1 Kl'lmitet :>PR w t.odzf Komitet ~ • '·cyjny. Red. ~ Adm ~t. Ptotrkow ka 86 Telefony: Redaktor Naczelny 218-H. !lekretariat 254-21. Redakcja n~e 172-31 
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Z żgcia Partii I z 4'11 spo.!:!!! 
ZEBRANIE KOŁ LEKTOROW w I e 

Wydział Propagandy Komitetu Ł6dzkiego I y s c 1e Warszawa Praea Warszawa zawiadamia, że w poniedziałek 9.2 br. o godz. ff il „,,. 
1 '7-ej w stołówce KŁ przy nl. Sienkiewicza 
49a odbędzie się kolejne zebranie Koła Lekto- · 

rów. b • • h • " ' 
Referittnt. „NowemoonPntywsytuacji mię n :I 1 er a „ c o·~ a z z y wszy c rum Ie n co w 

dzynarodo~ej" wyg!osł red. ~ow. Uzdańskl. f o 8 ek p WVSł"W ai' C"e)'. i Wł" A' 12 IO Hero' w wy c 11'0 y·7eh Qrzyb vw;t dla ńlnycb kolarzy z w och Obecnosc członkow obowiązkowa. . · '* ~ „ /1 • J 
W p!ątek odbyła s.ię w Wars'Zawie konfe- ji:den wyścig WaPS.zawa - Praga - Wa.ns.za- 1 również z 5 kolarzy, repTezentujące p-0s2czegól-

UWAGA, AKTYWISCI GóRNE.J LEWEJ! rencj11 dz,i.ennikarz.y sporto·wych, zatrudn'onych wa, !c·C'Z dwa wyśc.i (Ji: Wars:Bwa - Prag11 lne miaJStu, jak: Łódź, Wars:z.awa, Kraków, Po-
W: poniedziałek 9.2. o godz. lG-ej w lokalu w Robotnkze.i Spółdzielni Wydawniczej „Pra- i Praga - Wa.rsza·wa. Wy.kigi rozpoczęłyby rna.ń, czy też P?.;;z.czególne okrę'.]\! Po.Jsk·iego 

własnym przy ul. Sienkiewicza 102 odbędzie sa", któ.rej celem było p-o.informowame 0 pra- się 1 Maja, za·końozenie zaś wyścigu Warsz.a- Związku Ko.Jarskiego. 
się zebranie sekretarzy kół i ich zastępców 1 •a<:b prz.ygo•torwarwczyx:h do w;elkiego między- wa - Praga naisrtąpiloby 5_ maja , w Pra~·e, ZGŁOSZENIA NADESŁALI: 
oraz kier. personalnych-peperowców za.kła- n1uodowego wyścigu ko1!.arstkiego, jaki organl- a . Praga - Wa.r·srzawa 9 ma1a w Wars.zawH!. CZESI WŁOSI JUGOSŁOWIANIE 
dów przemysłowych I instytucji dzielnicy Gór wją „Rude Prawo" i „Glo-s Ll!ldu" przy w·spół- Skróc.;ł~by .t~ dystans z:iwcdniik?~ i n\e ~o Pomimo tego, i~ o:d I'Oil\POC:Zęcia wyścigu 
nej Lewej. ~~z_::le „Gło1>u Robolmczego" w dni•ach 1-9 ~ha_w1ło. rnwmez Pragi. tak wtel_ktej atra.~~Jl~ dzieli nas jeszC'Ze dwa i pół miesiąca, ju.ż 

J • Jaik.im ie~~ zwyikle kor:cowx fl~sz. WysC1gi w chwil.i obecnej zadeklaorowały w wyścigu 
PLENARNE ZEBRANIE KOMITETU DZIEL- Przedstawiciele „Glosu Ludu" odbyli już s.z.łyb~ roznym1 trasa_m;. Nie j~t wyik1u:czo- udzia.I naSltę?ując.e e'kipy zagraniczne: mecli.o-
NICOWEGO STAROl\UEJSKIEJ! drngą konferencję w Pradze, w kotórei uczes·t- , ne.. ze projekt Czecnow zostan:e . FYJęly. sJowacika, jugoSJowiańsika i włoska, Czooi za-

W poniedziałek 9.2 o irodz. 17-ej w lokalu niczyli pr~edstaw:.:;iele Reda•kcji „F.ude p. ravo" !Wowczas k~zde_ .ze zgło~~y~h -paneiw. mu- mienają wyisita~ić ':'Ż 8 eikiip 5-oso!bow~ch, to 
własnym przy ul. NowomiP.jskicj Nr 6 odbę- 1 delegaCJ Cz·esddego Związku Ko·larsikiego. s~ałob~ wys~aw.c co na]'nlll ~1 _dwie ~U:-yny, samo Wlo&. N1-e ies.t wyilcluczony }€-sz.czo 
dzle się plenarne posiedzenie Komitetu Dziel- z prezesm Johanikiem na 02:ele. s.Jdada_jące Silę po 5 zawodmkow, z 'kito·rych udział 'ko-Jarzy szwajcamikkh. 
nlcowego Staromiejskiej. • kllasyhkowano1by tylko trzooh. 

12 WYSCTGOWYCH ROWERÓW Obecność wszystklrh cdot,ldw 01'-:wi:.p:ko- KONCEPCJA CZECHOW„. OKREGt WZGLĘDNIE WIĘKSZE MTo\STA PRZYBYWA z WŁOCH 
wa. Cze" ki Związek Kolarski z wielk'ni en tuz- . POWTNNY WYSTA WTC SWE EKIPY Z Włoch w najbliższyn1 cz•a6.i·e jl1'Zyjdz.!e 
BAŁUTY .iazmem przyjął projekt wyścigu. Cus1 wysu-1 Po'la drużynami na-rodowymi w wyścigu do Warsz:iwy 12 z.aku.pionyc.h prz·ez RSW 

w dniu dzislejnym rdbed:.i. si~ n~r,tępują,ce nęh jednak koncepcję, aby wrgani,zow~ć nie będą mogły brać udział ekipy, s.klad..ljące się „Prasę" r.owe·rów wyścig·owych z kompletnym 
zebrania kół terenowych: o godz. Hl-ej „Ro- ff-łł ... f -..,. cri. aa.::::;:_·z·· wvposażeniem. Rowery te zostaną przekazane 

~„ .„ „ • -=- •••.., .-„w. PZK, · kitóry rnzdzoi.cli je między na6zych naj· gi'' „Teofilów". O godz. 15-ej „Pabla,nka". ba.i-dziej potnebują<:ych Jrnlrurzy. Próci: rowe-

~~~SISTOWSKI KURS DLA NAUCZY- !, I - vana da ,. Czl\ci„1osłowac·1a ~f-eww~~~ZaQ:~~~ ~ z:;'~~~Ż'~u~o;~·kich zosta-
\ (I W dniu s.ta•rtu, to jest 1 maja, w Warszawie 

W niedzielę 8.2. br. punktualnie o godz mkaże się w języt!rn polskim s.pecjalny numer 
9-ej rano, w świetlicy Łódzkiego Komitetu . „Rudego Prava", w Pradze natomias•t w języku 
przy ut Sienkiewicza 49a odbędzie się dla u- J)rOW a:d. 'lq W hokeju czeskim - spe<:jalny numer „Głosu Ludu". 
czestnlków kursu członków PPR i PPS wykład MINISTERSTWO SPRAW ZAGRAN1CZNYCH t S łt t t M t · 1- 1 ST. MORTTZ (Obsł. wł. ) W sobotę, w 9-Wm Po dzisieiszych rozgr'-""'kach. w tabe·li p.ro-ow. mgr. o ana na ema. „ a er1a izm . , 1 •• DEKLARUJE JUŻ NAGRODY id dniu rozgrywe1k hokejowy-eh na lgn:yskach wadzą Kanada i Cze<:hosłoiwacja, kitóre mają 

eallzm". Olimp i jskicli w St. Mori.Iz, padły naJSlt@ujące po 13 punktów. Wpływają jurż :również zgłose:enia nagród. 
Obecność członków obowiązkowa. wyniki: w dniu j1.i·trzejszym rozeg-rane zostaną na- Zanosi się na to, że będz•i·e kh ty.Je„. ilu za---

Adreso\'lan'.e I doręczanie urze~11fek 
pccztowych dla miesz~ańcó 11 

\Vielkf ei lodzi 
-. Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w 
Łodzi, celem uswawnj.ęllia doręczania pnesy. 
łek pocztowych (listów, paczek przekazów itd.) 
nadchodzących dla .adresatów, mieszkających 
na terenie W. Łodrl, z dniem 1 marca br usta 
la następujący sposób adresowania puesyłek 
pocztowych. 

USA - Anglia 4:3 (M, 2:0, 1:2) l>tępujące spotkani.a: 1w9dników. Między innymi Minfo;teirstwo Sipr. 
Czechosłow·acja - Szw·a.jcalia 7:1 (1;0, 2:1, Anglia - Włochy Za.girankznych zadeklarowało naogirody dla każ-

4.0). Szwecja - Polska dego pien..-szego z.awodnióka ekip zag.ranicz-
Kanada - Austria 12:0 (5:0, 5:0, 2:0) USA - Czechosłowacja nych. 
Szwecja - Włochy 23:0 (6:0, 10:0, 7:0). Kanada - Szwaje.aria DOSTOJNI PROTEKTORZY 

---------- Protektorait nad wyścigiem,· który swym! 

N a J• d I 0 z· 5 z y 5 k 0 k m 1• a I N 0 r w e g rozmiarami z.aćmi wszystkie imprezy ko.Jaf<'.kie o charakte'1'Ze am.ato'fskim nie tY'1ko u nas, ale 
i re granicą - obejmą, być może, ze 6'trony 
Cz-ech - P.remi.eir Go~·wald, a ze strony Po•ls.ki Z Polaków najdale! skoczył Gas'.e11ica-Gie11tak - wiceiprem1er Gomu1ka. 

fłln rinau lódzhlnt 

Różycki zwyciężył Kargiela 
Nadawcy prze!ylek pocztowych, zamiesz­

kujący w granicach W. Łodzi na odwrocie 
pI'%esyłk1 winni podawać swój ad.res, z poda­
niem numeru wlaś~o dzielnicowego urze:-
du poatowo-oddawczego. ' 

I ST. MORITZ (Obsł. wł.) - Na starcie do 
konkursu s.koików otwa.rtyc.h 61tanęło wcwraj 
49 u.wodników z 14 państw. Skoki odbywały 
s.4: w zł~h WaJI1lnk.ach a.tmos.fery1c:mych, przy 
srzalejącej śnieżycy. Oficjailnej k-laisyt.iik:.acji do­
tąd nie ogłoszono, :ponieważ olbliaenia punk­
tQw trwają. Według pro1W2:0<rycznych obliczeń, 
pierwsze miejsce 'Zdobęd7Jie Petter (Norwegia), 
którego najdłuższy 61kok wynMił 70 m. Po 69 m 
skocryłi Bi.rger Ruud d Schielderu1p (No~wegia). 
Na dalszyc.h mi-ejscac.h uplasować się winni 
Pjethk.anen (Finlandia), Wren (USA), Laakso 
(Finlandia). 

Druga drużyna pięściarska ŁKS-u iro-re.greła 
towa•rzys!k.ie spotkanie ·z drugą drużyną Zjedno­
cz.onych. Zwycięstwo 9:5 odniós.l ŁKS. 

Celem dokładnego polnlonnowania miesz­
kańców W. Łodzi o właściwym numerze dziel 
nicowego urzędu pocztowo-oddawczego, listo­
nosze przesyłek pocztowych, będą dore:c'zać 
ulotki ze wskazaniem numeru właściwego urze: 
du pocz.towo-oddawczego. 

Dla orientacji podaje 1!~, te obs'lar W. Ło­
dd rostał podzielony na 6 d7.ileln1oowych urzę 
d6w poałowo-oddawaych. 

Dla obsługi odb:!orców pnesyłe'lt poczto­
wych zostały wyznaczone na terenie Wielkiej 
Łodzi następuj,ące dzielnicowe urzędy poczto· 
wo oddawcze. 

1) Upt. Łódź, mieszczący sie: przy ul. Da­
szyńskiego Nr 38, dla dzielnic: Koziny, 

c.zęść Sródmieścia i Burs. 
2) Upt. Łódź 6, mieszczący się przy ul. Ro­

kicińskiej Nr 212, część dzielnicy Staki 
i Zarzew. 

3) Upt. Łódź, 1 mieszczący się -przy ul. No­
wo-Zarzewskiej Nr 8-10, dla pozostałej 
dzielnicy $ród.mieście. 

4) Upt. Łódź 9, mieszczący się przy. ul. 
Zgierskiej Nr 95, dla dzielnic: Bałuty, 
Łagiewniki, Radogosz, Żabieniec i część 
dzielnicy Stoki. 

5) Upt. Łódź 12, mieszczący się przy ul. 
Pabianickiej Nr 204, dla dzienic: Ruda. 

6) Upt. Łódź 14, mieszczący się przy ul. 
Rzgowskiej N.r 155, dla dzielnic: Chojny 
i część dzielnicy Zarzew. 

Podawanie w adresie przesyłki numeru 
dzielnicowego urzędu pócztowo - oddawczego, 
ma na celu usprawnienie, przyśpieszenie p'o­
działu i doręczenie przesyłek pocztowych nad 
chodzących do W. Łodzi. 

Wychowanie spółdzielcze 
młodzieży 

W tych dniach odbyło si'ę zebranie w 
Związku Rewizyjnym Spółdzielni R P. przy 
współudziale przedstawicieli „Społem", Banku 
Gospodarstwa Spółdzielczego, większych pla­
cówek spółdzielczych, poświęcone ważnemu 
zagadnieniu wychowania spółchielczego mło­
dzieży oraz zdobycia środków fin1nsowych na 
dalszą akcję szkoleniową. 

Jak wynika ze sprawozdań, akcja postę­
puje szybko naprzód. Najw•ększą liczbę 
uczestników przygot<>wania młodzieży do prac 
w ruchu spółdzielczym wykazało woiewódz­
two Łódzkie„ 

ODCZYT 
We wtorek dnia to lutego rb. 0 godz. 19 

w sali Sądu Najwyższego (ul. Piotrkowska 
151) .staraniem Zrzeszema Prawników Demo­
kratów i Związku Adwokatów odbędzie się 
zebranie na którym ~ędzia S. N. J . Potępa wy 
głosi odczyt p. t. . Potrzeba nowelizacji· Ko­
deksu Karnego i )ej zak.res". Po odczycie od· 
będzie się rlvi:kn"ia. Wstęp wolny 

GąsfenJcr..·Cfaptak l Ma·rusarz Sianistaw 
nle przysporzyli nam również sukcesów. Ma­
rusarz, na którego najbardziej liczyliśmy, osiąg­
nął zaledwie 59 metrów w konkursie skoków 

Z Połaków najdłiu.1lszy 61koik miał Gąfilenlca­
OlaQYtak - 61 m, Stanisłaiw Mamsrurz - 59, 
Jan Kmla - 59 m, Jó.zef KrzerpfolW'SikJ. - 55 m. 

Dzf ś zamknięc e ormpiady 
otwartych w St. Moritz, ustępując pod wzglę- W dniu dzisiejs.zyan nastąpi ofkjalne 7lam­
dem długości skoków Gąsienicy Ciaptakowi knięcie V Zimowyoh Igrz)"Slk OlimpijtSik.ich 

'. w St. Moritz. W osta~nim dmu przewidziane 
Para Delgirska są nas•tępujące kon~urencje: 

· • • źd -
1• . I Godz. 8 - na'l'CJ.a'l'ski! breq patrnll woj61ko-

ZWJC!~Z3 W Je zre gurowe) wych. 
ST. MORITZ (Obsd. wł.) _ w jeźdi;ie figu-1 Go<lz. 10 - finaly turnieju hokejowego 

rowej na lodzie parami zwydę-ży·ła pa.ra beJ-, Godz. 14 - za'kończenie tmrnieju hoikejo-
g1j.ska Lannoy - Baugniet - 123,5 pkt„ drugie wego. 
miejsce zajęła para węgierska Keke!kssy - Ki- Godiz. 16 - uroczyste z&kończenie Igr.zysk. 
raly - 122,2 pkt„ trzecie - Kanadyjczycy 
Mo·rrow - Die„telmeyeir - 121,2 pd\Jt. • YMCA • Wisła 7J:32 
\'I bobslevach Am erykan•e... w społkaniu ligowym koStZykilI'Ze YMCA 

ST. MORJTZ. (Obst wł.) - W ibobsleyac.h (Łódź) pokonali Wis.lę (Kraków) 71:32 (35:15). 
4-o·sobowych zwyciężyła eki.pa USA II przed Wis.la grała osłabiona brak.iem dwóch naj-
"-kipą USA I. lepszych gra.czy. · ' 

P" !ESTRACJA KART NA MIĘSO 
Zarząd Miejski w ŁodZli - Wydzdał Apro­

wizacji - przypomina, że w dniu 14 bm. upły 
wa termin rejestncii kart żywnościowych z 
m-ca lutego na mięs<> świeże (rąbl'onkę Kat. J, 
IRD3, IRD7, IRD12, „M" (macierzyńskie) i 
„C" dla ciężko pracujących. 

Po terminie tym żadne reklamacje uwzględ 
niane nie będą. 

WTOREK BĘDZIE DNIEM CIASTKOWYM 
Zarząa Miejski w Łodzi - Wydział Apro­

wizacji - podaje do wiadomości, że na sku­
tek zarządzenia Ministerstwa Aprowizacji zno 
si się ograniczenie sprzedaży ciastek w dniu 
10 lutego 1948 r. 

czyt pt: „Powieści polityczne o XX stuleciu". 
Odczyt wygłoszą T. Drewnowski i B. -Kru­
kównd. 

URUCHOMIENIE STUDIUM DZIE!\i'NIKARSKO­
PUBLICYSTYCZNEGO W ŁODZI 

Dnia 4 bm. odbyła sie: w sali obrad Miej­
skiej Rady Narodowe.i w Łodzi inauguracja 
roku szkolnego Studium Dziennikarsko-Publi­
cystycznego. 

Po słowie wstęp:nym dyrektora Studium, 
Henryka Eile, wyklad inauguracyjny wygło­
sił poseł red. Artur Karaczewski. 

Studium liczy obecnie 136 słuchaczy, z 
czego 85 przypada na I kurs. 

ODCZYT PROF. RAPPAPORTA 

Wyniki poszczegó-lnycll wałk: waga muszaI 
TysiaJ' (ŁKS) zwyciężył Rzeżnic7'aka, waga mu­
sza Ir KowaJs.ki (ŁKS) przegrał z Ru.mo·wiczem, 
mu<.>z·a IIl Getling (ŁKS) zwyciężył Rozp:ier­
sJC'iego prze'Z poddanie <.>ię tego osita:tnieg<> 
w pierwszym 61ta!I'ciu, musza. IV Różyaki (ŁKS) 
nieispodz'iewanie zwycięży! Karg!ela, pió.rkowa 
Deibich (ŁKS} zremisowaił z Czarnookim, piór­
kowa II Gałczyński (ŁKS) przegrał z Michałow­
skim, półśrednia Bonilk.owsJd (ŁKS) zwyciężył 
Przychodnia ka. 

Uwaga piłkarze Zrywu I 
Dzisiaj o godzinie 12 na boisku własnym 

w Parku Ludowym odbędzie się pierws.zy tre­
ning pi~kalIISlki Zrywu. 

-Ob-ecność wszyshldch pil:kMZy Zrywu obo-­
wią?Jkowa. 

Walne ŁKS-u 
Zgodnie z par, 27 Slta•tutu, Zarząd Łódzkiego 

Kbbu Sportowego zwo1łu je roczne zwyczajne 
wa1lne zg.roma.dzenie cz.łoruków klubu na dzień 
15 lutego br. go•dz. 9-ta pierw.s:zy termin, go.dz. 
10 w 2-gim temiinie, które odbędzie się w sali 
obrad Mie.jlSiltiej Rady Nairo'Clowej prn:y ul. No­
wotki (Pomroskiej 16). 

Uprawnieni do wzięcia ndz,iału w obradach 
są, na pods.tawie statutu, wszyscy cl członko­
wie. którzy opłacili składki z.a rok 1947. 

Wnioski członków winny wipł1'nąć do sekre­
t.ariaitu klubu conajmniej na tY'dz,ień przed wa•l· 
nym zg·roma.dz.eniem. 

Indywidua.Jne zawiadomienia o walnym 
zgromadzeniu wysyłane nie będą. 

Uz;s!e:sze f mnrezy sportowe 
PIŁKA RĘCZNA: Sala YMCA godz. 10 -

mis·trzos.twa k-laJSy A w kos:zyików<'e żeń.;klej 
qrają TUR - Zjednoczone i Zryw - ŁKS. 
O godz. 12 mecz ligowy Wiisła (~raków) -
TUR (Łódź), 

PŁYWANIE: Basen YMCA godz 16 - trój­
mecz zespołów s'Zlkolnvch: I Gimnazjum i Li­
ceum im. Ko;pernQca, III Gimnazjum i Liceum 
im. Zernmskieg.:i oraz II Gimnazjum i Liceum 
im. Narutowicza. 

W PABIANICACH 
Br,~~ko PKS-u - Jnecz pH~;l'\Sk,i PTC -

ŁKS. Początek godz. 1 L 
W PIOTRKOWIE 

Zawcidy ookseirsilcie „Conoordia" - „Oneł" 
(Włocla-tveik). Poaąitek o g-0dz. 11. 

WYSTAWA OBRAZOW JANA CYBISA 
Dziś w niedzielę dnia 8 lutego 1948 roku 

w Miejskiej Galerii Sztuk Plastycznych (park 
im. H Sienkiewicza, otwarcie wystawy zbioro 
we.i prac. art. malarza Jana Cybisa. 

W poniedziałek 9 lutego r'r;>. o godz. 18-ej 
min. 30 w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 78 „_c;:os SIĘ ZACZYNA" „ 
(front Tl p.), odbędzie się odczyt prof. Rappa- najblu.sza premiera w „O si e . 

Wystawa otwarta w dni pow~zednie od qo 
dziny 10-13 i od 1S::--18, w niedzielę i świę­
ta 0d godziny 10-19. 

.POWTESCJ POLITYCZNE O XX STULECIU 
W Klubie literacko-społt>cznym „Wieś" 

w lokalu własnym Piotrknwska 133 [! piętro 
odhedzie sie we wtorek 10. II. o godz. 20 od-

por'.a ~ t_. „~onslawi~~ )ak.o wyraz nowocze.

1 

We wto_rek, dni~ 10 lutego. br. t~atr „Osa" 
sneJ w1ęz1 m1ędzysłow1ansk1ej", występuie z premierą nowej rewu humoru, 

satyry, piosenki i tańca pt. „coS SIĘ ZA­
WIECZOR AUTORSKI DYGATA t SPIEWAKA CZYNA". M. in. ujrzymy w niej czterokrot:n.i'l 

W poniedziałek dnia 9 bm. w Miejskiej Ga A. Dymszę, ktlJry wystąpi w trzech skeczach 
leri.1 Sztuk Plastycznych Wydział Kultury i i w nowych piosenkach. 
Sztuki Zarządu Miejskieg·o w Łodzi urządza Atrakcją rewii będzie tez wspqłudział or. 
Wieczór autorski St. Dygata i J. Spiewaka. kiesty braci Łopatowskich, która usłyszymy 
Początek o godz. 19-tej, Wstęp bezpłatny. w ostatnich prze'oojach tanecznych świata. 


